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Uwaga 
Czytelnicy!

EDAKCJA Przeglą­
du Sportowego czy-
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ni wszelkie przygotowania, 
aby w sobotę, 27 listopada 
br., mogło się ukazać spe­
cjalne wydanie naszego 
pisma z pełnym sprawo­
zdaniem z piątkowego me­
czu bokserskiego Polska — 
Francja w Paryżu.

Jeżeli względy technicz­
ne nie staną na przeszko­
dzie (decydująca jest tu 
konieczność przekazania 
późno w nocy obszernego 
materiału), już w sobotę 
zaspokoimy Waszą cicka-
wość, 
opis

dając szczegółowy 
walk oraz opinie

o meczu w opracowaniu 
naszego specjalnego wy­
słannika, red. Jerzego 
Zmarzlika.

Czekamy wszyscy nle-
) cierpliwie do soboty!
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Wyjazd bokserów 
do Paryża

W poniedziałek 22 bm. od-
lecieli samolotem do Paryża 
bokserzy polscy, którzy 26 bm. • 
walczą z reprezentacją Francji. .

Są to: Kukicr, Soczewiński, 
Niedźwiedziu, Ponanla, Drogosz,
Pietrzykowski- Piórkowski, Woj­
ciechowski, Grzelak i Węgrzy- |
nlak.

Wraz
Jechali

zawodnikami wy- 
wiceprzewodniczący

GKKF — Jekiel, trener Sztamm 
oraz masażysta Zalewski.

W środę 2-1 bm. odlecieli sa­
molotem do Paryża sędziowie 
bokserscy' Lisowski (wiceprze­
wodniczący Al BA) i Kowalski, 
trener Szydło, zawodnik Kaspcr­
czak oraz lekarz dr Moskwa.

^ecze bokserskie 
z Francją i Belgią 

folach eteru

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 97 (973) Warszawa, czwartek 25 listopada 1954 r.

!l piątek o godz. 20.30 w Palais des Sporls\

Polska draipa
boksersko

wslciy i Prasaejq
i Nasi chłopcy w doskonałych nastrojach

czekają na spotkanie

Czy ostatnia niedziela
wyłoni mistrzaPolski
w piłce nożnej?

Pięć miast
terenem decydujących spotkańCena 50 gr

TJ MOCJE zwolenników ; piłki 
■“nożnej jeszcze nie wygasły.

Kibice nadal „żyją". Widać, że 
niecodzienny rozwój sytuacji w 
rozgrywkach sprawia im radość, 
że traktują go w pewnym sen­
sie jąko’ odpłatę za dotychcza­
sowe niepowodzenia naszych pił­
karzy. ' -

Druga liga skończyła rozgryw­
ki. Znamy już'trzech nowych 
I-ligowców, znamy też drużyny; 
zdegradowane, ale w’I lidze spra­
wa mistrzostwa i spadku jest w 
dalszym ciągu owiana gęstą 
mgłą tajemnicy. Skurczyła się , 
jedynie do czterech zespołów 
grupa spadkowiczów.. Stołeczny 
CWKS po zwycięstwie z Ogni­
wem w Krakowie zwiększył do 
trzech zespołów środkową grupę 
tabeli (Kolejarz, Górnik, CWKS), 
nie zainteresowaną już ani mi­
strzostwem, ani spadkiem.

15’ piątek 26 bm. od godz. 20.36 
w programie 11 Polskie Radio 
transmitować będzie bezpośred­
nio z Paryża przebieg całego, 
międzypaństwowego spotkania 
bokserskiego Polska — Francja.

Również we wtorek 30 bm. od 
godz. 20.00 w programie II Pol­
skie Radio nada bezpośrednio z 
Antwerpii, transmisję z meczu 
pięściarzy Polski i Belgii.

w Warszawie 
polskiej), mimo

hnszykarki FSGT, 
mecz z repr. CRZZ (wynik 69:34 dla drużyny

Paryż liczy na swoich reprezentantów 
i na ładny pokaz boksu

Telefoniczne relacje naszego wysłannika red. Jerzego Zmarzlika
PARYŻ 24.11 (tel. wł.) i
T UŻ 4 dni goszczą pięściarze polscy w stolicy Francji j 
” — Paryżu. Otaczani sq oni ze wszech stron sympatią. I 
Gospodarze starają się im stworzyć jak najmilsze wa-' 
runki pobytu, uatrakcyjnić dni dzielące od meczu. Trzeba 
przyznać, że wysiłek ze strony Federacji Francuskiej jest 
znaczny. Boks amatorski przytłaczany jest tu przez pięś- 
ciai siwo zawodowe, ma bardzo trudne warunki rozwo- 
jowe, a więc wziąwszy to pod uwagę należy podkreślić, 
że gospodarze robią wszystko, co mogą. Na murach1 
miasta już od kilku dni rozwieszone są kolorowe plakaty 
anonsujące międzypaństwowy mecz Polska — Francja.1 
Pod wielkimi literami „Polska" widzimy w nawiasach 
jeszcze jeden napis „drużynowy mistrz Europy". i

| Zestawienie par w pierwszym ! 
po wojnie meczu Polska—Fran- 

| cja przedstawia się następująco:
waga 

becr.

Halimi,

musza: Kukier — Li-

kogucia: Kaspęrczak —

waga piórkowa: Soczewiński 
— Martin;

waga lekka: Niedźwledzkl — 
Junker;

waga lekkopólśrednia: Ponan- 
ta II — Leprince;

waga pólśrednia: Drogosz —
Lanbur; i

waga Ickkośrednia: Piętrzy-!■ 
kowski — Anncx;

waga średnia: Piórkowski — 
Assagua;

Dokończenie na str. 4

nie wysokiego poziomu, zdobyły solne sympatię warszawskiej 
widowni. Na zdjęciu jedna z najlepszych zawodniczek FSGT 
— Meunier (5), obok Ribot (”), z tyłu Kapalczyńska. Drugie 
spotkanie rozegrają Francuzki również w Warszawie, w czwar­

tek z reprezentacją ZS Spójnia Foto E. Franckowl-k

dito
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W imieniu francuskiej delegacji sportowej, dziękujemy 

Centralnej Radzie Polskich Związków Zawodowych za mil< 
zaproszenie i przekazujemy braterskie pozdrowienie naro­
dowi polskiemu i jego sportowcom.

Niech żyje międzynarodowa przyjaźń sportowców wszyst­
kich krajów!

Warszawa 21.11.54.
PELGAS 

kierownik delegacji sportowej FSGT

W ubiegłą niedzielę piłkarze musieii grać na śniegu,, który nieoczekiwanie „przyprószył” boi­
ska. Mimo prawie zimowych warunków, na wszystkich boiskach bvlo „gorąco” — wszędzie 
decydowały się losy kandydatów do premiowanych miejsc lub degradacji do klas niższych

«'jęciu u góry fragment z meczu Ogniwo B. - Włókniarz Ł. 3:0. Środkowy napastnik lo- 
azlan Kokot w walce o piłkę z obrońcą Ogniwa Olejniczakiem(B). U dołu Szymkowiak (CWKS) 

wyłapuje piłkę przed nadbiegającym Radoniem Ogniwo (Kr.).
Foto: Arsen i E. Warmiński

MISTRZEM Polski może zo- 
stać tylko jedna drużyna, 

szeregi I ligi opuszczają dwa 
zespoły. A tu na kilka dni przed 
ostatecznym rozstrzygnięciem, 
cztery jedenastki mają nadal 
szanse do tytułu, również cztery 
— walczą o dotrzymanie kroku 
najlepszym. Przeciętny kibic pił­
karski, z boku obserwujący ko­
leje losów czołowych drużyn, 
głowi się w dalszym ciągu, kom­
binuje, tej drużynie, dorzuca je­
den punkcik, innej znów’ dwa 
i... jakoś nie może wydać osta­
tecznego sądu.

Inaczej jednak myślą w Ło­
dzi, Chorzowie i Bytomiu. Zwo­
lennicy’ Włókniarza są dobrej 
my'śli i liczą na sukces wycho­
wanków Króla, w Chorzowie 
mówią, że Unia po raz czwarty 
wstąpi na mistrzowski tron, w 
Bytomiu dla odmiany’ twierdzą, 
że Ogniwo jest już mistrzem, 
że nikt tej drużyny nie przego­
ni, a w Warszawie, wprawdzie 
nie tak otwarcie, także liczą na 
świetny’ dublet Gwardii. A nuż. - 
za Pucharem Polski powędruje • 
w jej ręce tytuł mistrzowski?

gumentując stanowisko

O polityce
i sporcie

pODOBNEGO zdania są zwo- 
* lennicy drużj-n, broniących 

się przed spadkiem. W Krako­
wie po prostu nie wierzą w de­
gradację Gwardii, Ogniwa, ar-

W korakyreocp cwł^wych szermierzy 8 państw 
walczą Polacy na planszach Wiednia

WIEDEŃ 24.11 (tel. wł.)’. W 
czwartek rozpoczyna się w sali 
Targów Wiedeńskich (Messepa- 
last) wielki międzynarodowy 
turniej szermierczy. Do zawo­
dów zgłoszeni są zawodnicy 8

czykową i Salbach. Drużynowe się walki szablistów (najlicz- 
mistrzynie świata Węgierki niejsze zgłoszenia — blisko 60 
startują najprawdopodobniej w ,zawodników). Z Polaków wal- 
skladzie: Kiss, Zsabka i Margit czyć będą: Pawłowski, Zabłocki
Elck. . i Twardokens (cw. rezerwowy

Sobota przyniesie walki szpa- Pawlas), Węgrzy przyjechali w 
państw: Belgii. Jugosławii, Nie- i dzistów. Barw Polski będą bro- bardzo silnym składzie z mi- 
miec zach., Polski, USA, Wę-; „(ć: akademicki mistrz świata «trzem ostatnich Igrzysk Olim-
gier, Włoch i gospodarzy — i Zimoch, Andrzej Przcździccki i Pijskich — Pal Kovacscm na 
.Austrii. [Rydz. Ciekawi .jesteśmy jak wy-1 czcIe- z Włochów ujrzymy trój-

W czwartek staną jako p.ier- Ipadnie doskonały Austriak Wun- k?: Darre' Narduzzi i Ravagnan.
i wsi na planszy floreciści Polskę ^r,. ktn,'eS0 niedawno podzi- ! W każdej broni startować mo- 
| P - 4 • C wialiśmy w Warszawie, a który że po trzech zawodników każ-
reprezentowac będą: Pawłowski, walczy również ’ - 'dego kraju, z tym, że do ogól-

‘ Wreszcie w 1 nej punktacji drużynowej liczyjTwardokens i Rydz. Z Węgrów
zgłoszony jest m. in. miody, uta-
lentowany wicemistrz — Gyuri- i 
cza. I

W piątek zobaczymy florcclst- 
kt, a wśród nich Polki Włodar-

Obrady [ 
przedstawicieli 
lotnictwa 
sportowego

W Warszawie odbyło sią rozsze-1 
rzone zebranie Zarzadu Aeroklubu । 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.; 
w ktorvm udział wzięli przedsta-l 
wiciele instytucji nadrzędnych i ■ 
współpracujących oraz czołowi dzia­
łacze lotnictwa sportowego 1 za­
wodnicy. Zebrani omówili dotych­
czasową działalność Aeroklubu PRL. 
podkreślając jej poważne osiągnię­
cia. W dyskusji nie szczędzono 
również krytycznych uwag pod 
adresem terenowych aeroklubów 
LPZ. których działalność nie zawsze 
sprzyja rozwojowi sportu wyczyno­
wego. Dyskusja wytyczyła kierun­
ki dalszej pracy Aeroklubu Cen­
tralnego oraz przyniosła szereg cen­
nych wniosków.

Na zakończenie powołane zostalj 
Rada Szybowcowa i Rada Spado­
chronowa Aeroklubu PRL. Do Ra­
dy Szybowcowej weszły 34 osoby. 
Przewodniczącym jej został znany 
działacz i trener szybowników, prof. 
Humen. W skład prezydium weszli 
ponadto: mjr. Donlgiewicz. mgi- 
Parczewski, inż. Leja inż. San- 
dauer, oraz czołowy zawodnik Je­
rzy Popiel.

sięHada Spadochronowa składa 
z 14 osób. Przewodniczącym jej jest
dyr. Miniach. Do prezydium wesz­
li m. In. mjr. Doglnlewlcz, oraz mi­
strzowie sportu Chronlk 1 Tracz.

wielką tradj’cją krakowskiej ko­
lebki polskiego piłkarstwa. Byd­
goszczanie donoszą, że w ostat-

Dokończcnie na str. 6

Z okaiji V Festiwalu
■ • ‘ ~ 1

'się punkty dwóch najlepszych. 
.Poza konkursem zobaczymy w 
'każdej broni kilkunastu szer­
mierzy austriackich.

Walki rozpoczynają się od 
grup eliminacyjnych: trzej naj­
lepsi z każdej grupy wchodzą 
do ćwierćfinału, następnie znów 
trzej najlepsi do półfinałów. W 
finale spotka się 9 szermierzy, 
w^cząc każdy z każdym.

Polacy zwiedzali w środę 
Wiedeń, a wieczorem byli w 
kinie.

W 23 dyscyplinach 
organizujemy w Warszawie 

II
Igrzysko Sportowe

J. Jabrzemski
Mł@dzieży

•o rocznym pobycie w III lidze i ciężkich grach eliminacyjnych piłkarze warszawskiej Spójni 
>vywalczyll sobie awans do II ligi. Na zdjęciu jedenastka Spójni W-wa przed decydującym 
«potkaniem z jej imienniczką z Lubania, rozegranym na boisku Gwardii w Krakowie i za­
kończonym zwycięstwem warszawiaków w stosunku 4:1. Od lewej: Jezierski II, Krzystosiak, 
Pochrzęst, Banaś, Jezierski I, Zmudzki, Drożyński, Łuczyński, Rosiak, Kuźma oraz kpt. dru­

żyny Tadeusz Borowiecki, jeden z najbardziej łubianych piłkarzy stołecznych
Foto E„ Warmiński

Polska Agencja Prasowa została upoważniona do podania 
komunikatu następującej treści:

CELU Jak największego rozpowszechnienia i populary­
zacji sportu, zacieśnienia więzi przyjaźni sportowców 

całego świata, dania możności sportowcom wszystkich kon­
tynentów przygotowania się i zmierzenia swych sił przed 
XVI Igrzyskami Olimpijskimi 1956 r. w Melbourne, polskie 
sekcje sportowe 23 dyscyplin sportowych powzięły decyzję 
zorganizowania z okazji V Światowego Festiwalu Młodzieży 
w Warszawie, II Międzynarodowych Igrzysk Sportowych 
Młodzieży z udziałem czołowych spormwców świata.

Sekcjami, które powzięły tę decyzję są: lekkoatletyczna, 
gimnastyki, pływania, skoków do wody, piłki wodnej, wio­
ślarstwa, kajakarstwa, boksu, zapasów w stylu klasycznym 
i wolnym, podnoszenia ciężarów, kolarstwa, pliki nożnej, ko­
szykówki, siatkówki, pliki ręcznej, tenisa, tenisa stołowego, 
szermierki, hokeja na trawie, motorowa, lucznictwa, moto­
rowodna. Sekcje te należą do międzynarodowych federacji 
sportowych uznanych przez Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski.

W zawodach tych będą mogli wziąć udział wszyscy spor­
towcy należący do narodowych federacji sportowych,’ będą-, 
cych członkami międzynarodowych federacji sportowych, 
uznanych i zatwierdzonych przez Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski, jak również sportowcy nie należący do tych 
federacji, którzy zgodnie z obowiązującymi przepisami w po­
szczególnych federacjach otrzymają od nich odpowiednie 
zezwolenie.

Zawody odbędą się w dniach od 1 do 14 sierpnia 1955 roku. 
Zaproszenia do narodowych federacji sportowych zostaną’ 

wysiane przez polskie sekcje sportowe do 15 grudnia 1954 
roku. Warunki udziału sportowców zostaną podane w regu­

laminach zawodów, które będą przesłane do międzynarodo­
wych i narodowych federacji sportowych oraz zostaną żalą- 
czone do zaproszeń. ’

Zawody odbędą się ściśle według regulaminu międzynaro­
dowych federacji sportowych.
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Realizujemy
zobowiązania

Kilka uwag do dyskusji
Sprawy pod uwagę przyszłej Rady Narodowej\Nowi

na czesc ł 
i 0 polityce i sporcie i Robotnicza Łódź

II Zjazdu
ZMP

ł ■ / i /

T AK wykazała praktyka—z mechanicznego
J łączenia tzw. polityki ze sportem, jak 

z małżeństwa z rozsądku I przymusu, nic do­
brego nie wychodzi. Mija na szczęście epoka 
„wyczerpujących** referatów przed meczami, 
w trakcie i po meczach, które były zmorą

potrafili ze sportem dotrzeć do tych mas mło- j 
dzieży, która nie wie co robić z wolnym cza- J 
sem.

To są problemy sportowe, ale to są i pro­
blemy polityczne. !

musi mieć więcej obiektów zimowych
r^E z salami do trdąlngów I roz-1 okieśllć mianem basenu sporto- Z4 grywek sprawa Jest niełatwa wego.

Y17 DALSZYM ciągu naplywa- 
ją do redakcji listy kores­

pondentów i czytelników, którzy 
informują o podejmowaniu i re­
alizacji zobowiązań sportowców

J naszych stadionów. Prasa sportowa przestała 
। J czcić na swych lamach wszelkie rocznice za J pomocą śmiertelnie nudnych artykułów itd. 
i a itd. I to jest dobrze. Ale wydaje się, źe trze-

CZY NIE ZA DUŻO URZĘDNIKÓW? | — wiedzą o tym wszyscy od daw- A|e... w JJDK aby pływać, trzeba 
na. Są jednali miasta, w których ! bvć czołowym zawodnikiem lub....---- j . v. I...UIVW ni z.n nuun i mciii IUU... 

j problem ten w okresie zimy staje • dzieckiem. Warunek dla przecięt-

J ba nam jaśniej widzieć i doszukiwać się in- 
A nych związków między sportem i polityką. 
i Tych ważnych, istotnych, które będą wzboga- 
j cać, posuwać naprzód rozwój naszego sportu, 

tej ważnej dziedziny życia społecznego, a
dla uczczenia II Zjazdu Związ- . więc posiadającej i znaczenie polityczne, 
ku Młodzieży Polskiej oraz wy- J
borów do terenowych Rad Na- J 
rodowych. Oto niektóre z tych J 
listów. ■ '

Budowlani w Bartoszycach kilka 
tygodni temu podleli cenne zobo­
wiązania fila uczczenia II Zjazdu 
ZMP. Przyjemnie jesi też dzisiaj 
zawiadomić Redakcję, że prawie

W ATMOSFERZE KAMPANII WYBORCZEJ
Toczy się obecnie kampania przedwybor­

cza do Rad Narodowych. Cechuje ją wzmożo­
na aktywizacja społeczeństwa, dyskusja o 
wielu sprawach bliskich dla obywateli, często 
krytyka braków i wypaczeń. Idzie w tej kam­
panii o większy udział mas w rządzeniu kra­
jem, o rozszerzenie zasięgu Frontu Narodo­
wego, o wzajemne zbliżenie Partii, władzy 
ludowej 1 narodu, idzie o postęp w demokra­
tyzacji naszego życia. Tak w krótkości moż­
na by scharakteryzować znaczenie obecnego 
okresu w naszym życiu społecznym.

Czyż ma to jakiś związek ze sprawami spor-

f tak na przekład sportowcy koła i 
zgodnie z zobowiązaniem wzięli w i \ 
100 proc, udział w Marszach Je- I * 
siennych (na siaiTie nie zabrakło i 
ani Jednego członka) i wszyscy I 2 
zdobyli normy na SPO lub B5PO. • * 
Również wykonano drugie zohn- j J 
wiązanie, a mianowicie: przepra- I f 
cowano około 100 roboczogodzin | i 
przy remoncie stadionu. । jW ren sposób już 2G paźdzlernb { tak. Sprowadzimy na początku tc wielkie 
ka stadion Budowlanych byt od- j / ogólnonarodowe problemy do jednego zagad-

tu, czy podsuwa jakieś wnioski? Myślę, że

nm; i nienia — stosunku organizacji masowych do 
( rad. O tej sprawie mówił niedawno jeden zczy zorganizować imprezę lek- J rad. O tej sprawie mowil r 

koatlctyczną pod hasłem bicia re- r wybitnych działaczy naszejkóatlctyczną pod hasłem bicia re- f wybitnych działaczy naszej Partii, że np. 
li°z1wduŻZM^ i związki zawodowe, największa organizacja mas
Narodowych. W lyrh znwndach i J
kordów życiowych dla uczczenia

Budowlanych,

; f pracujących, zamyka niejako swą działalność 
ów j < do murów fabryk, zakładów pracy. Że trosz-

jeden

niklem — 1 /17 m.

f szczy się o stołówki, żłobki, świetlice, zespo- J ly artystyczne i sportowe wewnątrz tych za- J kładów, podczas gdy większość klasy robotnl- J czej wraz z rodzinami żyje poza zakładem 
i J pracy — w osiedlach, miastach, wsiach, wiek- J szość czasu tam spędza, żyje, bawi się, zaopa- J trujc w żywność, ubranie itd. A tam związki 
| \ zawodowe już nie docierają, nie pomagają ra- 
; dom w organizacji i ułatwianiu ludziom ży- 
* cia.

Wiesław Bilski 
Bartoszyce

,.W naszym mieście tj. w Ostrołę­
ce. sportowcy również podjęli yze- 

zobowiązań, z których część 
Juz została wykonana. Na przykład 
p raco w 11 icy W y dział u Os w i a i y
przy PRN. na czele z ob. Tadeu­
szem Żebrowskim, którzy zoód-

A CO POZA MURAMI FABRYKI?
; Oto problem niezmiernie Istotny, sprawa 
J zmiany ograniczonego jednostronnego widze-

nia swych zadań. Czy nie nasuwają się tu
\ pewne analogie z organizacją naszego sportu 
' i widzeniem jego zakresu oddziaływania?

znak BSPO ponad przewidziane 
planem, już do końca października 
zarejestrowali 107 nowozdobytych 
odznak, a ponadto zachęcili mło­
dych sportowców do remontu 
strzelnicy.
‘W podobny też sposób realizują 

swe’ zobowiązania sportowcy kola 
Ogniwo przy Elektrociepłowni, któ-

rym
iganduwytih w tenisie stolo- 
oraz szachach.

Wiesław Olszak
Ostrołęka

W 
nasz

* o
Szczecinie. Jak zawiadamia 
korespondent. Rada Woje-

wodzka Zrzeszenia LZS postanowi­
ła zaagitować cały aktyw etatowy 
i społeczny LZS do aktywniejszego
udziału kampanii wyborczej.

rodowi cli w celu przedyskuiowa- 
nia zadań jakie stoją przed przy-

dzlnie sportu i 
gromad.

Ponadto RW 
zaopatrzyć w s 
mocą mstrukto

> Dostanowlla 
i otoc.zyć po- 
młodzież pio-

nieraką pracująca przy zagospo­
darowaniu. odłogów.

Również w czynie przodzjazdn- 
wym grupa mlorlyrh narciarzy 
z koła sportowego Kolejarz przy 
Zarządzie Portu Szczecin, pod kie­
runkiem przewodniczącego Spo­
łecznej Sekcji Sportów Zimowych 
WKKF ob. Gierczvoskiego, zreali­
zowała swoje zobowiązanie i wy­
budowała drugą w Polsce narciar­
ską skocznię treningową na linie.

śte otwarcie 
z pierwszym 
glem.

połączone

f Chyba tak. Naszej słusznej koncepcji oparcia 
f się o zakłady pracy, jako głównej bazie, za- 
( brakło tego koniecznego dopełnienia, jakim 
i jest należyty rozwój sportu poza murami fa- 
( bryki i instytucji, tam gdzie większość ludzi 
( spędza większość wolnego czasu. Czy to nie 
( jest przykład ograniczonego, zawężonego poj- 
( mowania zadań sportu, ograniczonego pojmo- 
( wania masowości?
j To zlekceważenie drugiej strony problemu 
. masowości wyrządziło naszemu sportowi wie- 
t ie szkody. Zniknęły z życia sportowego np. 
J kluby terenowe, miejskie, środowiskowe lub 
. wegetują jako organa szczątkowe. A przecież 

istnieją w tej dziedzinie ogromne możliwości, 
wielkie rezerwy ludzkie, ogromne pokłady 

(inicjatywy i zapału, którego nikt nie pobudzą, 
nic uruchamia. Tysiące młodzieży chce upra- 
wiać sport w swojej dzielnicy, osiedlu, osa- 

(dzic, gdzie życie jest często nudne, leniwe, po­
zbawione atrakcji, a możliwości uprawiania 
sportu są daleko. Trzeba ze sportem pójść do

J ludzi, tam gdzie żyją i mieszkają. Nie rozwo­
dzę się nad takimi czynnikami jak zwiększenie 

! atrakcyjności, rywalizacji, patriotyzmu lokal­
nego, dumy w reprezentowaniu miasta, osie-

Sdla, ktoiu są często łatwiejsze do pobudzenia 
niż duma z reprezentowania np. ZPB Nr 11 
(sprawa likwidacji indywidualnych nazw l drużyn, klubów to już jest oddzielny poemat 

) w sekciarstwie).
J Problem rozwinięcia rzeczywiście szerokie- J go frontu walki o masowość sportu łączy się J również ściśle z wychowawczą rolą sportu, J objęcia nim największych mas młodzieży, któ- J ra często bezpłodnie spędza czas wolny od 
\ pracy w pozbawionych rozrywek dzielnicach, J osiedlach. Z całą pewnością chuligaństwo nic J wzrosłoby do takich rozmiarów, gdybyśmy

Iść szerokim frontem, osiągać masowość —) । problem ten w okresie zimy staje > dzieckiem. Warunek dla przeefęt- 
to również zagadnienie działaczy. Wydaiesie że L s ę r,rzy,o"'low;1 achllleso-, nego sportowca Łodzi, w obu wy- 
nalcży zahamować proces opierania organiźa- i ' spofowe’ ! gadkach dość uciążliwy...
cji sportowej o urzędników, że należy jak i E°', P'z>",ad drucie Zresztą, gdy chodzt o ścisłość
najszerzej oprzeć się o aktyw społeczny, o te J pn‘ . zaludnienia miasto : _ nawet i ci najlepsi zawodnicy
tysiące miłośników i zapaleńców, którzy do- J i Pal31t!e' I nie mają słodkiego żywota. Nie ma
browolnie z chęcią poświęcą swój czas uko- ) > TVI , CAI A i mowy oczyaiście ° treningu indy-
chanemu klubowi. Sądzę, że trzeba oprzeć się ) ,uw/ 1 SALA PRAWIDŁOWA (wldualnym. Jeśli na Jednym torze 
zarówno o młodych działaczy jak i wciągnąć i Jak sięgnąć pamięcią wstecz — | P5^3 czasem po dwie lub więcej 
z powrotem największą ilość działaczy star- ) sale były zawsze bolączką spor-, c-ób... Kiedyś Boniecki trenował 
szego pokolenia. Poza jednostkami, są to z ) łowców łódzkich. Mimo Jednak, że! podczas spuszczania wody, 
pewnością ludzie, którym dobro sportu leży ) j spuścizna z lat przedwojennych by-1 wykorzystywał każdą minutę pó- 
na sercu. Wiara w ludzi, w przemiany, jakim (l ; la bardzo skromna i wręcz alar- k1 brzuchem nie slęguąt dna... 
oni podlegają, to podstawa naszej siły. Sport ) ' mująca — gospodarze miasta nie- w dzień za to kąpią się dzieci, 
nie jest wyłączony z powszechnych prawideł ) wiele włożyli wysiłku, aby Łodzi Dosłownie „kąpią się", bo nie wie-

go. Na przykład Łódź — drugie 
1 pod względem zaludnienia miasto i

? polskie. )
z do- J ।f '
“| ‘ TYLKO 1 SALA PRAWIDŁOWA j

dzl —.to nabytek na wagę złota. 
Z wydaniem zezwalającej decyzji 
zwleka tylko... Departament Urzą­
dzeń GKKF. Bo Julianów rzekomo 
za daleko od śródmieścia, bo nie 
będzie zaplecza...

Ktoś dowcipny napisał nawet w 
tej sprawne, iż aby’ zadowolić ten­
że Departament, trzeba będzie 
chyba rozebrać Grand Hotel, aby
było w śródmieściu 
pływalnię...

Przykład drugi:

miejsce na

W Łodzi po-

tego procesu. Wydaje mi się, że w tej dziedzi- ) j przybyło zimowych obiektów spor-i1» z nich potrafi pływać. Dopiero
nie wiele było i jest grzechów i niezrezumie- jl
nia. Problem działaczy to sprawa sportu, ale l | i oto w 1954 r. w Łodzi sal o 
również i sprawa polityczna. f i prawidłowych wymiarach i pel-

Walka o głębszy dcmokratyzm naszego ży- / nym wyposażeniu Jest nadal ..1

:ą się. Drogo kosztuje pływaków
Łodzi — ta nauka pływania. ŁKKF 
zmuszony był zlikwidować lub po- 
lącryć część sekcji pływackich-- — O-t— — — T 11 ' 1 I 1 W % | Jl >bci AC I i 1 U JC»Ł UdUdi ...l ••I-'-— — — —— j- y--

Cia, w której wybory do rad odgrywają waż- f i (słownie Jedna). Mowa o MDK. Po- Przy zrzeszeniach, . aby
ną rolę powinna mieć swój wpływ na świat ' Za mą są du-ie jIlne — Ogniwa i I przydział dla rzeczywiście tylko
sportowy, na obyczaje i styl pracy ludzi kie- i , Spójni, które choć Już niezbvt | railepszych — podczas gdy w’ cia.-
rujących sportem na wszystkich szczeblach, i \ prawidłowo — nadają się do roz- Su dnia Jedyny w mieście basen
Stworzenie szerokiego aktywu społecznego, grvwek wojewódzkich oraz trentn-1 wykorzystywany Jest na naukę ply-

1 przydział dla 
। najlepszych —

ułatwić

danie mu rzeczywistego prawa wspóldecydo- ' Rńw czotówkl. Prócz nich Łódź 
wania, krytyki i odpowiedzialności, słuchanie f dvsponuja tvlko 20, salami szkoł- 
pllnie jego głosu, głosu sportowców, miłośni- f ! nvnll r których 6 wvdzielonvch 
kow sportu — głosu społeczeństwa, głosu pra- f \ zoslalo jako nadające się do tre-
sy, która jest wyrazicielem opinii publicznej / i n|„gów siatki bądź też kosza. Po-
— to sprawa niezmiernej wagi. Mało gdzie # . ZOftale _ nieprzydatne do pliki
jak w sporcie, w którym chęć, zainteresowa- ? ręrzneJ - oddano do użytku clę-
nie, dobrowolność, atrakcyjność odgrywa de- żarowcom, zapaśnikom, szermle- 
cydującą rolę, wszelkie komenderowanie, * ;, zom boksel.om czv lekkoatletom 
urzędolenie jest tak szkodliwe, tak podcinają- f _ którzv 2imą r6wnież chcą ro- 
ce same korzenie sprawy. Zagadnienie stoso- r

wanla.
Według naszego zdania naukę 

pływania trzeba koniecznie (pod­
kreślamy — w konkretnej sytua-
cjl Łodzi) przenieść na 
Zakładu Kąpielowego, a 
sportowy przeznaczyć,

basen 
basen 

choćby

cc same Korzenie sprawy, zagadnienie stoso- r , blć coś nJeco< Jak lu w teJ svtua. 
wania w praktyce życia sportowego demo-{|CJ1 zaspokoić potrzeb-.- 
kratycznych obyczajów, jest sprawą sportu, * , 6l„clu tvsięcv sportowców robot- 
ale jest i problemem politycznym. * I ni;.zej Łodzi’’

kilkudzie-

PRETENSJE POD ADRESEM PRASY
Przy omawianiu tyeh różnych zagadnień 

sportu i polityki nasuwa się wiele uwag i pre­
tensji pod adresem prasy sportowej. Wydaje 
się, że idzie ona w tyle za wydarzeniami, a 
jej apolityczność nie polega na tym, że nie 
pisze się artykułów o polityce i rocznicach, 
ale na tym, że prasa słabo widzi więź sportu 
z polityką, że nic dostrzega, w problemie spor- jł 
tu problemu politycznego. Wyraża się to w 
tym, że prasa sportowa nie ma śmiałości wy- 
ciągania wniosków z natłoku wydarzeń spor-

i
Zadanie na miarę Salomona, ale 

Jakoś się z tym uporano. Już we
. wrześniu ŁKKF wraz z delegatami 
j wszystkich zainteresowanych pod- 

sumował swój skromny dobytek —
I l sporządził rozdzielnik, który — 
i Jeśli W’eżmiemy pod uwagę 10-let- 

‘ i me doświadczenie, powinien być
chyba sprawiedliwy 1 słuszny.

TABAKIERKA DLA NOSA...

tylko w ...50 proc, na potrzeby 
sportowców Łodzi. Inaczej wąt­
pliwe Jest aby plywactwo łódz­
kie mogło szybko wyjść z im­
pasu...
A tu jeszcze. Jak chodzą słuchy, 

MRN w Łodzi zarekwirowała MDK 
■ na przeciąg 28 dni na uroczystości 
choinkowe dla dzieci, zamykając 
pono na ten okres dostęp zarów­
no do basenu, jak i do sal spor- 
towych.

CZY ROZBIERAĆ GRAND-HOTEL?

sprawa ma Jeszcze Inne
ujemne strony. Nie mówiąc Już o

towych i z praktyk organizacyjnych. Z uogól- , woźnych w szkołach, którzy spę- 
rmć 4 nntmroh m<rii 1 arnnćni nia nntrafl Jnienia zaś i pewnych regularności nie potrafi

czerpać materiału do rozważań,- dyskusji i 
słusznych wniosków. Nie widzi np. pozostalo-
ści sekciarstwa w ruchu sportowym, a jeżeli ) 
widzi, to nie ma odwagi o tym pisać, postulo- jl 
wać, postawić sprawy przed kierownictwem 
sportu i nie tylko sportu, a także przed opinią jl 
publiczną. To są sprawy sportu, ale również i
polityki. *

Jest rzeczą trudną do pojęcia, że prasa spor- / 
towa mając taką bazę, jaką bez przesady są / 
miliony zapaleńców, sportowców 1 kibiców, i 
działaczy sportowych jest w znikomym stop- / 
niu odbiciem ich opinii. Jest rzeczą nie do i 
wyjaśnienia, że prasa sportowa ma mniej i 
korespondentów niż inne gazety, a powinna ) 
przecież tych listów i korespondencji mieć j) 
dziesiątki tysięcy, żyć z nimi, przekazywać j)
glos i żądanie mas.

Z tego wypływa wniosek o konieczności
ściślejszego związania z ludźmi, z opinią pu- j) 
bliczną również prasy sportowej. Jest to chy- jl 
ba konieczne dla dobra ruchu sportowego, a i 
tym samym jest to również sprawa politycz- jl
na.

Sądzimy. że warto sprawy
nregulować zanim powstaną nowe 
baseny i nowe sale. Zwłaszcza, że 
polityka odpowiedzialnych resor-
tów w tej dziedzinie jest cokolwiek 
dziwna.

Przykład pierwszy: Pełen Inicja­
tywy 1... możliwości finansowych

dzają sen z oczu finansowcom Start buduJe w JuIlanowi8 sw6J 
sportowy. Start chce tam 

wybudować również I krytą pły-obowiązkową pracę (inaczej — za 
pilnowanie sal) dowolnie wysokie 
sumy — trzeba stwierdzić, że pro­
porcje podziału godzin w niektó­
rych obiektach są nieco zachwia-
na.

Przecież, skoro nie no. Jest dla 
tabaklery to... z sal wybitnie spor­
towych (i to tak nielicznych) przy­
najmniej w większości korzystać 
winni sportowcy. Tymczasem... 
bardzo wątpliwe jest czy np. stat-

walnję. Budowę tę popierają 
wszyscy — włącznie s MRN I 
ŁKKF. Przecież nowy basen w Ło-.

karkom Unii wystarcza 90 minut
treningu tygodniowo na sali MDK. p IERWSZĄ naszą rozmowę z entu- 

„ . . . • - * * zjastanu lekkoatletyki, zaczme-Zreszlą MDK 1 Jego sportowe nly od wyjaśnienia sprawy, poruszo-

mistrzowie 
sportu

Przewodniczący Głównego KÓ. 
mitetu Kultury Fizycznej Wło­
dzimierz Reczek nadal w dniu 
23 listopada br. tytuł Mistrza 
Sportu 17 zawodniczkom i za­
wodnikom:

w gimnastyce — Paweł Swlę- 
tek (Stal) i Szymon Sobala 
(Stal);

w kajakarstwie: Antoni Ce»
buła (Górnik), Jan 
(Górnik), ■ Stefan 
(Górnik);

w lekkoatletyce:

wstają 3 nowe szkoły wraz z sa­
lami gimnastycznymi, ale znów z 
.....poronionymi** salami. Sęk w 
tym. że nowe obiekty budowane 
są w oparciu o stare normatywy 
I że jak większość sal łódzkich bę­
dą miały wymiary niecelne, będą 
za krótkie lub za wąskie, że na 
przeszkodzie stać będą balkony 
itd. 1 niewiele w efekcie przynio­
są pożytku.

I wszystko to ma miejsce w ro­
ku 1954. kiedy PKPG zatwierdziło 
nowe normatywy wszystkich typo- 
wych obiektów sportowych, obo- 
wiązujące w całym kraju i odpo­
wiadające nowym potrzebom.

A OTO WNIOSKI
Taka jest dzisiaj sytuacja w 

Łodzi. Wydaje się, źe Łódzka 
Rada Narodowa nie wykorzysta­
ła . w pełni wszystkich możliwo­
ści w celu zwiększenia ilości zi­
mowych obiektów sportowych 
w swoim mieście. Na dobrą spra­
wę poza historyczną Już halą, 
której pierwsze elementy zosta­
ną oddane jednak do użytku nie 
wcześniej jak na wiosnę 1956 
roku, w Łodzi nie przybyło no­
wych obiektów zimowych. N«e 
obcięlibyśmy się rozwodzić nad 
przyczynami, qdyż uważamy, że 
mimo wszystkie obiektywne trud­
ności, można było Jednak osiąg­
nąć większą poprawę. Toteż są­
dzimy, że nowowybrana Łódzka 
Rada Narodowa i Dzielnicowe 
Rady Narodowe winny z Jak 
największą uwagą i troską prze­
analizować tę sprawę i znaleźć 
z tej trudnej sytuacji wyjście, 
w stosunkowo jak najkrótszym 
czasie. Bowiem bez tej pracy, 
bez sieci nowych zimowych 
obiektów sportowych niespo- 
sób jest myśleć o dalszym roz­
woju ruchu sportowego w ro­
botniczej Łodzi.

J. Mrzyglód

Rozmawiamy z Czytelnikami 
na tematy lekkoatletyczne

ob;ekty to osobny rozdział historii, nej przez kol. TADEUSZA SZMIGERA 
Na pewno 4 godziny wieczornych I z Warszawy, który zwrócił uwagę 

, .. .. ... na nieścisłości w naszym sprawoz-treningów dla czołówki siatkarzy i janiU z zawodów o memoriał Ru- 
i koszykarzy to za mało, choć wie-1 dolfa Harbiga w Dreźnie.
rzymv, że zespoły artvstvczne I Istotnie, w biegu na 800 m. Jak 
. * .* , . . .. . prawidłowo podał „Sport . Czechu-MDK. mające do dyspozycji salę; sJowak Jungwirth -Lj -------- —
przez cały dzień chciałyby więcej... 
Ale skoro w Łodzi jest jedna

ani przez mo-

i Kłeczka 
Miodoński

Mlchalina
Piwowar-Wawrzynek (Stal);

w lucznictwie: Emilia Dynów- 
na (Spójnia), Wiesław Godlew­
ski (Spójnia), Czesław Kamiń­
ski (Spójnia);

w strzelectwie: Barbara. Dłu­
ży ńska (CWKS), Edward Ko­
chan (CWKS), Zygmunt Kisz- 
kurno (CWKS), Stefan Masztak 
(CWKS), Danuta Steczkowska 
(Budowlani). Zofia Szara 
(CWKS), Jadwiga Zarakowska 
(CWKS);

w wioślarstwie: Egon Szyper-’ 
ski (Stal).

List do redakcji
w sprawie
„Pecha1*

Do Redakcji Przeglądu Spor­
towego.

W numerze 95 Waszego pisma 
z dnia 18.X.54 w artykule Krzy­
sztofa Blautha „Lepsze „nicz“ 
niż...“ — nazwisko moje zosta­
ło zacytowane w następującym 
kontekście:

„I tak samo w próżnię 
trafiłby nakręcony ostatnio 
film sportowy wg drukowa.
wanego w 
Sportowym" 
narciarskiego

„Przeglądzie 
opowiadania 
pt. „Pećh“.

Bo problemy i sytuacje, ja­
kie wprowadza Domaniew­
ski do swojej noweli są nie­
prawdziwe, „nieludzkie".

Sam jestem narciarzem, 
rozmawiałem też z moimi 
kolegami zawodnikami i 
wszyscy jednogłośnie twier­
dzili: To nieprawda! Nie­
prawdą jest, że w naszym 
środowisku może się zna­
leźć sportowo-chuligańska 
„sitwa", która jednemu z 
nas będzie przeszkadzać w 
zwycięstwach, przecinając 
wiązanie narty".

Nie zapuszczając się w pole­
mikę na temat sielankowych 
wyobrażeń Blautha o środowi­
sku zawodniczym — chciaibym 
jedynie przypomnieć Wam o

W mojej wypowiedzi człowieka postronne- / !
go rzuciłem kilka uwag odnośnie spraw doty- ) tylko PriePisowa iala sportowa — 
czących sportu, które w sposób widoczny go-
łym okiem łączą się z problemami polityczny- # 
mi, z aktualną sytuacją. Takich spraw jest f 
na pewno znacznie więcej. Z uwag swoich i t 
rozważań nie usiłuję ivyciągać jakichś wnio- 
sków, postulatów — to należy do dyskusji, / 
która jeśli problemy są godne uwagi może się / 
wywiąże. Jeżeli tak się stanie, to może będzie 
to z pożytkiem i dla sportu i dla polityki, ja- ł
ko że nic są to sprawy całkiem różne.

LESZEK WYSZNACKI

to niechże będzie ona wykorzysta­
na chociażby tylko w ...50 proc, 
zgodnie ze swoim przeznaczeniem!

ŻEBY PŁYWAĆ 
TRZEBA BYĆ DZIECKIEM

O Ile ciężka Jest sytuacja z łódz-

ment nie znajdował się na czele 
stawki (..Przegląd" napisał, że pier­
wsze okrążenie poprowadził Jung­
wirth w 54.2"). Jungwirth wraz 
z Niemcem Stracke na całej niemal 
trasie starali się co prawda wyjść 

I przed Nielsena, ale im się to jed­
nak nie udało. Duńczyk od startu 
do mety biegł na czele 1 on też 
został zwycięzcą.

Przyznając się do podanej nie­
ścisłości. chcemy wyjaśnić, że wo-

pewnym stanie faktycznym." 
I Scenariusz, który _napisałem" 
na podstawie noweli „Pech", 
znacznie różni się od pierwo­
wzoru, a problemy i sytuacje, 
jakie do scenariusza wprowa­
dziłem, są diametralnie różne 
od tych, które grają w noweli. 
Nie sądzę, żeby poinformowanie 
Blautha o tym było rzeczą trud­
ną, zwłaszcza, źe redakcja 
„Przeglądu Sportowego" dosko­
nale była o stanie faktycznym 
poinformowana — redaktor 
zaś naczelny został przeze mnie 
zaproszony na posiedzenie rady 
scenariuszowej, która „Pecha" 
kwalifikowała do produkcji.

Tomasz Domaniewski

1 biegając — jak pisze — bez żad­
nej opieki trenerskiej, osiągnął już 
następujące wmiki: 1000 m — 
2:46.5. 1500 m — 4:11.0, 3000 m 
— 9:24.1. 5000 m — 16:01.0.
10.000 m — 34:17.8. Mamy na­
dzieję. że kol.. Momot otrzyma od 
naszych trenerów dokładne wska­
zówki, jak ma dalej trenować.

OPRAWA norm klasyfikacyjnych 
w wielobojach. - o których pisze 

kol. EL2BIETA BIEDROŃ (o ile do­
brze odczytaliśmy nazwisko z nie­
wyraźnego podpisu) z Wrocławia, 
została już unormowana.

Normy zostały obecnie przeliczo­
ne i wyglądają następująco: 5-bój: 
klasa mistrzowska — 3.100 pkt. 
klasa I — 2450 pkL, ■ klasa H — 
1800 pkt. klasa III — 1100 pkt: 
3-bój: klasa I — 1550 pkt.. klasa II 
— 1100 pkt. klasa III —: 750 pkL. 
klasa młodzieżowa — 550 pkt.

Tak wiec Wasz wrnik w trój­
boju 1247 pkt odpowiada II kla­
sie. którą z pewnością WKKF Wam

bec braku przedstawiciela naszel 
....... —....... - , redakcji na tej Imprezie, informa- 
piczna — z krvtvml pływalniami. ! cje czerpaliśmy od kierownika eki- 
.lest w Łodzi jeden basen. 1 to Już klÓ1'-V pomyl" Się W re'
bez żadnych mniejszych . czy nie- '

kim! salami tra-

— „Osiągnięcia polskiej lekkoatle- 
re tyki stają się coraz częściej tema- 

I tern rozmów, dyskusji i artykułów 
lowym przy ul. Kilińskiego trudno ------ '- -----•------

. pełnych dodatków, też w MDK - 
gdyż basenik w Zakładzie Kąple-

W poszukiwaniu winnych
w prasie. Podniesienie się poziomu 
w jednej z podstawowych dyscy­
plin sportu 1 sukcesy reprezentan­
tów Polski w zawodach między­
narodowych zwróciły uwagę całego

przyzna. Nie potrafimy Wam, nie­
stety. odpowiedzieć dlaczego tró)- 
bój składający się z biegu 100 m 
pchnięcia kulą i skoku w dal (trój­
bój B) nie Jest objęty klasyfikacja.

*

Drukujemy powyższy list 
przede wszystkim dlatego, żetvuir} 1 OOUWU V. Urtt ( U UJ- , -

bój B) nie Jest objęty klasyfikacją. I zawarta jest w nim informacja 
Może odpowie nam na to’ pytanie o poważnych zmianach w pro- 
Sekcja Lekkoatletyk! GKKF? blematyce i sytuacjach, które

świata sportowego a także i całego 
społeczeństwa na „królowę sportu** 
— lekkoatletykę** — pisze w swym

w SPRAWIE wlelobolów napisał wprowadził T. Domaniewski pi- 
nas również kol. JAN sząc na podstawie drukowanej

SZŁU»nte^ weirrZpgeLąh‘>ie
weli „Pech", scenariusz filmo-niż o innych konkurencjach (o to 

nie zawsze należy -winić prasę 
sportową). Wieloboje nie oslągnęlv 
u nas Jeszcze poziomu biegów 
skoków czy rzutów, a raczej prze­
ciwnie — w tym roku obserwuje­
my obniżenie się poziomu czołów­
ki oraz absencję startową najlep­
szych naszych specjalistów w tri 
konkurencji (Adamczvk, Krzyża­
nowski).

liście do redakcji mgr JERZY 
BEUTH z Warszawy.

Ale „czołówkę światową dogo- 
----------  ----- -----------  __ ; nimy I miejsce wśród najlepszych 
mierne wykonywanie planu, za zajmiemy tylko przez rozgrywa- 
zdemobilizowanie się wobec nie spotkań międzypaństwowych z 
napotykanych trudności, I si|nyn11 przeciwnikami. Spotkania

z Finlandią, Węgrami, Szwecją po- 
zwolilyby przedstawić na arenie

JEDYNY WNIOSEK europejskiej postęp i pozycję Pol- 
, , TT ski w tej dziedzinie sportu".W swoim referacie na II Zje-1 Podobne poglądy reprezentuje 

•J-:- ..... Hilary Minc również Sekcja ' Lekkoatletyki
________________ ___ I GKKF, która już w tym roku

dla ; «iedz,ialnyct?. „TÓ nie on - ‘ to; „...podstawowymi zadaniami < sunku^do3 1933 ^"kmr^nUnn?’ 
aia i Leon", powie cl w każdej chwili; ’’ ___in=,i ^,1. .2. ,. iy°? r- 1 «lora planujeza- zainterpeiowany...“. I gospodarczjmi na lata 1954 zakontraktować na rok przvszlv

I 1955 będą: ...osiągnięcie wydat-! J®szcze mocniejszych partnerów
■ przvklad mistrzostwa sanecz-' Jedno jest pewne kultura nego wzrostu produkcji prze- nJ?zej lekkoatletyk?*°StU p02i0mui 
1 karskie Europy) mówi się o na-1 tyczna i sport to dzisiaj bar- ' myślowej artykułów. szerokiego 

szrm sprzęcie* jako o okazach! dzo poważna częsc życia nasze-(spożycia ze specjalnym - --------- •• •
archeologicznych! 12° społeczeństwa, używając zaś । względnieniem - ich jakości

i nomenklatury organizacyjnej — rozszerzeniem asortymentu.
Czyż można bowiem nie nle-*jest dużym, pełnoprawnym re-I I dalei: 

spuiuL-f.utri > ——j- - -------- •«---------- -- Pokoje się i nie dostrzegać fak-1 sortem w życiu państwa. . , , _
ności produkcji sprzętu sporto- I gą mieć miejsce na przykład po- tu. że między innymi z braku ■ maga więc sprawnego jednoli- . otwiera się przed nami... i 
--------  .....a «..o , If„i,iv. i sprzętu w wielu zakładowych | jeg0 kierownictwa we wszyst-1 dziedzinie ! 

Sporto- kolach sportowych nie sposób i dziedzinach, składających 
(nodlegała •rozwinąć masowej pra-! sję na dobrą pracę całokształtu 

cy. co w swoich skutkach spro-! ruchu sportowego, 
wadza się do odwrócenia zain-j Niech więc — jak to słusznie 

itetesowań części młodzieży od , nrnnnnuip red .... ................  tysięcy taK poszumu uu.vun - _ na k ść I E™?.0™-16 rea'
szczepów, i to nawet mezłjch gństwaj 

'oszczepów. Ale pracownicy od-1 ®

„II Zlazd Partii — pisze red. W. 
Gołębiewski w artykule pt. „Gdzie
kucharek sześć. (Trybuna Ludu 

— nakazał nam !
wszystkim walkę o pełniejsze za- |

w sprawie 6 kucharek swoich zakładach, za nierówno-

mo jak potrzeba nam dobrych mó- towego, CHSS-u, pozostałych ; nie z planem na rok przyszły, I ś cli do brakoróbstwa 1 mar- 
bli, dobrych filmów, czy dobrych | „pięciu kucharek" oraz sportów-' i że z góry stwierdza już dzi- notrawstwa, kto?
butów, tak samo dla J1352®! rn!°’ ców, którzy odchodzą ze skle-1 siaj niemożliwość realizacji " 
cej dobrego sprzętu sportowego". , pów sportowych z pusijmi lęka- tyct tego zatwierdzonegopów sportowych z pustymi rękn- wet l 

i mi. Jest to objaw wysoce nie- planu! 
W tym samym artykule autor, p0k0jąCy.

po omówieniu przesadnej de-
centralizacji w dziedzinie pro-
dukcji artykułów sportowych. Czyż bowiem można nie wy 
nie wystarczającej ilości i ni-' razlć‘ głębokiego niepokoju 
skiej jakości wyprodukowanych , zdziwienia, że w chwili kiedy 
artykułów, stawia szereg słusz- | stawia się tak mocno zagadnie- 
nych wniosków: l nie zaspokojenia potrzeb spo-

Skończyć z niedocenianiem; leczeństwa. podniesienie jako- 
spolecznej i państwowej waż-■ ści produkcji i oszczędności, mo-

wego. skoordynować plany oraz
usprawnić dostawy surowców 
i system kontroli licznej ..ro-

na- I
już „W tej chwili doprawdy — od-

| Czyż nie jest przykry 
TRUDNO W TO UWIERZYĆ . nas fakt, że na niektóiych 

wodach międzynarodowych (na 
przykład mistrzostwa sanecz-1

>.vt icj ciiwiii uuprdwoy — uu* .
I powiada na to pytanie „Trybuna, znzie Partii tOW. 
| Ludu*' — trudno jest szukać odpo-' mówił:

wy pod tym samym tytułem.
Nie wprowadziliśmy od razu 

odpowiedniej korektury do arty­
kułu K. Blautha, mimo znajo­
mości stanu faktycznego, po­
nieważ uznaliśmy’, że słowa kry- 
tyki pozostałyby’ i tale aktualne, 
tylko nie w stosunku do scena­
riusza, a do wybrukowanego w

dobne fakty:
) Wytwórnia Sprzętu

clzinki" producentów artykułów 
sportowych.

Lodzi

MUR NIEZROZUMIENIA
Z wnioskami tymi zgadzamy

ZPS-owi) wyprodukowała wre­
szcie po wiciu monitach kilka 
tysięcy tak poszukiwanych o- । Gołębiewski —

chuli- GKKF otrzyma prawa w dzie-

U- O?.0!3grupę stanowią listy, w 
j, których Czytelnicy nasi zapvtuja 

“ ? rady i wskazówki dotyczące me-
, _ , , . - * ł°d treningu. Wyjasniamv.' źe na

. .e- I dalej: I lego rodzaju zapyta.Ha ‘najlepiej
Wy- ....olbrzymia dziedzina pracv ?r|powiedzą sami trenerzy. Nafpro-

.. I .2..,---- --------------- j ------- , , ’ i srlej wlec w takich sprawach sko-
i , . , . . * *. . 1 mnnikować sle z trenerem sne-
। dziedzinie stworzenia warun-i cjallstą na danvm terenie, względ- 
ków dalszego rozwoju sportu.Inie P'S«Ć do rady trenerów GKKF 
turystyki i kultury fizycznej' A,1,-Róż
przez dostarczenie odpowiednie- ! rndzapl będą wśród^aszyćh 
go sprzętu...** । nw na pewno mile widziane. I

Te słowa Partii — wlnm? I Taką właśnie odpowiedź dalemv

W’ każdym razie obiecujemy, że
£d£lPrze^dzie Sportowym “tek- 

wyników z mistrzostw woj. kra- i stu noweli. W pewnym sensie 
kowsklego ani mistrzostw Stall, z; słuszność tej krytyce, przvznal 
tej przyczyny, że szczegółowe wv-1 j ąam rhmaniniucbinikł (każdej konkurencji) nie są L®;™1 . T0111?11 e" ?"
nam znane. Niestety, nwczaj nie- | ozając jak pisze „diametralnie 
przysyłania do redakcji' wyników; różne" problemy i svtuacie w 
z t®.ęo rodzaju imprez Jest leszcze . scenariuszu silnie zakorzeniony u niektórych i scenaiiuszu.
organizatorów. (W tym względzie) lakI to Juz *OS piszących, ze 
Wrocław jest chlubnym wyjątkiem), i płody ich pracy uwiecznione w 
u xoncowym bilansie tego sezonti ' druku nodlennia L-rvfwft ;podamy tabelę najlepszych 10-bni- ; Krytjce 1 trud-
stów ze szczegółowymi' wynikami 
wszystkich konkurencji.

winny j

się w całości. Tym bardziej ' działu transportowego tegoż za-; 
że już nie raz i nie dwa pisa- : kładu dla ■ ■ • ■ --------
liśmy o tych sprawach, "™-

„ułatwienia**

prowadziliśmy nawet w 
cu i kwietniu dyskusję r 
mach pisma o produkcji i

Prze', (skrzynie przygotowane 
pakowania oszczepów

pracy 
do za- 

okazaly I
OD KOGO ŻĄDAĆ POPRAWY

dżinie kontroli i koordynacji go­
spodarki sprzętem sportowym.

Niech więc w PKPG powsta-
I nie wreszcie

J"'" się od nich krótsze) obcinają • 
"^' zwykłą piłką końcówkę oszcze- 

sprzętu sportowego ' PqW j jednym zamachem niszcząstrybucji s„ , 
po stokroć interweniowaliśmy w

Kto jest odpowiedzialny za tę । 
niepokojącą sytuację w dzie-,
dżinie produkcji sprzętu 
towego? Zaznaczamy, że

przy udziale 
rzeczoznawców

komórka. która 
fachowców — 
zagadnień k. f.

stać się nicią przewodnią wszyst­
kich wymienionych już insty­
tucji i urzędów państwowych, 
które są odpowiedzialne za za­
spokojenie potrzeb społeczeń­
stwa w" dziedzinie sprzętu spor­
towego.

IV A ZAKOŃCZENIE komuniku )emv 
11 działaczom AZS. że otrzrmali- 
śmy ich pismo, wyjaśnia lace nam 
przyczyny, dla których lekkoatleci 
teco zrzeszenia startowali w Lu­
blinie. a nie łącznie z kadrą w 
Łodzi (24—25 października) I zga­
dzamy się z Wami, że imprezy w l.nKl tiiia nlo nnl«.‘.„i- _ ,.r . ’

no mieć tu o to do kogokolwiek 
pretensje.

Dodajmy, że zamieszczenie ar­
tykułu K. Blautha nie oznacza, 
że w każdym sformułowaniu je­
steśmy z nim zgodni. Raczej 
świadczy to, że poruszanie 
sprawy literatury sportowej w 
prasie uważamy za pożyteczne.

Red.

Krytykowani odpowiadają
Nie chccmy kokosów, nie 

żądamy cudów, ale domaga­
my się produkcji takiej ilo-1 
ści i takiego

‘ sportu, skoordynuje plany 
p ; produkcji sprzętu sportowego i 

' । dostawy odpowiednich surow-. . ; ^.^Tasamal^hSaw^du-^"^

zrozumienia, a nawet ignorancji poszukiwane "aslddo hokejami kOgO na’ Wymienione braki w organi-
słusznych potrzeb sportowych, trawie, które znów trzeba by- • 4 gugw»}. i zacyjnym ustawieniu systemu
społeczeństwa. Ilo prawie w całości (kilkaset1 Podczas ostatniej konferencji i produkcji sprzętu sportowego

Do wyjątku artykułu red. Go- j sztuk po 130 zł sztuka!) odrzu-' prasowej w GKKF z udziałem I nie zdejmują jednak odpowie- 
łębiewskiego zacytowanego na cjć, gdyż łamały się w pierw- przedstawicieli „sześciu ku- dzialności z niewątpliwych wi- 

! szym użyciu, ponieważ wypro- charek", poświęconej zagad-1 nowajgów: _ _ _
| dukowano je z niewłaściwego.; nieniom produkcji sprzętu, nikt: 

stosunkowo krótkim kruchego surowca... Inna wy- nie chciał wymienić tych win- 
czasie po 11 Zjeździć Partii ogól twórnia miała taką samą hi- nych. Dyskretnie mówiono: „nam 
w^raźn^p^pszenl s" «op’at”«- j storię z kijami do hokeja na lo- k a z ano robić zamiast 
nia mas w dobre buty, tka- ; dzie, do produkcji których uzy-j piłek pasy ochronne dla straży 
niny. przedm«oty domowego ' la surowego surowca... Podob- i pożarnej, nam nie dają 
op?vl7o<^ kiikullat9,n^ o^^^ ' nie b-vl° z rakietami tenisowy- ' surowca albo dają najgor-
(mloozież, sportowcy»- prawie że | mi. z kantami do nart, zrobio- szy surowiec, nam s k r e- 
żadnego postępu w produkcji ar-1 nvmj ze zwykłej blachy itd.uitd ś 1 a j ą umotywowane pozy- a..l . IA... H IW I _" . . • _•_ , . I . ... • . , a ł _ 1_i — 1- _ _ _ ł

tychże sprawach.

wstępie można dodać jeszcze ta-,
ki cytat: |

zaonego postępu w ipotukui ■" i nymi ze zwyKiej oiacny iiu.auu s i a j ą uniuiywuwune pu.-..'- 
tykułów sportowych, a w pój’*'*"’- i pzv można przejść obok faktu, | cje itd. itd.“. Ale kto kazał, 
dżVsm| rnaweT pewny Sgms" i że' Zarząd Przemysłu Sporto-. kto d a ł czy nie dal,

Sformułowanie to ma pełne wego odmawia dzisiaj podpisa-, kto skreślił, kto z 1 e k- 
nokrvcie w oświadczeniach i cy- nia zobowiązań, gwarantują- c e w a ż y l, k t o nie k o n- 
fracli ZarżąJu Przemysłu Spor- cych wykonanie sprzętu zgod-|t r o 1 o w: a l, kto d o p u-

— Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła oraz 
Przemysłu Lekkiego, którym 
głównie zlecono pieczę nad za­
opatrzeniem społeczeństwa w 
sprzęt sportowy i które z tego 
zadania nie potrafiły wywiązać 
się. natomiast zepchnęli to za­
gadnienie bodajże na ostatni 
plan swojej działalności.

— Zarządu Przemysłu Spor­
towego, odpowiedzialnego prze­
de wszystkim za dopuszczenie 
do karygodnego brakoróbstwa w

MKKF W GRUDZIĄDZU 
POKONAŁ „TOR PRZESZKÓD"

- — : Wiele osób twierdzi. Iż chętnym
asortymentu I obejrzenia meczu bokserskiego nie 

sprzętu Sportowego, które by j potrzeba zaprawy sportowej, aby 
odpowiadały realnemu po- UI ZP7 fhr “ 
ziomówi kultury fizycznej i' 
sportu w Polsce i nic hamo-
wały dalszego rozwoju spor­
tu. pomagamy się też takiej 
jakości wyprodukowanego 
sprzętu, który by odpowia­
dał faktycznemu poziomowi 
parku technicznego i obsłu­
gi fachowej zakładów pro­
dukujących artykuły spórto-

czyli .gęsiego", gdyż ze wzelodii 
na nikłą szerokość „toru" narom 
gi ozi niezbyt przyjemne łado­
wanie w wilczych'dolach '."
Vnrn&P“ P^slallś.

I Eardzklego 'wyremontowania sali 
t oddania jej do wyłącznego użyt- 
ku sportowców.

I * . , • , ; • . , J ’ • - • '•«puilUt. 111 et DT znęlPll ijryi vI przez dwie godziny moc doplngo- w formie interwencll prasowe i dó
I mc swych pupilów, przezywając ! opiekuna hali — MKKF w GriułzH 1 

przy tym radość zwycięstwa czy | dzu. który to po pewnvtn cźnaio 1 
gorycz porażki. Innego zdania Jest zawiadomił, że: P ‘ czasie

. .. sprawie tej Redakcja Inter;
^cjy I weniowała w Radzie Głównej źSI Kolejarz, nd której przed paro- 

| ma dniami napłynęło pismo nast.

Taki jest głównj’ i jedyny 
wniosek sportowców i poten- 
cjonalnych (z braku sprzętu) mi- i 
łośników sportu ’ pod adresem I 
PKPG, GKKF oraz mini-) 
terstw, w których gestii jest 
produkcja między innymi i > 
sprzętu sportowego. |

nasz korespondent Zdzisław Borow­
ski, który w liście nadesłanym na 
adres naszej Redakcji pisał:

„Każdy kibic boksu w Grudzią­
dzu, aby dotrzeć do hall spor­
towej przy ul. Świerczewskiego 
44 musi wykazać się pewnym 
zaawansowaniem sportowym ' a 
przede wszystkim umle|ętnośC|a 
pokonpvanla toru przeszkód 
Tak Jest, toru przeszkód. Co 
prawda tor szumnie nazwany 
dojściem do hall sportowe) nie 
Jest podobny do regulaminowego 
Jednakże nie jest od niego mnief 
trudny do przebycia. 'Chcecle 
wisieć Jakie są przeszkody 
Pi osz^ kopiec piasku, rowy ‘z 
wntlą | biotem, krzewy agrestu 
?'"urS.dn,u l^limy po beczkachi 
1 brak oświetlenia. Tor wolno 
pokonywać, tylko pojedynczo

"dojście do hali sportowej przy 
ul. Świerczewskiego w Grudzią- 
: . uporządkowane. Za­
instalowano 4 lampy (każda o 
sile 500 watt), w płocie zrobiono 
oramę, ścieżkę wysypano więk­
szą ilością żużlu. Dziury po becz- 
kacn zostały zastawione deska­mi".

BĘDZIE SALA „JAK TA LALA"
Przez długi okres czasu sala 

sportowa ZS Kolejarz w Białogar- 
ozie zamiast służyć sportowcom 
była miejscem częstych i hucznych 
zabaw. Po każdej tiiklej .Imprezie" 
Jedyny kryty obiekt w Białogar­
dzie wyglądał jak pobojowisko. Do­
nosu nam o tvm korespondent' 
Henryk Osipiuk,- który też słusznie 
domagał się od Kolejarza biało-

„Sala sportowa w Białogar­
dzie na skutek opieszałości Rady- 
Kola Kolejarza bialogardzkiege, 
która nie złożyła w odpowied­
nich terminach dokumentacji 
techniczne) nie została ujęta w 
planie remontowym Zrzeszenia 
na rok' 1953-54. Obecnie sprawa 
remontu tego obiektu została 
pozytywnie załatwiona. Rada 
Okręgowa ZS Kolejarz w Słup­
sku otrzymała zawiadomienie z 
WKKF o przyznaniu jej 280.000 
złotych na kapitalny remont sali 
w Białogardzie. Wstępne prace 
przy remoncie zostały już roz­
poczęte. Po ukończeniu prac re- . 
montowych sala sportowa zo- - 
stanie oddana do wyłącznego 

sportowców z Bialogar-

(now.)
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zwyciRsIwo
CWKS
-Soedertaelje
6:5 (2:1,2:3,2:1)j

WARSZAWA 22.11. CWKS
dertaelje 6:5 (2:1, 2:3, 2:1).

Bramki zdobyli: Czech 3, Janlcz 
ko - : Jeżak dla CWKS oraz Bloin-
quist 3 i Can^son 2 dla gości.

Sędziowali Bielecki I Nordli 
(Szw.). ...

CWKS: Wacław. Kocząb -• Cho- 
Cćikowski, Bromowicz, Więcek 
Kurek, Masełko, Nowak, Janiczko 
- Jezak, Czech, Wróbel III.

SOtDERTAELJE: Flodquist — 
Thunman, Lófgren, Nordlund — 
Blomquist, Carlsson, Johansson — 
Willig, Stenar, Magnusson, Sundin.

Jedenaście bramek w tym spot- 
kzniu — to wskaźnik walki I emc- 
cjl. I tak też było. Mecz poniedział­
kowy z Soedertaelje był najszyb­
szym, najlepszym i najefektowniej 
szym ze wszystkich czterech. Za­
sługa tu obu drużyn, a przede 
wszystkim zespołu CWKS, trzonu 
naszej kadry narodowej w hokeju.

Pierwsza bramka jeżaka, po 
szybkiej i składnej kombinacji ca­
łego ataku zapowiadała ostrzejsze 
strzelanie, niż w poprzednich me 
czach. Już w pierwszych minutach 
Flodquist musiał wielokrotnie da­
wać dowody swej b. wysokiej kla­
sy. Bramkarz CWKS Wacław bro-

— Soe- |

17-letni Szwed Stenar (z prawej) walczy o krążek z Olczykiem (kadra młodzieżowa)
Foto E. Warmiński

Ten egzamin wypadł pomyślnie

i hokeistami Sosderlaelje SK
nił natomiast słabo, puszczając np. 
między nogami wyrównującą bram- 
kę Blomgulsta; CWKS-owcy odpo- 1 
wiedzieli drugą bramką, przytom­
nie strzeloną przez Czecha po | . -• . . , - , . ,.
„młynku” w okolicach posterunku , wal sobie zapewne niejeden z nasze rozgrywki ligowe

ZY nie ma w tym przesa- ' wać będzie aktualna forma w ' ka usypiającego dla naszych re- 
dy? — takie pytanie zada- ; połowie lutego — mają służyć prezentantów w odczuwaniu

Flodguista.
Początek drugiej

oraz

znów wykorzystują dla _____  
dobry Janiczko jest autorem trze 
ciej bramki. Szwedzi są zdezorien­
towani szybkim naporem naszych

i miłośników hokeja w naszym, bogat.v w tym sezonie kalendarz 
siebie.aBy i kraju, czytając wieści poprze- . spotkań międzynarodowych. Li- 

' dzające przyjazd ligowej 
szwedzkiej drużyny hokejowej

zawodników i zanosi Się na sporą
porażkę. Tutaj jednak rutynowany 
zespół szwedzki pokazuje pazury 
Drużyna Soedertaelje zwalnia qrę.
rozciąga ją. a doskonal' napastnicy I C0W 
z p.erwszej trójki próbują ostrych ---- r 
strzałów z daleka. Przy dużej w

— Soedertaelje SK. Bo sygnali­
zowano i doskonałego bramka­
rza i reprezentacyjnych obroń-

gę zaczynamy w początkach 
grudnia. Dużo wcześniej rozpo­
częliśmy towarzyskie mecze z

wreszcie trójkę
grającą w komplecie w repre-

hokeistami radzieckimi, szwedz­
kimi i czechosłowackimi.

nie Wacława dwie takie górne 
bomby ze strzałów Carltssona i 
Blomgulsta lądują w siatce — i 
jest 3:3. Do bramki CWKS wcho 
dz1 Kocząb. Ale i on nie może
przeciwdziałać

zentacyjnych koszulkach. Ale
przecież to początek sezonu.

Mimo słabej gry 
koszykarki CRZZ 
zwyciężyły drużynę FSGT 69:34
p 1 Występ koszykaręk
z FSGT w Warszawie, zakoń­

czy! się ich wysoką przegraną z 
zespołem CRZZ. Nasze najlepsze 
zawodniczki, zgromadzone na obo­
zie przygotowawczym przed wy­
jazdem do Pragi, zwyciężyły 69:34 
(32:8), ale poziom Jaki w tym spot­
kaniu wykazały, nie zasługuje na 
pochwałę.

Trzeba od razu powiedzieć, te 
zespól koszykaręk francuskich nie 
reprezentował wysokiej klasy. Przy 
takim przeciwniku nasza reprezen­
tacja powinna była wykazać wszyst­
kie swe umiejętności, powinna by­
ła wygrać Jeszcze wyżej.

Polki przeważały przez cały czas 
spotkania. Nie miały trudności ze 
strony przeciwniczek w wyrabia­
niu sobie dobrych pozycji strza­
łowych. Stabe krycie Francuzek 
umożliwiało wykorzystanie całej 
przewagi. Niestety — nasze naj­
lepsze koszykarki nie potrafiły po­
kazać gry na dobrym poziomie. 
Obok bardzo słabych strzałów, 
chaotycznej gry, niecelnych po­
dań w spotkaniu wtorkowym uwi­
docznił się Jeszcze jeden manka­
ment — brak zgrania naszego 
zespołu reprezentacyjnego.

Z reprezentantek CRZZ. Jeżeli

Już od pierwszych minut spot­
kania zaznacza ślę przewaga dru­
żyny polskiej. Zawodniczki FSGT 
nie ’ mogą utrzymać ataków prze­
ciwniczek. Mimo to, po 4 min. gry 
Jest tylko 4:0 dla CRZZ. Półki nie 
umieją sobie wyrobić' dobrych po­
zycji do strzału. Więkśzóść rzutów 
jest niecelna. Francuzki grają 
chaotycznie. Nie mogił ślę zdobyć 
na żaden skoordynowany atAk. Do­
piero po 8 min. gry zdobywają 
pierwszy punkt z przeboju Veig- 
neau. ' . •

Reprezentantki CRZZ miś wyko-
rzystują swej przewagi I zwalnia­
ją tempo. W 10 min. wvnik brzmi 
12:4 dla CRZZ. w 15 min. — 22:8. 
Teraz akcje zawodniczek polskich 
nabierają trochę życia: Zdobywa­
ją one kolejno 14 pkt. 1 do przer­
wy wynik jęst 32:8.

Po przerwie ambitne Francuzki 
w ciągu- 6 min. zdobylv tvle sa­
mo punktów, co Polki, jeśt 41:17. 
Niemal na każdy punkt zdobyty 
Przez CRZZ odpowiadają kóśzykar- 
y FSGT. Zawodniczki francuskie, 
które po nieudanych akcjach .pod 
koszem • popróbowały szczęścia w 
strzałach z dystansu, zdobywają 
kolejno 6 pkt. z celnych rzutów 
Jacquin I Meunier. Wynik ną 7 
min. przed końcem .51:28.. Dopiero 
P? 2 J!11”', Przed ostatnim gwizd­
kiem Polki przyspieszyły grę f w 
ciągu tych 2 min. zdobyły '10 pkt. 
doprowadzając do końcowego re­
zultatu 69:34.

można którąkolwiek wyróżnić, tn 
tylko w pewnvch okresach gry — 
Olesiewicz, Dobrucką i Kapałczyń- 
ską. Z pozostałych, w ostatnich 
minutach spotkania dobrze zagra ! nri,«u a/ ,la Dąbrowską. I ®PotkanI« rozegrają ko-

| szykarki FSGT w czwartak w War- 
। szawie w Hali ZS Gwardia (począ-

1 Veigneau' i i 19 0(”' Przećiwńiklem
:z calvczas p?1 b’.d?* reFr«ent«cJ» « SpóJ- 

FSGT. Mi- ' nia- rfoiona z koszykaręk. tego

Francuzki najlepsze były w o 
bronie (ąraly obroną stref). Na wy­
różnienie zasługuje tu V*s-------- *
Meunier. One obie przez
u*rzvmywnły defensywę FSGT. Ml-
mo znacznej różnicy klasy Fran­
cuzki graty bardzo' ambitnie, nie 
rezygnując z walki do ostatniego 
gwizdka. Większość punktów’ zdo­
byty ze strzałów’ z dystansu. Pu­
bliczność zgromadzona w Hal!

Zrzeszenia z Warszawy, Gdińska 
i Stalinogrodu.

(J. S.)

-J„ I Gwardii w liczbie olc. 3.000. żvwo
oaczuwantu , dnnincowata francuska driiżme m-U -I • 71 , , oopingowain trancusKa drużynę ro-«łasnjch braków. Ale chyba botnlczą. witaiąc ze szczervm entu- 

nie ma takiej obawy. ; zjazmem każdą udaną akcję.

Realizowana od roku zespo-! CRZZ: R. Oleslewlcz — 24. Do-
. . ‘ : Ul Ul Art -- 14,
mwa, krytyczna i samokrytycz- : 10. Wniuchowa

Kapałczyńska — 
— 3. Dąbrowską

na ocena każdego spotkania dru- i — 6- Beyer. Kaczmarek i Wlkar- 
żyny kadrowej stanowi skutecz- , ,
ny przeciwsrodek na „wodę so- • wicz.

Srodkowa reprezentacji CRZZ Ola Kapałczyńska (Nr 12)vr . 
akcji podczas meczu z koszykarkami FSGT. Na pierwszym pla« 
nie Francuzki — Verdciet (Nr 10) i Le Pctitcorps (Nr 9)

Foto E. Warmiński

przed wyjazdem do Pragi
oie wypadli sad® waha jąeodową" i ślepotę wobec braków. FSGT: Meunier - 8. Rlbot - 8. 

Jest jeszcze w całym naszym Cmisinon — 5. Jacquin l Monta- 
hokeju bardzo dużo do zrobię- nari po 4. Verdelet — 3. Le Petit- 
nia ale chvba me hedfio nrze- ^orps I Veigneau —- po 2, Girard ma. die cn>od me oęazie prze , Lefebvre. Trenerzv Gibert i Por- 
sady, ‘ jeśli określi się zespól ta.

TYM tygodniu. udAje 
”• się do Czechosłowacji dru-

Pierwszy wniosek, jaki nasu­
wa się po tych spotkaniach 
brzmi: to bardzo dobrze, gdy 
w przewidywaniu ciężkich zma­
gań o dużym znaczeniu formal­
nym (np. mistrzostwa świata

zaledwie 3—4 razy (Dobrucka I I dać było brak zgrania. . Ajak
Gruszczyńska). na ciężki siedfniodniowyturniej

Celność rzutów z najbflższych praski, operowanie w grze 7—8źyna naszych koszykaręk, Aby 
wziąć po raz drugi udział w tra­
dycyjnym turnieju międzynaro­
dowym o Wielką Nagródź mia­
sta Pragi, w którym startować 
będą w tym roku następujące 

; zespoły: Moskwa mlódzieżoWa. 
i Sofia, Praga, CSR młodzieżo­
wa, Budapeszt, FSGT i Warsza-

więc Szwedzi muszą być dużo 
słabsi niż np. w środku zimy...

Niewątpliwie hokeiści Soeder­
taelje nie trenowali zbyt wiele 
na lodzde przed wyruszeniem w

kadry jako czyniący postępy. zawodniczkami będzie ńiewy-» 
starczające. ’

Cale szczęście, że Polki będą w 
Pradze grały na parkietowej na­
wierzchni, że spotkanie z FSGT 
przyniosło im niewątpliwie 
pewne doświadczenia, że- potra­
fią wyciągnąć właściwe wnioski 
ze swoich braków. Liczymy 
więc, żc w Pradze nie zrobią 
nam wstydu. <

Turniej o Wielką Nagrodę, mia­
sta Pragi datuje się od 1946 roku. 
Początkowo pomyślany ori 'byl ja­
ko międzynarodowy turniej drużyn 
klubowych, organizowany . przez 
ówczesną Spartę praską, następnie 
przeobraził się w turniej-: o .obec­
nej nazwie, przy udziale, reprezen­
tacji poszczególnych miast,‘i^^re 
w większości są reprezentacjami 
narodowymi. ‘

Nie w każdym jednak rokit"tur­
niej ten miał pełną . zapowiedzianą - 
obsadę, a w 1953 r. w ogóle się nie 
odbył. , -

W dotychczasowych' turniejach 
startowały następujące drużyny, 
zajmując niżej podane miejsca;'

1916 r.: 1. sparta Praga, i. Lute- 
ce-oiympioue Paryż, 3. Sokół Praga. 
4. VSK Praga: ;■

1917 r.: 1. Sparta Praga, S. .MTK 
Budapeszt. 3. Atalante BrukśAla, 4. 
Slavia Praga; ? . ,

1318 r.: 1. Moskwa, 2. Sparta Pra­
ga, 3. Kasę Budapeszt, 4. - Slavia 
Praga, 5. Sokół Ziżkov; .

1919 r.: 1. Budapeszt, 2. Brno, & 
Praga;

1950 r.: 1. Budapeszt, 2. COŚ (nie- 
oficjalna reprezentacja CSR), 8. 
Praga, 4. FSGT;

1951 r.: i. Moskwa, 2,. Budapeszt, 
3. Brno, 4. Sofia, 5. Warszawa, - 6. 
Praga, 7. FSGT; :.

1952 r.: 1. Praga I, 2. Sofia. 3: Bu­
dapeszt, 4. Bukareszt, 5. Praga;n. 
6. FSGT. .

Wyniki uzyskane przez nasze kó- 
szykarki w turnieju w 1951 roku by- 
ly następujące: z FSGT 48:29, z Bu- 
dapesztem 34:60 z Brnem 34:59,-i i 
Pragą 38:28.

odległości, a zwłaszcza z póldy- 
stansu pozostawiała wiele do 
życzenia. Ogrywanie centra nie 
było dostateczne, a koszykarki. 
które grały na tej pozycji wy­
kazały’ za mało inicjatywy (Ka- 
pałczyńska, a zwłaszcza Kacz- 
mąrek i Wikarska).

Nie lepiej było w grze obron­
nej, w której zwłaszcza począt­
kowo panowało zupełne bezho- 
łowie. -Być może, że byl to efekt 
mało skoordynowanych akcji 
drużyny FSGT. w każdym jed­
nak rażle przy lepiej strzelają- 
cym przeciwniku Polki tnusia- 
tyby ^stracić jeszcze co naj­
mniej 20 punktów.

W pomeczowej rozmowie z 
trenerem Grzechowiakiem do­
wiedzieliśmy się. że koszykarki 
nasze wykazywały na trenin- 
gAch i śparringach z juniorami, 
zwłasżcźa pierwsza piątka (O- 
sińska. Dąbrowska, Gruszczyń­
ska. KapAłczyńska i Dobrucka). 
doskonałe zgranie, przeprowa­
dzając składnie szybki atak, pn- 
żyćyjny trochę gorzej, celnie 
stosunkowo strzelając.
- Słabą grę wtorkową tłumaczył 
trener Grzcchowiak nagłym 
przejściem z podłoża parkieto­
wego ..na wolną nawierzchnię 
kortową Gali Gwardii oraz pew­
nym pizemęczeniem forsowny­
mi treningami.

W. twierdzeniu tym jest nie­
wątpliwie sporo racji, zwłasz- 
ćza,.,że; w drugiej połowie spot­
kania .wtorkowego, gdy Francuz­
ki zaczęły grać znacznie lepiej, 
rówińież i u Polek nastąpiła wyr 
raźna'poprawe.

celnemu ulokowa
SPRZĘT

spotkania). odbvwa śię próbne O?1™ Publiczna ma prawo I 
galopy z 'mocnym przeciwni- ’ znac l-vch . wszystkich |
kiem. A takim były dla nas ■ SP>w które w mmejszym lub ,
wszystkie wspomniane zespoły. w większym stopniu wpływają

ewkś. Rezultatem tegu"skupiehia; wle 1 stannogronzie sporo wa- na osiągane przez naszych ho-
Sił jest zdobycie przez Czecha wy [ lorów’, w pełni usprawiedliwia- । Oglądając mecze hokejowe w ' Kcistów wyniki. , I
równującej bramki, po kilku ład , iqcych zapowiadanie ich jako październiku i obecnie, możemy
naszej1 piątki w sw^Ge"pVzeciwm ’ groźnego przeciwnika dla na-। ze spokojnym sumieniem na-
ka. i szych najlepszych. Szwedzi b

Ostatnia tercja - to dwadzje | szybko „rozjechali się" i stąd
seta minut obustronnych ataków .z wyraźnie zarysowująca- sic prze W ostatnich dwóch meczach Wl- 
v/nqą naszego zespołu. Gdyby tau dzieliśmy okresy hokeja dużej 
konsekwentnie wykorzystywano sy- , k|(łsy bo , nasi kadrowieze po- 
tuacle podbramkowe w ub. środę i . • ’ .
niedzielę mielibyśmy n.e tylko do ; kazali, ze me marnują czasu, 
myślniejszy bilans bramkowy, ale _ , ‘ .
i zdecydowany dorobek punktu j Trzykrotnie w ciągu 6 dni

przez Blr-mguista, w
okresie pewnego obniżenia wydaj----- ------------- , ... , - . । czy oficjalne międzypaństwowe ncsci bojowej w naszym zespole; na lodzje przed wyruszeniem w; • .. .
&’chS MrzalowWÓCb bra'”ek z daltf' i podróż do Polski. Ale równie

Tak więc z* 3:1 zrob'ło 3:4 i niewątpliwie wykazali oni pod-
dobiega końca II tercja. Ale znów czas serii spotkań w Warsza- 

ca!rA??P?L wie i Stalinogrodzie sporo wa-

wy— { (poza meczem z ZS Górnik) gra.
Jeszcze raz Szwedzi obejmują . jj nasi kandydaci do reprezenta- 

prowadzenie, gdy po wzorowymi ... „ , , , ,.
wprost zagraniu z zamku meob j z dl UZI ną Soedei taelje. Bl- 
stawiony na moment Carlsson nie i lans spotkań jest pomyślny dla
uchronme strzela. Kontrataki Po ! nas. Remis, porażka i zwycię- 
lakow przybierają na s<le. Cały ze * i । ■ • «
spól gra teraz na wysokim pom : i.rzy stosunku bramek 8;9
mie. Widzimy i szybkość I składne

nieść na wykres formy naszych 
reprezentantów linię pnącą się 
wzwyż. Reprezentacyjna kadra 
polskich hokeistów czyni stale 
postępy.

Gramy coraz lepiej zespoło­
wo. Coraz częściej nasi skrzyd­
łowi wracają pod własną bram­
kę, realizując podstawową zasa­
dę nowoczesnego hokeja: piął- | 
ka atakuje, piątka broni. Coraz

I niesposób tutaj pominąć i 
milczeniem stanu sprzętu kra- ' 
jowego. |

Podczas odbytej w ubiegłą ; 
niedzielę ogólnopolskiej narady 
aktywu hokejowego w Stalino- ' 
grodzie, słyszeć można było wie- ' 
le zatroskanych głosów odnoś- | 
me braków łyżew hokejowych i j 
Kijów, a bez nich nie będzie i 
przecież hokeja... i

Wyposażenie zawodników ka-

pcdawame 
strzały.

Szwedzi
nie mogą

z ki|a na kij. i celne 

bronią się dzielnie, ale

— lo wymierne pozycje tegoż 
bilansu.

rzadziej zapędzają się nasi o- lirowych w dobre łyżwy i wyso- 
brońcy po krążek dp rogów pod kie,i jakości kije przedstawia się ।
własną bramkę, 

[ zasady krycia
przestrzegając w tej chwili gorzej niż fatalnie. 
„ bramkowego .leszcze przysłowiowa chwila, a

zapobiec wyrównań-u
pi zez Janiczkę. Slan meczu 5:5 i
wkrótce koniec spotkania.

Losy meczu rozst-zyqa 2
ostatnich minutach Bromowlcz. Ze 
spól nasz gra w zamuu. Bromo i 
w-cz dostaje krążek, zwodzi jed I 
nego z obrońców. Jest już pod i 
bramką, ściąga na siebie drug'e I 
rjo Szweda l błyskawicznie podaj? I
Mzoinemu w tym momencie Czecho Odpowiedniemu 
wi. Flodquist nie mógł obronić te •

I przedpola. Niezłe przygotowanie możemy stanąć w bardzo ary- '
PIERWSZE WNIOSKI kondycyjne sprawią, iż gramy tycznej sytuacji, iż kadra me .

Ambitnym zamierzeniem ak. ‘ coraz szybciej. > będzie miała czym i na czym
tywu hokejowego i zawodników Mamy natomiast poważne nie- , ' °PC", . ez, r1?..".16
jest brać udział w tegorocznych domagania w technice kija. Stad ! , ... S?l 'a?'C , ■ ■',z'vac'1'.
mistrzostwach świata, brać u- niedokładne podania, wadliwe
dział oczywiście nie w charak-' przyjmowanie krążka i stabe; "n v mh ° “T J m “.
terze dostarczyciela punktów, i strzały. Było w tej dziedzinie i .. L” '. . nle opano-

przygotowaniu dużo‘lepiej podczas poniedział-i'^h..^“7
startu w tych mi- kowego meczu w Warszawie. I a‘e^
— o czvm decydo-1 lecz nie może stanowić to śród-i n 1C ^if° u0®0, °

przy uderzeniu krążka czę-
! sto odlatują łopatki kija. A
I kijów zapasowych jest b. mało.

| drużyny do 
s trzos t w ach

strzału. Wygrywamy mecz

Instancje kierownicze GKKF ; 
। muszą przyjść tutaj z pomocą
aktywowi hokejowemu. Taka ,
jest sytuacja, iż trzeba zakupić* 
pewną ilość łyżew i kijów wy- • 
sokiej jakości. Piszemy o tym ! 
stosunkowo obszernie, gdyż I 
jest to obetnie najbardziej pa­
lący problem hokeja. Wiąże się I 
z tym ściśle zanalizowanie przez 
kierowników GKKF naszych ak­
tualnych możliwości produko­
wania w kraju sprzętu hokejo­
wego dobrej jakości (i różnych

Glscle Rlbot

Turniej praski rozpoczyna się 
w niedzielę 28 bm, w którym to 
dniu spotkają się: CSR mlodz.. 
— Sofia, Moskwa mlodz. —■ Bu­
dapeszt i Praga — Warszawa. ■

Koszykarki nasze, które prze­
rwały rozgrywki ligowe i przy­
gotowywały się do turnieju od 
11 bm. na zgrupowaniu: tt ilVar- 
szawie, rozegrały we wtorek w 
Warszawie jako repr. CRŻZ 
spotkanie z drużyn^ FSGT 
(sprawozdanie z tego móczii, za­
mieszczamy oddzielnić), Wygry­
wając zdecydowanie 69:34 (32:8). 
Był to więc ich OStatrii (i jedy­
ny) egzamin przed wyjazdem, 
który niestety mimo efektow­
nego wyniku nie wypadł . zado­
walająco.

Sympatyczna robotnicze dru­
żyną Francuzek nie była Wpraw­
dzie surowym egzaminatorem, 
koszykarki nasze nie potrzebo­
wały więc zbyt wyśilać śió, aby 
odnieść zwycięstwo, jednak styl, 
w jakim osiągnęły swój sukces 
nie może nastrajać zbyt optymi­
stycznie przed turniejem ir 
Pradze. ....

Polki, mające przócięż pewne 
doświadczenie międżynAr^dowA" 
przystąpiły do gry .Wyrażńję 
stremowane, grały w 'zwolnlo-
nym tempie, gubiły się.ąk-. 

■ cjach. Szybki atak, podstawa 
| ich gry, wyszedł beż .zarzutu za? 
1 ledwie parę .razy; w ataku, późy- 
icyjnym rozgrywały piłk$ bardźl’ _ ... ___ ______ .
wolno, prawie bóz zmiany | była" Osińska (wyraźny brak 
miejsc, nie mówiąc już.o innych . k»ndycji) pozostałe koszykarki 
wariantach, z których .próby wypadły o wiele za słabo, że 
wejść pod kosz zanotowaliśmy i przy każdej zmianie składu wi-

: Tym niemniej, stwierdzamy, 
że oprócz wymienionej pierw- 
^zej plątki, z której najsłabsza

W. Szeremeta

Jcannlne Montanari
' rys. E. Ałaszewskl

wymiarów!), gdyż. trudności 
sprzętowe nie są obce żadnej i 
drużynie! I Przez przeoczenie

! zostały przestawione ___
1 jeszcze jedna uwaga pod ad- ! karykaturami zawodniczek FSGT 

rpcpni PPIS- warto minó na w poprzednim numerze „Przeglarosem PPib. uano mice na du., Ra,owa bnlnell<a na riQ|nym
składzie — i ti zęba — nie jeden. , rysunku _ to jeanlne Jacauln. 
a ze trzy komplety swetrów I i Wielkie oczy, dłucie rzęsy, nkragla 
getrów hokejowych dla kad- j ^n7e‘Ve^^ “ '° LU'

Sędziowali 'Esclavard I Raczyń-
hokejowych dla kad- i 

każdego. |ry i to po 17 sztuk

Ster.

drukarni
podpisy pod

Przed i po meczu 
z koszykarkami FSGT

Śrcdniowicczni rycerze wkładają zbroje? Nie, to hokeiści CWKS — Kocząb, Jeżak i Janiczko 
■przygotowują się do meczu ze Szwedami Folo E. Warmiński

Hokeiści Ogniwa Cieszyn 
trenują na „Torstalu”

STALINOGROD 23 11 (tel.

ca Unii Wyry o: az Gwątdil Byd 
goszcz (rt zespołach tych pisaliśmy 
ostatnio) przy byl nowy tnwarzy-/ 
w postaci hokeistów Ogniwa Cle 
sżyn Cieszy nlacy zjawńl się n 
Stalinngrodzle w 12 osobowym 
składzie I trenują pod okiem tre 
nera Suchockiego.

Wszystko przemawia za tym. Iż 
clesz.yńlaey (a właściwie melanż by 
tomsko cieszyński) będą miel) w 
rozet ywkarh ligowych wiele do po 
wiedzenia. Okazuje się bowiem, że 
zespól ten zasilił Olszewski, który

W ókresle letnim ća|v zespół Dn 
m® bi:Ar'n^ał, a, ^'""miriwp za|ę 
e b>ló dngią.iaiueni pizeburlnw' 

oeur. siarlinnu zimowe
Dzięki subwenc|nm — |nr|,,

według wiadomości
miał crać w Górniku Stalinngród 
Dowtaduiemy się również, że Ma 
sełko (tezetwowy gracz CWKS 
oraz Trojanowski z Budowlanych 
Opole wyraźni również chęć wy

w Ogniwie Cieszyn, U
1 Ogniwo ma do swoie 

Das?ewir? Eraczv:
ehurkl r ?aćut’ Nowotarski, Pie 
churko, Gojny, Nikodemowicz, 01 
ler'drKró?'UCh’ Hut’’

,.ai , zmienił”""oj wygląd. Zbudowana zosialn 
nowa siała banda, przebudowa:: 
i powiększono irybunv a nad lafl.. 
założono nowe oświetlenie. Obecnie 
lodowisko, .mogące pomieścić 6 Ivs 
widzów ma bardzo estetvcznv wy 
gląd 1 odpowiada wszelkim wymb 
gom hokejowym.

Bardzo liczny jest również na 
pływ młodzieży do sekcji hoket” 
we| Ogniwa. Jednak brak wlck«ze| 
Ilości sprzętu hamule planową pic 
rę klśrownlciwa. Rada Główna 7S 
Ogniwo powinna |ak na|«zvbrlei

w dalszvm ciągu zfwodzą strza 
Iowo podczas sparringów trenln 
eowrch kledv nawet nerwy nie 
wchodzą W rachubę, napastnicy 
..■dy znatdą się sam na sam z bram 
tarzem pudlulą fatalnie. Co więc 
będzie się działo na meczach, sko- 
-•o w spotkaniach trenlneowych 
'dobycie bramki przedstawia dla 
wszystkich wielką trudność? Tre 
nerży wiele czasu poświęcają na 
usunięcie tego podstawowego braku 
swoich wychowanków.

Mimo, że w Stallnogrorlzle są 
wszelkie warunki ku temu, by sta 
te odbywały sle mecze, rozmowy

przylść z pomocą hokeistom
<zvńsklm. którzy zasługują na po 
nar cle.

Forma przebywających w Stall 
jiórlzle hokeistów rośnie szybko 
Mogliśmy się o tyn: przekonać’pod 
ńzas wizyt, które skladamv na 
szym .zawodnikom. Hokeiści popra­
wiają szybkość i kondycję, lecz

>omiędzy kierownictwami poszczę 
gólnych drużyn w sprawie kon 

cje : traktowania spotkań towarzyskich 
— ' przebiegają bardzo ospale. Jedy 

nie Górnik stara się z całych sil. 
by stworzyć swym zawodnikom 
możliwości’ Jak najlepszego przy
gotowania się do sezonu.

Na sobotę 27 bin. Górnik Stallno- 
gród zakontraktował mecz z mi­
strzem Polski CWKS.

Jeden z asów Soedertaelje SK Carlsson w akcji podczas 
pierwszego meczu z kadrą młodzieżową (1:1) 

CAF — fot. St. Wdowlńskł

yzr TORKOWE przedpotiidhiA śpę 
’’ dzlly francuskie koszykArkl 

tta zwiedzaniu ZAkladówt lift. 22 
Lipca. ' ‘ ..

Francuskie zawodrtlćżkl po­
dziwiały mechanizację' produkcji i 
dobre warunki pracy calAJ żAlOgl. 
Z zaciekawieniem s(uchA!y zatrud­
nionej w dziale wyrobów ćtikfer- 
ków repatrlantk! z FrAńdjl — Gór.- 
czyk która pófńfórmówala". je; źe 
daje sobie radę z masżyną nló 
gorzej niż mężczyzna i dumna 
Jest ze swej pracy, Jak i wlćle Jri- 
nych kobiet w zakładach..

Żegnając gospodarzy W imleriju 
całej ekipy, kierownik-francuskiej 
drużyny — Pelgas, powiedział:

— Widzieliśmy Jak [Solscy róbrit- 
nicy starają się o to. .'by, dla'do­
bra kraju pracować.'JAk .najlepiej. 
My. we Francji chcemy _tAkżę wal­
czyć o lepsze jutro, -o dobrobyt. 
Wierzcie, że naród frąńcuśkl tak 
Jak I polski walczy, o to samo — 
o wolność I pokój. .

TJ OBRZE się gra z .- polskimi 
a-' koszykarkami — mówi, ocie­

rając drobne kropelki potu z czaić, 
kapitan drużyny FSGT—Jacęuelihe 
Vetqneau, szkoda, żś rii6 jeśje- 
śmy bardziej zgrane. Niemal każ 
da z nas Jest z Innego klubu V- 
zaledwle 8 dni przed‘wyjazdem do 
Polski I do Czechosłowacji trenó 
walyśmy wspólnie. :U ’Waś' — do­
skonała Jak zwykle Gruszczyńska 
(Oleslewlcz).. Grałam Już przeciw­
ko niej w 1951 r. w, Pradze. Zpo 
becnych dzisiaj koszykaręk' FSGT 
grała wówczas również Meunier. 
Myślę, że we. Francji godnymi prze­
ciwniczkami Polek w' ich: dzisiaj 
szym składzie mogłyby .być tylko 
reprezentantki Francji, bo nawet 
mistrz FSGT lvry Jeśt stańówćzo 
za słaby. Chclalabyrń kiedyś zagrać 
przeciwko Polsce w reprezentacji 
Francji. Nie jest to wcale-Wyklu­
czone, bo' przecież' ' grałam' /już 
przeciwko Węgierkom W ' PAryżu 
Mam pewne zarzuty co dótśędzlów. 
Sędziowanie było zbyt t liberalne. 
Obaj sędziowie4 byli za fnAro-Surbwl 
I dokładni, a tó zawsze, powód u |e 
pewien chaos I ^amieśzańla. jć ł^ijze-

— Drużyna wasza- jeśt-o .wićie 
za'Silna dla ńśs — stwierdzi kie 
równik delegAcJi FSGT; JAAń‘ Ml- 
q«s. — To by! twardy 'ińecż-fllA 
naszych dziewcząt, którA dAwiUy 
przecież z siebie- - wszystko,' żćby

nśdrobtć stracone punkty. Ale cle 
Szymy się; z każdej okazji, kiedy 
możćmy się czegoś nauczyć, a naj 
więcej korzysta się, grając z sil 
ntejśżymi od siebie. W „złapaniu 
oddechu" po przerwie wiele po 
mógł naszym zawodniczkom doping 
waszej niezwykle gościnnej pu­
bliczności.

— Nasze dziewczęta miały tremę 
f dóplórb podczas gry zachęcane 
przez widownię, opanowały nerwv 
— dzieli- się swymi wrażeniami |e 
den z. głównych aktorów spotkania, 
sędzia •francuski, przemiły dobro­
duszny Robert Esclavard, którv 
śwe. rodzinne miasto Tours z du­
mą nazywa „jardin de France" — 
ogroderp' Francji.

— Oczywista nie moglv wygrać 
— -ciągnie dalej — pomija|ąe 
mniejsze umiejętności techniczne, 
brak im.żUpelnte Jednolitości, zgra­
nia, które rzucały się Jednak w o- 
czy u waszych 'zawodniczek. Bez 
konkurencyjna była Gruszczyńska. 
Podobała mi się również kąpat- 
ęzyńśka..'Mimo licznych przewinień 
gra. z -zacięciem I dobrze się ru 
sza. U-, nas zawiodła może trochę 
Rllśot. zresztą nie tylko ona, ale 
kładę to ńa karb tremy wobec lak 
licznej: widowni, no I trzeba mieć 
na'uwśdze, że w większości swe| 
drużyna' nasza występuje po raź 
pierwszy za granicą. Uważam, że 
nasz pobyt w Polsce da bardzo 
wiele ■ kosżykarkotu naszej Fede 
racji'. ■

TJOPIERO w ostatnich minutach 
pttzęd końcem spotkania uległ 

Celestyn Porta — trener koszy 
karek ESG7 błagalnym spolrze- 
nlom Lunlęnne I wprowadzi! Ją do 
gry. .Drobna, filigranowa dziewo- 
szwą/z. „4"' na plecach z mlelsća 
Zdobyła,,, serca widzów. Każdy' lc| 
ruch.' .każda zalnlc|owana przez 
nux kombinacja wywokwala burze 
pldąskow, , Jeszcze zanim dala la ł 
klep owoce. Kontakt z widownią 
..skonkretyzował się" w chwili, gdy 
Teisśeyrt w ferworze biegu do 
plłkr.wpśdła -z Impetem prosto w 
objęcia ' lódnego z dziennikarzy 
sportowych, który, nic omieszkał 
wykorzystać tej „czaru^cel" oka-- 
z|i;l -z,niezmąconym sookojem chi 
una. tudzież z pozazdroszczenia 
gcflną przytomnością umysłu uwle 
cżmi- tó.chwllę siarczystym pocą 
luńklem ’ złożonym na dellkatnvm 
pAHćżkui'spłonionej z zażenowani । 
Lucienne.

taer FSBT
9 Swojej

ORIS Gibert — jedeń z dwu 
towarzyszących kOSzykar- 

kom francuskim opiekunów 
sportowych, jest z zawodu'geo­
metrą. ;

— Kiedyś sam grałem w ko­
szykówkę — opowiada po tre­
ningu, który prowadził wraz ze 
swym kolegą Celestynem Porta 
— a teraz każdą wolną chwilą 
spędzam na trenowaniu zawod­
niczek klubu St. Jean w, nioitn 
rodzinnym mieście Toulonie. 
Godzę to doskonale z moją pra­
cą zawodową. n "

Oczywista klub nasz jest je­
szcze bardzo słaby. Tegorócżne 
mistrzostwo FSGT zdobyły ko­
szykarki jednego z ńajbdrdżiej 
masowych robotniczych klubów 
sportowych — Ivry, grającego 
w lidze państwowej, a wicemi­
strzostwo — zawodniczki Gen- 
neuilliers, klubu, którego człon­
kinią jest kapitan bawiącej: w 
Warszawie drużyny — Jdcque- 
line Veigneau. Najlepszą:druży- 
ną koszykarską kobiet weiFran- 
cji jest mistrz Francji 
cing Club Paris. Odkąd jednak 
jeden z klubów FSGT — Vil- 
Icurbanne zwyciężył wf :finile 
mistrzostw Paryża koszykarzy 
Racing Clubu, nie wątpimy że 
i naszym koszykail o i uda się 
kiedyś sięgnąć po mistrzowskie 
laury.

, IEMAL wszystkie -,dziew­
częta są po raz pierwszy za 

granicą. Z przejęciem zwiedza­
ły więc Warszawę, ze wzruszę- 

: niem słuchając opowiadań prze­
wodnika o getcie, o miejscach 
rozstrzeliwań i powstaniu: Zd- 
chwycały się gołębiami przy ko­
lumnie Zygmunta, fotografowa­
ły się,na tle Pałacu Kultury,' 
oglądały wystawy na WDM' i 
dopiero dające się we znaki zi­
mno, do którego me są .przy­
zwyczajone , W : swym krńju, 

I skłoniło je do. powrotu do ho­
telu. . ce
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Na paryskim bruku
(Korespondencja naszego specjalnego wysłannika red. J. Zmarzlika)

Pięściarze polscy 
owacyjnie powitani 

w Paryżu
p ARYŻ godz. 16.00. Na lotnisku 
* Le Bourget ląduje samolot 
PLL Lot; wysypują się z niego pol­
scy pięściarze, którzy w piątek 
stoczą pierwszy po wojnie mię-
dzypaństwowy mecz Francją.
Trocbę to pierwsze spotkanie z 
Paryżem, osławionym w dziesiąt­
kach tysięcy powieści, wierszy 
piosenek rozczarowało naszych 
bokserów. Było ciemno, mglisto.

rąk I wymienianie uśmiechów mię­
dzy tymi, którzy nie źnają Języka 
francuskiego albo polskiego, pier­
wsze zdania zamienione przez po-
liglotów 1 
terę.

Opiekun 
Federację

dalsza podróż na kwa*

przydzielony nam przez 
zakomunikował, że dzi

siaj wieczorem (w poniedziałek) w 
Palais des Spnrts — jednej z naj-

nieprzyjemnie. Siąpił drobny, do- większych hal sportowych świata, 
kttczllwy deszcz. No. ale przecież która może pomieścić 30 tys. wl 
po pozorach nie można sądzić ani dzów — odbywa się mecz o zawo­
świeżo poznanego człowieka.

od setek lat ustaloną sławę.

„Ring-de .Pantln" to • mała salka 
bokserską, w której odbywają się 
treningi zawodowców I amatorów: 
trzy ringi podłogowe, dwa worki. 
Jedna piłka pod daszkiem, bardzo 
duszno I nie bardzo czysto.

Przyjmuje nas profesor boksu, 
pan Coletta. Trochę odbija od oto­
czenia wyszukaną elegancją, nie­
skazitelnie białą koszulą, szykiem 
paiyskim. Coletta — to menażer 
mistrza Europy w wadze piórko-

1 wej — Ray Famechon. Ray na tej 
ani dowe mistrzostwo Fran"Jl w wadze! san stawię! pierwsze kroki I tu

po-
dobno najbardziej pogodnego I 
najbardziej wesołego miasta na 
Świecie. Deszcz pada wszędzie, po­
dobno nawet tam — Jak mówią —

płot kowej między znanym w Pol-; trenuje nadal, -ty’ tej sali narodził 
sce Hamla. który przegrał z Kru- . .... ------ ... ----

grlżle znajdował biblijny
raj. Jeśli w raju mogło padać, to
może bardziej w Paryżu.
Chłopcy podnieśli kołnierze palt 1 
postawili stopy po raz pierwszy na 
francuskiej ziemi.

zą podczas mistrzostw Europy. I 
Dumesnil. Okazji zobaczenia boksu 
zawodowego nie można było prze­
puścić. Natychmiast zarządzony 
został alarm. Wszyscy Idą na to 
spotkanie.

Autobus mknie po ulicach P.a-

się wielki talent bokserski byłego 
zawodowego mistrza świata w wa­
dze koguciej — Medina. Iłu bok­
serów przeszło przez „Ring de 
Pantln?" Sam pan Coletta, profe­
sor boksu tego nie zliczy.

Bokserzy trenują Intensywnie. 
Kilku musi wyregulować wagę.

O. przepraszam, nie

chyba nie mogą się przyśnić nawet 
w najbardziej koszmarnym śnie.

Powracamy na obiad. Ale Jeść 
się nie chce. Wrażenia są za silne, 
za różnorakie, by można od razu 
przystąpić do takiej prozaicznej 
pracy. Jak operowanie nożem, łyż­
ką 1 widelcem.

Ale Jeść trzeba, bo nie samą 
sztuką, nie samymi artystycznymi 
doznaniami człowiek żyje. Zresztą 
czasu jest znów mało. O godz. 16.00 
trening, znów sala ..Ring de Pan- 
tln". pan Colette, znajomi z FSGT, 
dziennikarze, fotoreporterzy, trze­
ba Jechać na lotnisko, aby powi­
tać drugą część ekspedycji, a póź­
niej kolacja, operetka „Kochanko­
wie z Wenecji", na którą bilety 
trzeba zamawiać na miesiąc wcześ­
niej, a później dający wypoczynek

(Dokończenie te itr. 1)
waga półciężka: Grzelak — 

Chapron;
waga ciężka: Węgnynlak — 

Magnetto.
Drużynie polskie] sekunduje 

Feliks Sztamm, w drużynie fran­
cuskiej — Vianey. Sędziują ze 
strony polskiej Lisowski i Ko­
walski, ze strony francuskiej 
Vaisberg i drugi nie wyznaczo­
ny jeszcze sędzia.

poniedziałkowych walk : zawo­dowców.

sen. podczas którego na pewno

ryza, co chwila hamulce zgrzytają
a przód maszyny zatirtmuje n|ekldrzy pracują Jeszcze nad kon- 
o milimetry przed zdet żakiem a- , f|ycJą w sa|ce rob| s|?
kiegoś Innego pojaz u. rze ia Przysz|| dziennikarze, foloreporte 
mieć zdrowe nerwy w Paryżu, by . k.|ku bnk?erów z FSGT k,4.
r. powadzić samochód. Raz po

zjawią się chimery z Notre Damę, 
podczas którego na pewno Dro­
gosz czy Kukler będą się chclell 
dostać na szczyt wieży- Eiffla, i w 
żaden sposób nie dokonają tego, 
podczas którego Jeszcze raz barw-

szymi kontaktami mlędzynarodo-; autobus stoi długie minuty, 
wymi przypomni szybko, że nie-1 korkowany na amen Uwija 
którzy z nich byli Już tutaj. Tak. { tych samochodów po ulicach

za ‘ ' ,,a m. in. Paquanelle, 
r : wadze średniej.

walczyli w Polsce. I ny widok Paryża Jak film plastycz- 
• nelle, pięściarz w | ny będzie się przesuwał przed o- 

który wygrał z czarni. Ale nie czas na marzenia.
... ..... _ ___ .. . ..... ... - ....... . ..... ...... ...... - ______ Pa 1 cebuial-lem
to prawda. Prostuję przeto. Poza I j vża ok. 800.000. Trzeba bvć praw 1 , . .

1^1)7 , i„ i , _ . * • Jest teraz zawodowcem, bokse-Sztammem l Grzelakiem Jednak, ctziwvm żonglerem, żebv prze- , , , ' .,, . . .1, _ _ ' . rem jakiejś czwartej kategorii,którzy bawili w Paryżu z repre- > mknąć przez to morze pojazdów. „ , . . , .. . , , „ . „„.„u w i : Bv bv rhvba nada amatorem ale...:zrntacją Związków Zawodowych w 1 [ ... \ .__ ___
i:..-,0 r„ zołówkl podłych czln"J S|eate| n|e , n8 Ice ■ dro
l<„w naszej ekipy nawiązał pc, n-.Ia - Dumesnil. bo samolot moj ele ]akoś dorob|ć mu3zę ! z daleka pokiwali nam rękamb

piztlec.ał dopiero w nocy, ale ( prz(,IO pn prn?tu z pracy przyjść : Martin uśmiechnął się. Piórkowski 
wiernie zrelacjonował mi przebiec | na , czasami nawet nie zdą-i wypatrzył zbudowanego Jak pante-
tńon m^n-zn 7 1 nwe1.■ I n^l-.oa _. ...

— W fabryce zarabiam bardzo

W piątek mecz. Nasi chłopcy 
tylko pobieżnie poznali swoich 
przeciwników podczas wizyty zło­
żonej w Jolnvllle. Nie było Jeszcze 
oficjalnego przywitania. Francuzi

raz pierwszy kontakt 
paryskiego lotniska.

z

Francuzi są gościnni serdecz-1 hyla walka. Hamta zrobił wielkie

na (Jakby cynowymi
dźwięcz- 
misami

o siebie uderzał — że przypomnę 
określenie Sienkiewicza z ..Krzy­
żaków") stwarza z miejsca dobry, 
pogodny nastrój, którego przecież 
nie może pojisuć deszcz.

Bokserów naszych na lotnisku 
witali: wiceprzewodniczący Fran­
cuskiej Federacji Boksu — Le- 
pucliel, znany sędzia międzynaro­
dowy — Taisberg. redaktor dzień 
n'ka sporlowego L'Eqntpe — 
Mayer, przedstawiciele Ambasadj 
Polskiej I inni.

postępy. Bokserzy nie oszczędz 
s’ę. Walczyli w chmurze dymu

rąk po zakończonej pra- 
zakladnm rękawice.

Trzeci ranek podczas naszegopapierosów I cvgar. w rarvzu .• , ., . * , nobvtu w Parvzu wstał radosnywolno palle w halach sportowvch. . 1 • ' „ _ .v , . *. . | nogodnv. V iosna. Ile Paryż z>-V/prawdzie wobec dymu niewiele I 1 
widać co się dzieje na ringu, ale 
każdv kierownik sali, który bv za- i , , .. ’ ... , * Jv/idzial 20 we mgle i deszczu,bicnił pahr. bv bv wvgw zdanv I' , . „„ , . . . * * * * Nie to samo miasto. Szybko zja-n kt bv Juz n e przvszedt na na . , , . .__■ J „ „ , * damv śniadanie i pędzimy do au-stepną walkę. Bokserzy w urze- . ■ „ , . , . , . T łQi.. , , , , . \ । tobusu. Szkoda każdej chwili. I ta.śkająco szklących spodenkach. wv- 1 .J ,* ‘ , • nie poznamy cale20 Paryża. wsz\-«itnj.rntVAn f ln«?7r-zł»m rJvR7ryp t w '

, ra Murzyna Assagua. który — mogę 
się założyć o paczkę Gaulois z 
każdym kto chce — będzie stoso­
wał rotację 1 bił z póldystansu.

Tak przebiegły pierwsze trzyi JD IH’ IUU V . >> l< i-iiio. ------- _... ।—...... — — -
skujc. gdy kąpie się w blaskach i dni pobytu w Paryżu. Widzieliśmy
słońca, może ocenić tylko ten. kto : miasto, złożyliśmy wizytę merowi

Pantln w dzielnicy, gdzie odbywa­
ją się treningi naszych bokserów, 

-większość oglądała boks zawodo­
wy na ringu l od kuchni, rozma- 

! wialiśmy ze sporą gromadką lu-

PROGRAM MECZU
Ustalony został już program 

meczu, który rozpocznie się w 
piątek o godzinie 20,30 w wyżej 
wspomnianym Palais des Sports. 
Spotkanie poprzedzi prezentacja- 
drużyn, wymiana kwiatów i pro­
porczyków. Część oficjalną za­
kończy odegranie hymnów oby­
dwu państw. Przemówień przed 
zawodami we Francji nie prak­
tykuje się. odłożone one zostały 
na bankiet. Po tych ceremoniach 
rozpocznie się mecz.

Wbrew poprzednim pogłoskom 
nie będzie zmieniona kolejność, 
następujących po sobie walk. 
Odbędą się one normalnie tak 
jak u nas od wagi muszej do 
ciężkiej.

Prasa codzienna a szczególnie 
sportowa stara się stworzyć jak 
największe zainteresowanie wo­
kół meczu, podkreślając usta­
wicznie, iż Polacy reprezentują 
najwyższą klasę w boksie ama­
torskim na świecie i właściwie 
tylko niewielki krok dzieli ich 
od klasy, jaką reprezentują do­
brzy zawodowcy.

W poniedziałek przed walką 
o zawodowe mistrzostwo Fran­
cji w wadze piórkowej Hamia— 
Dumesnil, organizatorzy meczu 
poprosili na ring w „Palais des 
Sports" kapitana drużyny pol­
skiej, Grzelaka,’ dwóch mistrzów 
Europy — Drogosza i Kukiera
oraz trenera drużyny polskiej

przyjaźń polsko-francuska ma 
wielkie tradycje, dlatego wszyscy 
nasi pięściarze zanim leszcze zdą 
ży.i odsapnąć po długim locie 
przez Berlm i Brukselę z zapałem

smarowani tłuszczem błyszczeli w s|kjch ,p2o osobliwości. 1 tak zna- ' dzi. Ale trzy dni to za malo, by j Feliksa Sztamma. 12.000 widow- 
śwleile refleklorów. Widowisko ma ? miastem zostanie zawar- • ten obraz ująć w ramy. ,................................. ..........
barwę i ton. Gladiatorzy muszą Im- ia „ jebkach.. ,Iedzlemv przez 1 ................
ponować widowni. | dzielnice Invalides obok grobu Xa-

Jak się sprawa przedstawia na. r ' pnleona,k ka dni przed meczem, ak wy ; ' ktnrvch

ra ..po łebkach".
I nia zgotowała bokserom polskim

ne odznaki wybite z okazji me 
czu. Znaczki te przedstawiają 
skrzyżowane flagi polską I fran­
cuską. Jest to pamiątka miła, któ 
ra stanowić będzie na pewno cen 
n:; pozycję w zbiorach każdego 
polskiego boksera.

glądają spodenki, koszulki i sprzęt 
trenujących do oficjalnego wystę­
pu — o tym napiszę Innym razem.

Widziałem trening zawodowych 
bokserów. Widzieli go także nasi 
pięściarze, ale widowisko to wy 
wołało przygnębiające raczej wra­
żenie. Każdy z naszyrh zawodni 
ków czul się jak Jedynaczka wy­
pieszczona przez troskliwych ro­
dziców. której na przykład nagle

mijamy wiele miejsc, z 
każde zapisało się na

> trwale w historii świata.

Wieża Eiffla. Znaliśmy ją z o- 
brazków l opowiadań. Stanowi sym­
bol Paryża, tak Jak od kilkunastu 
miesięcy symbolem Warszawy Jest 
Pałac Kultury I Nauki. 301 metrów 
wysokości. 301 metrów koronkowej 
konstrukcji żelaznej. Króluje nad 
Paryżem, jest od dziesiątków lat 
magnesem, przyciągającym turys-

Przed nami jeszcze kilka dni po : gorącą owację, co Świadczy, IŻ 
bytu i sam mecz, który jest prze- । w piątek zainteresowanie me-
cięż centralnym wydarzeniem ! czem będzie bardzo duże, a wl-
pięknej I Interesującej wycieczki, j downia tak pełna jak podczas

HOROSKOPY FRANCUZÓW
Francuzi są bardzo ostrożni 

w przewidywaniach i liczą się 
z tym, że poniosą porażkę.' O- 
czekują; te wynik będzie 12:8 
dla Polski. Ostatnią kalkulację 
popsuła im kontuzja boksera 
wagi ciężkiej — Magnetto.' a 
ponieważ we Francji nie ma 
pięściarza drugiego w tej kate­
gorii reprezentującego wysoką 
klasę, wobee czego prawdopo­
dobnie Węgrzyniak otrzyma 
walkover.

Trener Vianey, jak gdyby u- 
sprawiedliwiając brak wiary, w- 
zwycięstwo francuskie, oświad­
czył przedstawicielowi codzien­
nego pisma L‘Equipe co na­
stępuje:

— Gdy pomyślę o tym, iż 
w Sofii aż 8 pięściarzy radziec­
kich uległo Polakom, to nie wi­
dzę wielkich szans zwycięstwa 
Francji.

No, ale sport ma to do siebie, 
iż nie zawsze da się przewidzieć 
wynik meczu, nie, zawsze wszy­
stko przebiega zgodnie z prze­
widywaniami. Dlatego zbyt po­
chopnie byłoby z naszej strony 
snuć horoskopy o jakiejś wiel­
kiej wiktorii.

Bokserzy francuscy przecież 
przygotowują się bardzo staran­
nie do meczu, są zgrupowani w 
szkole sportowej w Joinville. 
Rzadko się zdarza, aby przed 
meczem międzypaństwowym, 
odbywały się takie obozy przy­
gotowawcze w tym kraju.

Wszystko wskazuje. Iż bokse­
rzy nasi będą mieli niełatwe 
zadanie, a spotkanie w Paryżu 
będzie Istotnie gwoździem roz­
poczynającego się wielkiego- se­
zonu bokserskiego.

Czekamy z niecierpliwością 
na piątkowy mecz licząc po ci­
chu na to- iż bokserzy nasi od­
niosą w nim nie mniejszy suk­
ces, niż bawiący tu przed kil­
ku tygodniami zespól „Mazow­
sza". Tak jak tamci piosenką 
i tańcem, ci wysoką sztuką spor­
tową zdobędą sympatię Paryża.

J. Zmarzlik

Przedstawiamy naszych przeciwników
bokserów Francji

Fo bardzo krótkiej odprawie cel­
nej Jeszcze krótszych wywiadach 
I powitaniach, drużyna nasza zo­
stała załadowana do autobusu 
przeznaczonego do jej dyspozycji 
na cały- czas pobytu w Paryżu 
Pierwsza \yizyta we Francuskiej 
Federacji Raksu, pierwsze uściski

kazano spełniać rolę kelnerki w: ■ ., , . , , . | tńw z całego świata. Być w Paryżuria gorszej knajpie portowej. ".. , , , . 1 nie Jechać na wlezę... PłacimyWróćmy- Jednak do walki Hamia J„ ,, , ,, I po 200 franków I Jedziemy na dru-— Dumesnil. Wygrał Hamla przez 1 1, , , _ , , . ‘ ca platformę, z której widać caletkn w 10 rundzie. Zebrał trochę ,H„ . , miasto lak na dłoni. Teraz dopieropieniędzy, oklaski 12.000 widzów,. J . „=t„i.... , „ , , można podziwiać Paryż w całej Je-
otworzy! sobie drogę do walki o! -<rasle 
najwyższe tytuły w boksie zawodo-1 1 -
wym. Czy dojdzie do celu, którym

Przewodnik staruszek, który o-

jest tytuł mistrza śwla'a, majątek. prowadzał Już tysiące wycieczek, 
który z zamkniętymi oczami może

a w najgorszym razie mała kafel . wska7ać ka,df(- stawną budowlę.

PARYŻ 24.11 (teł. wł.) boksować w 1949 r., wygrał 67

W PIĄTEK o godz. 20.30 roz- walk, zremisował 7, przegrał 7. 
poczyna się mecz Pol- ! Poza boksem interesuje się lek- 

ska — Francja w boksie. Nasi i koatletyką.
przeciwnicy znają dość dobrze [ Waga piórkowa: Antoine Mar- 
walory polskich reprezentantów. । ur 19.1v 1923 roku, mistrz 
Głośno o nich na całym świe- 1 pranej^ zdobywca „złotych 
cie. Zna ich dobrze trener dru- 1 rękawic" w 1952 roku, zwy- 
żyny francuskiej — Vianey. A 1 cjęZca w turnieju państw łaciń- 
więc Francuzi, są w sytuacji jkidn w 1953 r. Boksuje od

Broszurka
ka w Paryżu? Dożyjemy I przeko

Podnoszenie

. | którv zna wszvstkle fakty i plotki
namy się. Z zainteresowaniem bę |,1|Rtorvcznc zas Je nas p0 proslu 
dzienny oczekiwać dalszej kariery, |nformat,1L Kto by t0 wszy
miłego Ramia, który zdobył sym ; mlc,a|. Po pnwrpcle do
pati? publiczności warszawskiej । ze raz Biadzlerny nad

ciężarów44
pożyteczna 
mimo wielu błędów
ZINICJATYV/Y redaktora „Koła

Sportowego" mgra Zakrzew­
skiego, nakładem „Sportu i Tury­
styki" ukazała się w cyklu „Sport w 
obrazach" pierwsza broszurka z 
zakresu—ciężkiej atletyki pt. „Pod­
noszenie ciężarów". Broszurka ma 
tę zaletę, że posiada dużo rysun­
ków. tekst natomiast skrócony jest 
do minimum, dzięki czemu jest 
ona dostępna dla szerokich mas 
sportowców i początkujących cię-
żarowcow. 

Mimo starannego wydania.

Gazetv zamieściły pierwsze 
domoścl o pobycie Polaków, 
qulpe na pierwszej stronie opa
trzyta wiadomość o przyjaździe, 
bardzo zobowiązującym nas tytu

11 rekordów świata 
strzelców ZSRR 
na mistrzostwach w Venezueli 
Bogdanów zdobył już 

pięć tytułów
CARACAS, 23.11. (obsf. wł.). Na 

strzeleckich mistrzostwach świata 
w Caracas dzień po dniu przynosi 
nowe wspaniałe sukcesy strzelcom 
radzieckim. Pełnym triumfem za­
kończyli oni strzelanie z kbks, 
zdobywając tytuły mistrzowskie w 
dwóch ostatnich konkurencjach w 
tej broni — - strzelaniu z pozycji 
klęczącej i stojącej oraz w punk­
tacji łącznej trzech postaw.

Kbks klęcząc (50 m): 1) Bogda­
nów ZSRR — 396 pkt, (lepszy od 
2 pkt. od rek. świata), 2) Bor^sow 
ZSRR — 395. 3) Itkis ZSRR — 
393 pkt. Drużynowo: 1) ZSRR — 
1958 pkL. 2) Szwecja — 1943, 3) 
Norwegia — 1921. 4) Finlandia — 
1920. 5) USA — 1918 pkt.

Kbks stojąc: Bogdanów I Bory­
sów uzyskali po 320 pkt.: druży­
nowo: 1) ZSRR — 1856 pkt.. 2) 
Norwegia — 18-16. 3) Szweda — 
1343. 4) Szwajcaria — 1841. 5) 
Finlandia — 1838 pkt.

kbks trzy postawy: Bogdanów — 
1174 (rekord świata) leżąc — 398. 
klęcząc — 396, stojąc 380: 2) Bo­
rysów — 1174 (399—393—380). 3) 
Ylonen Finlandia — 1167 (399— 
392—378): drużynowo: 1) ZSRR — 
5802 pkt. (rekord świata), 2) Szwe­
cja — 5764. 3) Norwegia — 5758.

W strzelaniu z pistoletu dowol­
nego do sylwetek (60 strzałów) 
strzelcy radzieccy dominowali zno­
wu. bijąc rekordy świata. Indywi­
dualnie zwyciężył Kaliniczenko — 
584 600, poprawiając o 2 pkt. re­
kord świata Bennera (USA).

Drugi był Mac Milian (USA) — 
582, trzeci — Llnnosvuo (Finlan­
dia) — 581 pkt. W konkurencji 
drużynowej ZSRR pobił o 13 pkt. 
rekord świata USA wynikiem — 
2317 pkL. 2) USA — 2292, 3 Fin­
landia — 2289 pkt.

Nowv sukces zawodnikom ZSRR 
przyniosło strzelanie z pistoletu 
wojskowego. Zespół radziecki w 
składzie: Martazow-Waszyński, Wa- 
renstein, Umasow, uzyskał 2318 
pkt, bijąc rekord świata USA o 
14 pkt Następne miejsca zajęły: 
2) USA — 2315. 3) Finlandia —

2262, 4) Kuba — 2262, 5) Szwe­
cja — 2257, 6) Meksvk — 2252, 7) 
Szwajcaria — 2247 pkt

W strzelaniu podwójnym do Je­
lenia padły znowu rekordy świa­
ta. Najlepszym strzelcem okazał 
się Bobrun (ZSRR). Uzyskał on 213 
pkt., poprawiając rekord Norwega 
Larsena o 7 pkt. Drużynowo ZSRR 
uzyskał 828 pkt., co jest również 
wynikiem znacznie lepszym od re­
kordu świata Norwegii (759 okt).

Wszystkie tytuły mistrzowskie 
zdobyli zawodnicy radzieccy rów­
nież w strzelaniu z$ karabinu do­
wolnego (odległość 300 m. trzy 
postawv po 40 strzałów), zwycię­
żając zdecydowanie dominujących 
dotychczas* w tej broni Szwajca­
rów.

Drużynowo: 1) ZSRR — 5613 
pkt (rekord świata), 2) Szwajcaria 
— 5506, 3) Szwecja — 5486, in­
dywidualnie: 1) Borysow — 1134 
(rekord świata). 2) Bogdanów — 
1132, 3) Ylonen — Finlandia — 
1129 pkt; leżąc: Bogdanów — 391, 
Borysow — 389, klęcząc — Bogda­
nów. — 381. Itkis i Ylonen — po 
379, stojąc — Borysow 368 (re­
kord świata). Hollsteln Szwajca­
ria — 364. Ylonen — 363.

W konkurencjach drużynowych 
poszczególnych postaw (nie liczo­
nych do mistrzostw) zespół ZSRR 
pobił trzy* rekordy, świata: leżąc — 
1932 (dotvchczasowv Szwajcarii — 
1929). klęcząc — 1887 (Estonia — 
1880). stojąc — 1794 (Finlandia — 
1762).

Strzelanie do rzutków (skeed) 
wygrał Crites USA,, uzyskując 143 
pkt. na 150 możliwych. O drugim 
miejscu zadecydowała dogrywka 
między Bendergrasem USA 1 
Malkgrenem Szwecja. ' Obaj uzy­
skali po 145 pkt, a dogrywkę wy­
grał Amerykanin.

Strzelcy radzieccy zdobyli do­
tychczas 16 tytułów mistrzowskich 
(z 20 rozegranych) I pobili 11 re­
kordów świata. Indywidualnie naj­
lepszym dotychczas strzelcem mi­
strzostw jest Bogdanów, który zdo­
był pięć tytułów.

Waga średnia: Gabriel Assa­
gua, ur. 15.1. 1934 r. Murzyn, z 
zawodu brakarz, zwycięzca 
„Wielkiej Nagrody" Paryża. De­
biutował w 1953. r., wygrał 22 
walki, zremisował 1, przegrał 2.

Waga półciężka: Gilbert Cha­
pron, ur. 7.X. 1933 r., sprzedaw­
ca, mistrz Francji w 1953 i 1954 
r., zwycięzca „Britania Shield". 
Rozpoczął boksować w 1950 r., 
wygrał 51 walk, zremisował 7, 
przegrał 5.

Waga ciężlca: Francois Ma­
gnetto, ur. 27.VII. 1930 r.,'przęd- 
nik, mistrz Francji w 1954 r. 
Rozpoczął boksować w 1951 r., 
wygrał ió walk, zremisował 3,

bądź co bądź sprzyjającej, my r wygrał 110 walk, zre- 
natomiast niewiele wiemy o ich mjsowa[ 3, przegra! 9. Oprócz 
zawodnikach. Przedstawił się , bnksU interesuje się piłką no- 
publiczności warszawskiej jedy- j zną.
nie Martin, jedyny bokser fran-I _ ‘
ruski biorący udział w meczu "asa,„,ck^~’,„An^re 
piątkowym; widzieliśmy go już ! u1’- 29.VII. 1933 r., z zawodu 

mapą Paryża I z pamięci będziemy kjjka razy. A reszta to wielka . monter, mistrz Lotaryngii, poł- 
niewiadoma. Ich wartość, żale-; finalista mistrzostw Francji w 
tv, wady i silę ciosu poznają na-! 19°4 r- boksować w 195
si reprezentanci dopiero w pią-; r-. wygrał 64 walki, zremisował 
tek H 12, przegrał 13.

Zanim zademonstrują kunszt ; Waga lekkopółśrcdnia: Robert 
bokserski poznajmy- ich z innej ! Leprincc, u'r. 19.111. 1935 r., z 
strony. Z ankiet, krótkich da- , zawodu magazynier, mistrz 
nych, które wprawdzie nie po- , Flandrii. Boksuje od 1951 r„ 
zwolą ułożyć Feliksowi Sztam-. wygrał 45 walk, zremisował 3, 
mówi taktyki walki, ale zbliżą przegrał 6. Oprócz boksu upra- 
ich do naszych Czytelników, do j wia piłkę nożną i kolarstwo.

odtwarzać barwne opowiadania 
staruszka, w których wiele szczegó­
łów mija się czasami z prawdą, 
a wiele niektórych autentycznych

, . , ! opowieści nie znajdzlemy w żadnej
lem: „Najlepsi amatorscy pięścią- | an) w .adnym ulwnrze.
rze świata przyjechali do Pary- <
ża".Raymond Mayer przeprowadził! Czas Jest ograniczony. Tak Jak 
wywiad z przewodniczącym naszej ; cl przysłowiowi turyści angielscy, 
ekspedycji. Michałem Jekielem. W ; którzy nie przyjechali do stawnego
L'Humanite ukazało się zdjęcie z | miasta, by Je zwiedzić, tylko po to.
lotniska l artykuł o polskich bok­
serach. Inne gazety podały krót
kie wiadomości.

Na ogól prasa francuska

। by zanotować, że tam byli, pędzi- | 
I my znów dalej autobusem. Oclą- ■ 
I damy Louvre. wskazują nam miej- .

wszystkich entuzjastów boksu

mało sce gdzie Maria Antonina na skar j urodzony 
_t.i — '_ xn 1 .ł emn nlo mil ' AVaH)I wlfinteresuje się sportem amatorskim. ' eę ludu paryskiego, że nie ma 

Pierwszeństwo ma tutaj korzyść I chicha, odpowiedziała — to Jedz-
Spnrl zawndnwy dominuje.

przegrał 3.
3. Zmarzllk

Janusz Sidło

Waga musza: Reno Libcer —
23.IX. 1934 r., z za­

wodu włókniarz, mistrz Francji

Waga pólśrednia: Julien Lam- 
bour, ur. 20.111. 1932 r., rzeźnik, 
finalista mistrzostw Francji w 
1953 r. Uprawia boks od 1948 r., 
wygrał 125 walk, przegrał 5.

SO najlepszych 
lekkoatletów w 1954 r. 

według tabeli wielobojowej

Piątkowe spotkanie bokser­
skie Polska — Francja budzi na­
dal wielkie zainteresowanie w 
prasie paryskiej.

„Humanttc" omawia w szcze­
gólności dotychczasową karierę 
sportową Kukiera, oceniając go 
jako najlepszego zawodnika w 
wadze muszej w Europie.

„Franc Tireur” przedstawia 
swym czytelnikom zawodników 
polskich podkreślając, że stano­
wią oni najlepszą drużynę ama­
torską w Europie.

W PORÓWNANIU z rokiem ubiegłym, kiedy na koniec sezonu 
odnotowaliśmy 24 wyniki o wartości ponad 1000 pkt, obecna 
tabela wykazuje poprawę o przeszło 100 procent. W tym 

roku lekkoatleci nasi uzyskali łącznie 54 wyniki oceniane w tych 
granicach. Czwórka, która nie znalazła już miejsca w tabeli to: 
Potrzebowski (1000 m), Krzyszkowiak i Głowiński (1500 m) oraz 
Radziwonowicz (oszczep). r

Rekordzistą obecnej listy jest Chromik, który aż 5-krotnie figu­
ruje wśród najlepszych, przy czym najgorszy jego wynik (iaje mu 
11 miejsce- Drugie miejsce pod tym względem zajmuje Ożóg, 
którego nazwisko figuruje na liście 4-krotnie, ale na znacznie 
gorszych pozycjach niż Chromik. Graj z trzema pozycjami zaj­
muje-trzecie miejsce, a dalej idzie już liczniejsza grupa zawod­
ników, którzy figurują na liście 2-krotnie.

Przewaga konkurencji biegowych jest przytłaczająca, a stosunek 
Ich do konkurencji technicznych wynosi 42:8. Wśród 8 specjalistów 
od konkurencji technicznych w 4 wypadkach są młociarze (bra­
wo!), 2 oszczepnicy oraz po jednym skoczku wzwyż i trójskoczku.

Rekord zajmowanych w tabeli pozycji ustanowili specjaliści od 
dystansu 1500 m, którzy wpisali się na tabelę aż ifSrazy. Sprin­
terzy, którzy dotychczas dominowali w lego.rodzaju zestawieniach 
zostali zepchnięci na drugie miejsce z 9 pozycjami.

Na koniec warto podać konkurencje, które w ogóle nie mają 
swych przedstawicieli w tej tabeli. Do maruderów zaliczają się 
więc już tradycyjnie plotkarze oraz skoczkowie w dal, tyczkarze, 
specjaliści od kuli i dysku, (zg) , *

na rok 1954. Zaczął boksować | vVaga lckkośre<lnia: Hipolit 
w r. 1950, wygrał 46 walk, zre- , Anncx, ur. 14.VII. 1933 r., ma-intere ; cie ciastka.

■ • * ’ Katedra Notre-Dame.
i»....... • i.-»*/ opori ZHWnninn < u n u 111 uje. miuis- . ...

F\;akstu S'kilkaO zasadniczych"^!? I su!e I rozpala idblców do białości ; Katedra Notre-Dame. Znamy |ą
• • * —i <i> ł^»s „ta . wsz.vscv z wIpIu Ilustracji I opl

I sów. Znamy Ją z filmu Dzwonnik
, .....tu .
dów, co wynikło wskutek me ao- | \v 
ręczenia fachowemu konsultan- i 
towi „szczotki" do korekty. Ze 
względu na to, żc pewna ł częśc 
nakładu została Już rozesłana w

piątek zobaczymy.
podaha boks amatorski w naszym

teren, tą drogą pragniemy poin­
formować Czytelników o koniecz­
ności poczynienia niezbędnej ko­
rekty w poszczególnych egzempla­
rzach broszurki — według uwag 
nadesłanych nam przez przew. sek­
cji atletyki — mgr Cz. Borejszę.

CZĘSC I. szpalta 14 pod zdię- 
ciem jest „poddanie łokci pod 
gryf", powinno zaś być „Pozycja 
do wyciskania właściwego".

szpalta 15 pod zdjęciem jest 
„Wyciskanie sztangi do wyprostu 

ramion", powinno być: „Moment 
wyciskania sztangi";

szpalta 17 pod zdjęciem jest 
„Witucki waga lekkociężka". po­
winno być „Witucki waga ciężka":

szpalta 18 i 19 jest „Mistrz 
sportu M. Kostełew (ZSRR) — re­
kordzista świata w rwaniu obu-

na
z Notre-Dame. Była tematem dla 
wielu pisarzy, malarzy, artystów

strój, wszyscy chcą boksować Jak Czar i urok Jej dosięga wszvst- 
na|le|’le|. chcą pokazać Paryżowi, kich zakątków św-lata. Mitry wznłe- 
iż amator może osiągnąć klasę, że j słone w XIII wieku zadziwiają śmia 
zdolny Jest wywołać burzę oklas-j lośclą konstrukcji I wytrzymałością 
ków wśród najbardziej zblazowa : To byli architekci, to byli mlstrzo- 
nych bywalców sal bokserskich. \ wie. którzy budowali tę wspaniałą 
w” których walczy się o pieniądze ; katedręl Jaki smak mieli artyści, 
I za pieniądze. którzy robili witraże do tego ko-

■ I śclota. Jaką wyobraźnię mieli ml-
Plerwszy trening w sali ..Ring strzowle dłuta, którzy mitry kate- 

de Pantln •. Do oddalonej dzielni I dry ozdobili zwierzętami, ptakami 
cy jedziemy ponad pół godziny I 1 chimerami tak okropnymi, że

misował 4. przegrał 8. Oprócz j gazynier, mistrz Langwedocji, 
boksu uprawia kolarstwo. , finalista turnieju w Buenos ..

Waga kogucia: Alfons Halimi, I Aires w 1954 r.Boksuje od 1951 artykuł 
ur. 18.11. 1932 r.. z zawodu kra-; r., wygra! 16 walk, zremisował omawia h"-— 
wiec, mieszka w Algerze. mistrz >3. przegrał 7. Oprócz boksu uprą- cy seans" treningu bokserskiego 
Francji na r. 1954. Rozpoczął I wia rugby. Polaków w sali Pantln.

W podobnym duchu ujęty jest
„France Solr“, który

omawia ponadto „zdumiewają*

List z I^kopanego

Na śnieżnym szlaku

rącz" powinno być: „Mistrz spor­
tu M. Kostylew (ZSRR) — rekordzi-

oburącz w.
wadze lekkiej";

CZĘSC il szpalta 4 jest „poderwa­
nie sztangi", powinno być „Pod- 
siad do rwania (unik)";

szpalta 6 jest: „Trzy fazy rwania 
oburącz w wykonaniu rekordzisty 
świata w wadze półciężkiej N. Sa- 
ksonowa (ZSRR)*', powinno być: 
„Trzy fazy rwania oburącz w wy­
konaniu rekordzisty świata w wa­
dze piórkowej N. Saksonowa 
(ZSRR)"; , a

szpalta 7 nad rysunkiem Jest 
„Rwanie jednorącz", powinno byc 
„Pozycja startowa do podrzutu 
jednorącz";

szpalta 11 jest „Podrzut", powin­
no być „Wyciskanie" (pozycja ta 
może być też początkową fazą pod­
rzutu właściwego); .

szpalta 13 jest „Pierwsze podej­
ście pod gryf", powinno byc: 
„Pierwszy podsiad";

szpalta 14 jest: „Prawidłowa po­
zycja po wykonaniu podrzutu na 
piers"r powinno być „Prawidłowa 
pozycja- przed podrzutem właści­
wym"; ,

szpalta 15 jest: „Drugie podej­
ście pod gryf i .właściwy podnut", 
powinno być: „Wstawanie z pod- 
siadu; podczas właściwego podrzu-

szpalta 16 
skreślić słowa:

Telefonem z zagranicy
RZYM, 24. 11. (tel. wł.). Komisja 

Europejska Międzynarodowej Fe 
deracji Lekkoatletycznej zatwier­
dziła na posiedzeniu w Rzymie na­
stępujące rekordy Europy:

'mężczyźni: 200 m: Fuetterer. 
Niemcy zach. - 20.9;^ 3000 m z 
przeszkodami: Rozsnyoi. Węgry 
3-49 6- 5000 m -r Kuc. ZSRR — 
13:56.6: dvsk: KUcs. Węgry — 
56.79. młot: Kriwonosow. ZSRR — 
63.34.

kobiety: 80 m ppL: Gołubnlczaja. 
ZSRR — 11.0: 200 m: Stubnick. 
NRD — 23.6: 880 vardów: Otkalen- 
ko. ZSRR — 2.08.4, 4x100 m: ZSRR

BUDAPESZT 24.11 (tel. wł.) W 
środę rozegrano 21 rundę wę 
iZlerskiej ligi piłkarskiej. Wyniki: 
Vasas Izzo — Vasas 1:1. Honved — 
Dozsa 2:1. Kinizsi — Salgotariani
Banvas 4:0. Stalin Varnsi Vasas 
— Gyoerl Vasas 4:3. Szegedi Ha 

r.------------------- Lokomotiv 
— Dorogi

z ligi Sze- 
Varosl Va-

ladas’ Szombatheli
1:0. Diosgyoeri Vasas 
Banyas 1:1.

Zagrożone spadkiem

wiersz 3 od dołu: 
: „i nie zwiększając

ciężaru -sztangi";
szpalta 17 skreślić „lekkocięż- 

kiej. napisać: „półciężkiej";
szpalta 18 pod rysunkiem gór­

nym lewym napisać: „pozycja star­
towa do rwania jadnorącz". .

Pomijając sprawę wymienionych 
błędów uważamy, że broszury są 
wydawnictwem pożytecznym ! 
czynią się do 
pięknego sportu atletycznago.

dem — 5.5 pkt. Mistrz CSR Pach- 
man zajmuje 7 pozycję.

gedi Haladas i Stalin -------- --
$as odniosły niespodziewane zwy­
cięstwa, komplikując w ten sposób 
svtuacje u dołu tabeli. Honved po­
mimo braku kontuzjowanego Gro- 
sicsa, Loranta, Puskasa i Bozsika 
wvgral przekonvwalaco z Dozsa. 
"Zwycięstwem tym Honved umocnił 
Jeszcze swą pozycję lidera.

MOSKWA 24.11 (tel. wł.). W Baku 
na zawodach lekkoatletycznych 
Nienaszew uzyskał w rzucie mio­
tem doskonały wynik 61.16. Junior­
ka Bezborodowa przebiegła 100 ni

f, ze Broszury są 
użytecznym i przy- 
spopularyzowania 
atletycznego. 1

PRAGA Reprezentanci
CSR w tenisie stołowym — Andrea- 
dis. Stipek l Teroba spotkalą się w 
piątek w Sztokholmie ze Szwecją. 
Pingpongiści czechosłowaccy we­
zmą również udział w międzynaro­
dowym turnlelu w Sztokholmie w 
dniach 5—7 grudnia, a następnie 
udadzą się do Helsinek na mecz z 
Finlandią.

PRAGA 24.11. Mistrzostwo CSR 
na r. 1954 w podnoszeniu cięża­
rów zdobv! zespól sztangistów 
UDA. uzyskując w sumie trójboju 
wszystkich wag 1.962.5 kg. W dru 
żynie'UDA startowali m. in mistrzo­
wie sportu Psenicka I Bełza.

PRAGA 24.11. W Opavte urucho 
mlone zostało nowe, sztuczne lo­
dowisko, będące już 14-tym z ko­
lei na tereńie CSR.

PEKIN 24.11. W stolicy Chin Lu- 
dowych powstaje wielka hala spor­
towa. dostosowana do rozgrywek 
tenisa, siatkówki, koszykówki I 
tnnvch dvscyolln, z widownią na 
5 tvs. osób. Obiekt ten pomieści 
również basen pływacki z trybu­
nami na 2 tys. widzów.

PRAGA 24.11.. Po VIII rundzie 
Szachowvch mistrzostw CSR pro­
wadzi Filip — 6 pkt przed Fich-

RYGA 24.11. W Rydze rozpo-
c.zelv Sie XXIII mistrzostwa zapa­
śnicze ŻSRR w stylu klasycznym 
z udziałem 288 zawodników. Wśród 
startujących są mistrzowie świata 
— Teriań (Azerbajdżan). Kartoz.la 
(Gruzja) Szatworlan RFSRR, Gu- 
rewlcz (Moskwa), zasłużeni mlstrzo 
wie sportu — Kotkas . (Estonia). 
Mazur. (Moskwą). Punkln (Ukraina) 
oraz Inni czołowi radzieccy zapa­
śnicy.

ZAKOPANE, 24 listopada. |

GDY we wtorek 16 listopada w 
Zakopanem spadło 12 cm śnie­

gu, a w górach średnio 20 cm — 
narciarze szaleli ze szczęścia I 
wzięli się z miejsca ostro do tre­
ningów. Następnego dnia nie pa­
dało, ale już od ub. czwartku wie­
czorem zaczęło sypać śniegiem, 
który grubą warstwą pokrył Zako­
pane. Wszędzie śnieg: w butach, 
za kołnierzem, na ulicach i drze­
wach — istne szaleństwo śniego­
we. Już teraz nikt nie pyta ile 
spadło. Wszyscy wiedzą, że śniegu 
jest dość, no i że są świetne wa­
runki narciarskie — a to prze­
cież najważniejsze.

GŁÓWNYM, zainteresowaniem cie­
szą się w Zakopanem miesz­

kający tu członkowie kadry naro­
dowej. Odwiedziła ich ostatnio Pol­
ska Kronika Filmowa. Nakręciła 
ona wiele metrów filmu m. in. 
uwieczniła skoczków, gdy z miotła­
mi w rękach przygotowywali sobie 
małą skocznię terenową na stoku 
Nosalu oraz ich pierwsze skoki. 
Pierwszy skok w Polsce wykonał 
w tym roku mistrz Polski, zasłu­
żony mistrz sportu Antoni Wie­
czorek. Skok wyniósł aż... 18 m. 
Kto pamięta Jego wynik na Dużej 
Krokwi wynoszący 91 m, ten może 
pomyśleć, że Wieczorek zupełnie 
się nie wysilał. A jednak tak nie 
było, tylko że na malutkiej skoczni 
nie dało się więcej wyciągnąć. Zre­
sztą normalny cykl treningowy 
skoczka zaczyna się właśnie taki­
mi skokami, a kończy się na du­
żych skoczniach I rekordowych 
wynikach. Jan Kula, który jest 
bardzo fotogenlezny chciał zapre­
zentować się Kronice Filmowej I 
licznym wielbicielom (kom) z Jak 
najlepszej strony. Jego pierwszy 
skok był też pięknej marki, ale 
Jasio zapomniał, że jest na mi­
niaturowej «skoczni; po pięknym 
locie, w zapale po prostu, prze­
skoczył Ją I wylądował,,, na nosie. 
Skoczkowie, którzy są przesądni, 
zgodnie orzekli, że Jest to dla niego 
dobry omen 1 może liczyć w nad­

chodzącym sezonie na doskonałe 
wyniki.

Gdy mowa o skoczkach, trzeba 
wspomnieć, że na wiadomość o 
śniegu przyjechał tu na parę dni 
Ich trener mgr Kozdruń. Nie Jest 
on wprawdzie Jeszcze całkiem 
zdrów, ale chciał posłużyć swoim 
wychowankom radą I uzgodnić ze 
Staszkiem Marusarzem dalszy cykl 
Ich treningów.

ZAWODNICY I trenerzy zapowie­
dzieli, że nadchodzący sezon 

będzie generalną ofensywą skocz­
ków na rekordy wszystkich skocz­
ni. Jak nigdy dotychczas, pierwszy 
konkurs skoków na Dużej Krokwi 
zaplanowano Już na 26 grudnia, 
następny zaś odbędzie się naza­
jutrz w czasie uroczystego otwar­
cia sezonu zimowego.
. Otwarcie sezonu zapowiada się 
w Zakopanem bardzo interesująco. 
Trenerzy kadry narciarskiej po­
stanowili urządzić w tym czasie 
zawody, które będą równocześnie 
pierwszą eliminacją do wytypowa­
nia przyszłych reprezentantów. W 
zawodach otwarcia prawdopodob­
nie wezmą udział czołowi narcia­
rze NRD I Węgier.

A WIĘC mamy Jeszcze Jidnego 
r* utytułowanego sportowca. Jest 
nim czołowy zjazdowiec naszego 
kraju Józek Marusarz. 17 listopada 
na Politechnice w Krakowie bronił 
z powodzeniem swej pracy dyplo­
mowej I otrzymał tytuł mgr Inż. 
architektury. Tematem jego pracy 
był projekt stadionu olimpijskiego 
w Zakopanem.

'Inżynier Jest bardzo szczęśliwy; 
obecnie ma zamiar zabrać się so­
lidnie do treningów, które ostatnio 
zaniedbał dla pracy dyplomowej. 
Znając upór rodziny, Marusarzy 
przypuszczamy, że Józek szybko 
nadrobi braki kondycyjne I w nad­
chodzącym sezonie ' znów będzie 
zbierał laury za swojo wysokie 
umiejętności slalomowe.

NAJMŁODSZE zrzeszenie na te­
renie Zakopanego. Start, wy­
kazuje dużą ruchliwość. Jego miej­

scowi działacze potrafili wywal­
czyć na swym terenie powstanie 
bazy narciarskiej zrzeszenia oraz 
rozpoczęli intensywna szkolenie 
Juniorów. Start zakreślił sobie po­
ważno ptany rozwoju I trzeba 
przyznać, jak na razie znakomi­
cie się mu to udaje. Ogólnie przy­
puszcza się, tu, że w nadchodzącym 
sezonie odegra en w narciarstwie 
dość poważną rolę, a Jego sztafeta 
4x10 km w składzie: Raszka, Dą­
browski, Gąsienica Fronek i Figura 
Już dziś zaliczana jest do jednych 
z najlepszych w Polsce.

NIEWIELU Jest takich, którzy 
wiedzą, że znany bięgacz Ja­
nusz Kusoclńskl I znakomity nar­

ciarz Bronisław Czech, zamordo­
wani podczas okupacji przez hitle­
rowców byli w czasie swej kariery 
sportowej przyjaciółmi i przepro­
wadzili niejeden wspólny trening. 
O tym I o wielu innych szczegó­
łach z życia sławnego narciarza, 
będzie się można dowiedzieć z 
„Opowiadań ,o Bronku Czechu*', 
które opracbwuje w Zakopanem 
Wojciech Jarzębowski.

WYKORZYSTUJĄC świetne wa­
runki śniegowe czołowi nar­

ciarze rozpoczęli treningi. Kadra 
narciarska biegaczy odbyła ostatnio 
dwudniową wycieczkę narciarską 
z Zakopanego na Babią Górę i 
z powrotem. .

W dolinie Pięciu Stawów Pol­
skich I w Tatrach w schronisku 
PTTK przebywają obecnie zjazdow­
cy kadry narodowej. Po okresie 
tzw. „rozjazdu", narciarze trenują 
slalom w kotle pod Szpiglasowa 
Przełęczą. Treningiem kobiet kie­
ruj* Stefan Dziedzic, a treningiem 
mężczyzn trener Ziobrzyrtskl.

Również czołowi skoczkowie tró- 
nuJł Ju* na skoczniach terenowych. 
Ostatnio trenowali oni w Poroninie 
I „bukowinie Tatrzańskiej, w naj- 

skoczkowie roz- 
poczną regularne treningi na sko­pili n’u ^1.1 .^"«iFPtoweJ. Trenln-

Stanisław MaruSBFZi

M. M.

1. Sidło*
2. Rut
3. Chromik
4. Chromik
5. Walczak
s. Potrzebowski
7. Chromik 3000 m 
t. Chromik

*3. Baranowski 
Schmidt

11. Chromik
12. Krzyszkowiak 

Ożóg
14. Graj
15. Niklas
1«. Pionka
17. Graj
18. Zbikowski
13. Witulski 

Lewandowski S.

oszczep 
miot 

2000 m 
3000 m 

oszczep 
1500 m 

z prźesrk.
1500 m 
100 m 
100 m

5000 m 
3000 m 

ioooo m
5ooo m 

młot
sono ni 
1500 m 
1500 m 
1500 m
1500 m
2000 m 

100 m 
100 m
100 m

1500 m 
1500 m 
3000 m 
3000 m 
sono, m 
1500 m

79.03 1330
59.87 1262

5:13.4 1212
8:08.8 JIM

75.54 1177
3:48.4 1150
8:50.0 1142
3:49.2 1130

10.5 1125
10.3 1125

14:14.6 1124
8:14^6 1122

30:01.4 1122
14:10.8 1110

56.96 1108
14:17.2 1107
3:50.4 1100
3:50.6 1095
3:50-8 1090
3:50.8 1090
5:20.8 

10.6 
10.6
10.6

3:51.4 
3:51.8
8:20.6
8:20.8

14:26.0
3:52.2

10F2
1075
1075 
1073 
tO7S 
1065 
1060 
1058 
1057 
1036

31. Stawczyk zoo m
32. Lewandowski Zb. > wzwyż 
33. Kupczyk 1500 m
34. Weinberg trójskok
35. Płonka 3000 m
36. Zbikowski 3000 m
37. Gożdzialskl ioo m

Folk ioo m
Solarski ioo m
Sfatowskl ioo m
Baranowski < zoom

42. Lewicki 1500 m
Dlugoborski 1500 m
Potrzebowski 800 m

45. Masłowski młot
48. Kunat młot
47. Mach 400 m
48. Lewandowski S. looo m

1031 
1045 
1044 
1039

- 1036 
1030

Kasprzycki i 1500 m
M. Holajn j 200 m

54.86 
‘ 54.80

48.0 
2:25.4 
3:54.6

21.1

. 1028 
1024 
1024 
1024 
1018 
1016, 
1015 • 
1012 " 
1008 ■ ' 
1C6I
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Rekordowa obsada
hokejowych

mistrzostw świata
WRAZ z zimą zbliża się milowymi 

krokami pełnia międzynarodo­
wego sezonu hokejowego, którego 

punktem kulminacyjnym będą mi­
strzostwa świata w Niemczech zach. 
Przebrzmiały jut echa triumfalnych 
zwycięstw hokeistów radzieckich w 
Krefeld, stosunkowa niewiele pisze 
się o „treningowych0 grach słabych 
hokeistów kanadyjskich Royal Ca- 
nadlan Air Forces w Szwajcarii, ale 
coraz więcej wiadomości przycho­
dzi zza oceanu na temat reprezen­
tacyjnej drużyny kanadyjskiej 
Penticton Vces, coraz szczegółowiej 
rozpisuje się prasa niemiecka, 
sz.wajcarska 1 szwedzka o mistrzo­
stwach świata, które odbywać się 
będą od 2fi lutego do 6 marca w 4 
miastach Niemiec zach.

Turniej ma się rozegrać w 2 gru­
pach A i B. Do pierwszej za^\a- 
niczna prasa sportowa typuje kra­
je, które uczestniczyły również 
w mistrzostwach sztokholmskich: 
Szwajcarię. Szwecję. Niemcy zach., 
Kanadę. USA. Związek Radziecki, 
CSR, Finlandię; Norwegię i jako 
dziesiąty — ewentualnie Polskę.

W grupie B powinny zagrać: .Tu- 
goMawia, NRD, Włochy, Francja, 
Belgia. Holandia, Anglia, Hiszpania, 
Niemcy zach. H, Węgry i Rumunia.

W przewidywaniu wielkiego na­
pływu publiczności stadiony zacho- 
dnio-nicmieckie mają być rozbudo­
wane tak. że Krefeld" pomieści 11000. 
Duesseldorf — 14000, Dortmund — 
13000 i Kolonia — 12000 widzów. We

wszystklch 4 miastach są sztuczne 
lodowiska — w Kolonii i Duessel- 
dorfie na powietrzu, w Krefeld i 
Dortmundzie — w hali.

jeśli 1 te 4 stadiony miałyby się 
okazać dla planu rozgrywek niewy­
starczające to istnieje możliwość 
przeniesienia niektóiych spotkań 
grupy B do Bad Nauheim 1 Mann­
heim. Uczestnicy turnieju i oficjele 
będą ulokowani w Krefeld i w 
Duesseldorfie.

Siatkarze 
Spójni Szczecin 
dopuszczeni 
do rozgrywek 

klasy wydzielonej 
p REZYDIUM Sekcji Siatkówki

GKKF powzięło decyzję dopu­
szczającą męską drużynę Spójni 
Szczecin do rozgrywek klasy wy­
dzielonej o mistrzostwo Polski. De­
cyzja ta .zatwierdzona przez kie­
rownictwo GKKF powzięta została 
ze względu na niewątpliwe wypa­
czenie wyników eliminacji do kla­
sy wydzielonej w grupie szczeciń­
skiej, w której zespól Spójni Szcze­
cin pozbawiony swego najlepszego 
zawodnika Szołomickięgo. (reprezen­
tanta Polski, uczestniczącego w 
tym czasie w turnieju kijowskim) 
nie zakwalifikował się do klasy wy­
dzielonej , przegrywając decydujące

MiMłZilht Krys‘y«a<WJ^M- trzecia w eliminacjacleliminacjach

Piłka nożna
I LIGA

(0:1)

• Kolejarz Poznań znów na wierzchołku 
polskiej koszykówki • Trójka beniaminków 

na czele II ligi • Jeden „kwiatek66 
z Białegostoku •

mistrzostw szachowych świata

PÓŁMETEK pierwszej rundy roz-1 
grywek 1 ligi koszykowej dru- 

żyn męskich został przekroczony!
wyraźniej zarysowuje

się układ tabeli. 
Zgodnie z naszymi przewidzą-

nlami przedligowymi zeszłorocz-

JAK dalece Kanadyjczycy wzięli 
sobie sprawę mistrzostw do serca - - --- - --------------

— świadczy postanowienie przerzu- I spolkante z AZS PW Warszawa, 
cenią całej drużyny kosztem 15000 i Powzięcie niniejszej decyzji mi- 
dolarów droga powietrzną do Euro- • mo braI<u formalnych dla mej pod- 
py. co ma zapobiec niepożądanemu ; staw spowodowane było uznaniem 
„skostnieniu", nieuniknionemu pod- wysokiego poziomu sportowego re- 
czas podróży statkiem. Zawodnicy 1 Prezentowanego przez Spójnię 
Penticton Veos, którzy będą repre- i Szczecin (z Szołomickim), oraz z 
zentować Kanadę są w chwili obce- Propagandą i rozwojem; Pl£ki siat- 
nej na I miejscu w lidze amator- i kowej na terenie \\ojeu o^ztv a 
«iteipl nkanapan ! szczecińskiego, które poniosłoby wsklej Okanagan. , przeciwnym wypadku wyraźną

Aż do ostatniej chwili mają za- i krzywdę.
miar rozgrywać mecze u siebie w i 
domu: 11 lub 12 lutego udają się do 
Europy, gdzie przed mistrzostwami 
rozegrają 4 lub 5 spotkań w Anglii, 
Francji i Szwajcarii.

Spójnia Szczecin jako trzynasta 
drużyna klasy wydzielonej będzie 
organizatorem wszystkich spotkań, 
i rozgrywać je będzie w siedzibach

Trzon drużyny stanowią 3 bracia
poszczególnych
wydzielonej

uczestników klasj'
(jedynie za zgodą

Gramem “ "ó- przeciwnika spotkania mogą odbyć
■ ■ _ Grant, jest kapl- 1 się w Szczecinie).rych najstarszy — Grant, jest kapi- si3 w szczecinie).

tanem drutvny i byłym graczem I Dotychczasowy terminarz rozgry- 
New York Rangers. Hokeiści ci zdo- | wek klasy wydzielonej pozostaje 
byli największą ilość bramek w ro-1 bez zmiany a spotkania Spójni 
zesranych ostatnio meczach ligo- I szczecin odbędą się według śpecjal- 
wych i pucharowych. i nego dodatkowego terminarza.

I Pierwszy mecz Spójnia Szczecin ro-
zegra już w najbliższą niedzielę 28 
bm. z Gwardią gdańską.

W związku z powyższą decyzją w 
wyniku rozgrywek klasy wydzielo­
nej w sezonie 1954-55 spadną z niej 
do A klasy nie trzy a cztery dru­
żyny.

na czołówka została „skasowana" 
przez kula, które w ubiegłych mi­
strzostwach okupowały środkową 
cześć tabeli, a niektóre z nich mu- 
siały nawet dosyć długo walczyć o 
zabezpieczenie swego, ligowego 
bytu.

Nie przewidzieliśmy Jednak, a 
raczej pominęliśmy w naszych 
przypuszczeniach drużynę Koleją* 
rza Poznań. Tymczasem zespół ten 
krocząc pewnie od zwycięstwa do 
zwycięstwa, a ostatnio gromiąc 
bezpośredniego rywala Włóknia­
rza Łódź, nie tylko stał się naj­
większą niespodzianka obecnych 
rozgrywek, ale też potrafił objąć 
przodownictwo, nie tracąc w pię­
ciu spotkaniach ani Jednego punk­
tu!

Niezależnie od tego jakie będą 
dalsze losy rozgrywek i jakich do­
starczą kolejnych spostrzeżeń. Już. 
dziś z pełnym uznaniem można 
podkreślić wytrwałą, systematycz­
na pracę poznaniaków. Przetrwali 
oni szereg groźnych chwil. Jakich 
im nie szczędziły ostatnie łata, aby 
znów znaleźć się na wierzchołku 
polskiej koszykówki.

Dzisiejszy zespół Jest wynikiem 
żmudnej, wszechstronnej i stałej 
pracy nad szerokim zapleczem, ja­
kie od lat istnieje w Kolejarzu Po­
znań — drużynie prowadzonej 
przez byłego wielokrotnego repre­
zentanta Polski Janusza Patrzy- 
konta, jest efektem niezałamywa- 
nia rąk nad wyjątkowo poważny­
mi trudnościami salowymi, Istnieją­
cymi w Poznaniu.

Podkreślenie przykładu tego ko-

Pt/J
słowski-Kosmowski, Brzeżański, No-!

Ogólnopolska 
narada trenerów 
i instruktorów tenisowych

które systematycznie roku

do czasu bezpośredniej obserwacji 
Kolejarza Poznań , musimy się 
wstrzymać od wydania jaklej- 
kolwiek głębszej oceny gry i po. 
zicmu reprezentowanego przez ten 
zespól, o tyle możemy stwierdzić, 
że mimo uplasowania się trzech 
wvżej wymienionych drużyn w 
czołówce, na razie nic specjalnie 
nie upoważnia do wydania o nich 
pochlebnej opinii. J ,

Styl w jakim ta trojka odniosła 
po cztery zwycięstwa, wywołuje 
w:ele zastrzeń, a przebieg obser­
wowanych spotkań zaczyna budzić 
fwctąż pogłębiające się obawy, że 
poziom obecnych rozgrywek 1 ligi 
jest niższy od wykazywanego w po­
przednim sezonie.

Wrażenie to umacnia Jeszcze 
fakt, iż zeszłoroczna ..wielka trój­
ka" — Gwardia Kraków, Kolejarz 
W-wa 1 Spójnia Gdańsk, zajmujące 
obecnie środek tabeli, wyraźnie 
obniżyła swoje loty. Drużyny te 
nadając w ubiegłym sezonie ton 
rozgrywkom, dziś prezentują cień 
ówczesnych możliwości.

Wartość trzech drużyn, które 
zamykała tabele — Spójnia Kra­
ków, AZS Toruń I Stal Poznań — 
zgrubsza biorąc. określić, można 
za równoznaczny z poziomem ze­
społów. które wiosną tego roku 
upuściły pierwsza ligę.

Być może najbliższa niedziela 
(28 bm.), wniesie więcej optymiz­
mu. Oczekujemy zapowiedzi po­
stępu przede wszystkim w ‘spotka­
niu warszawskim, w którym przo- 
dewnik tabeli Kolejarz Poznań bę­
dzie egzaminował zespół CWKS.

Pozostałe cztery spotkania, z 
których najcfekawlej zapowiada 
sle występ AZS PW W-wa w Kra­
kowie’ przeciwko Gwardii, bez 
względu na wyniki, nie są w stanie 
wprowadzić zasadniczych zmian w 
tabeli.

uruchamia nowe grupv ćwiczebne
m’odzików. dziś posiada
sześć pełnych zespołów, jest spe- 
cjulnie ważne, ^dyż w wielu na- 
s>yrh czoluwvch kolach praca nad 
młodzieżą daleko odbiega nie tył­
ku od wyżej wspomnianej, ale toż i 
r.ie osiąga minimum niezbędnego

walami 
ławia.

gwardzistami x Wroe-

W grupie II zdecydowane przo­
downictwo objęły Ogniwo Wroc-

CWKS —Gwardia V-wa . ...
gódz. 12 na stadionie WP w War- 

•szawie. Sędziują: Marsznl, Kania. 
Mastalski ze Stalinogrodu. .

Gwardia Bydgoszcz — Ogniwo
Kraków (1:0). Szperling, Trawkow- 
ski. Rakowski z Lodzi. _ ,

Włókniarz Łódź — Budowlani 
Chorzów (2:2). Handtke. Walter.
Jarhrzyk z Poznania. ,
: Unia Chorzów — 

”(2:0). Hasełbusch Z..

Gwardia Kraków

wakowski). ITT •
Kolejarz Szczecin — Ogniwo Biel- UJ STSZaUJie 

i sko o godz. 18 w hall sportowej ;
przy ul. Narutowicza iNeuding—‘
Kupczyk. Krzewina. Leżochupskb.

Gwardia Gdańsk — Gwardia
Kraków o godz. 11 w Hali WP w
Gdańsku-Wrzeszczu Sin

Górnik Radlin
Ryba, Komo-

— Kolejarz Po-
znań (1:0). Paszkowski, Łazarewicz. 
Smardzewski z Warszawy.

wacklego (Zawadowski - Krasuski, 
Szot, Twardowski WL).

II LIGA
Stal Elbląg — Stal iVrocl.aw o 

godz. 11 w hali sportowej przy ul. 
Fabrycznej w Elblągu (Marcinkow­
ski— Kubik, Urbaniak, Dali).

27 i 28 listopada odbędzie się w 
Warszawie, przy ul. . Rozbrat 26, 
zorganizowana przez GKKF Sekcję 
Tenisa ogólnopolska narada trene- 

■ rów i instruktorów tenisowych.

W odległości jednego punktu od 
śv. ieżo upieczonego przodownika 
ki orzą trzv zespoły — Włókniarz 
Łódź, AZS PW W-wa i CWKS. O ile

PUCHAR POLSKI
Górnik Janów — Kolejarz Nowy 

Sącz (Rewuekl z Opola).
. Stal Radom — Spójnia Grójec 
.(Wilczyński z Poznania).

Ogniwo Nysa — Górnik Radzlon- 
. ków (Mazur z Kielc).

Start Oldboye Kraków — Górnik 
- Glinik (Franczykowski ze Sialino- 

• grodu).
. Spójnia Warszawa — Spójnia 

/.Strzelin o trodz. 9.30 na stadionie 
'.‘■Spieni w Warszawie (Szpiczka z 

Białegostoku).
. Kolejarz Goleniów — Stal Wło- 

-ęławek (Chronicki z Wrocławia).

PUCHAR GKKF JUNIORÓW 
Grupa I

Białystok Łódź m. (3:17).

Na porządku dziennym narady 
| jest m. in. podsumowanie sezonu 

pod względem szkoleniowym z 
1 uwzględnieniem planu pracy oraz 

przeanalizowanie doświadczeń z 
i pobytu w Związku Radzieckim i 
Czechosłowacji. Wrażeniami z po- 

, bytu w ZSRR podzieli się Jan Kor* 
| neluk, a z CSR — Nlestrój.
I W naradzie winni wziąć udział

<-. ; Kolejarz Ełk Unia Chodzież

. Stal Skarżysko — Kolejarz Łódź 
• (Popłarek z Krakowa). Stal Pilnzyce 

nic stawiła się na wyznaczony na 
,środo mecz w Łodzi.

kolejarz Arka Gdynia Kole-
'jarz Olsztyn (Krzyński z Warsza­
wy).

Unia Gorzów — Kolejarz Szcze­
cin (Woźniakowski z Łodzi).

Uwaga: wszystkie mecze pilkar
-?skie nie mogą rozpoczynać 

później niż o godz. 12.

Koszykówka
I LIGA MĘSKA

się

Gwardia Kraków — AZS W-wa 
o godz. 10.30 w hali Gwardii w 

..-Krakowie (Gotartowsk! i Szmelter
z Gdańska).

AZS Toruń Spójnia Gdańsk

Warszawa 
godz. Hi w 
Warszawie.

Olsztyn (!ó:7)

i Matura.

Grupa II
Zielona Góra —

; wszyscy trenerzy i instruktorzy 
Sę tenisa z całego krajuł Obrady bę­

dą trwały przez sobotę i niedzielę

Stalinogród

Wrocław— Poznań o godz. 18 w 
iii Gwardii przy tli. Nowotki 'te ।

Wrocławiu (Zasada i.Welt).

Grupa III 
Rzeszów — Kraków (12:10); 

glarz i Klapsia.
Lublin Łódź woj. (R: I 4)

Spotkanie
redakcji „Turysta"
z Czytelnikami

] Redakcja miesięcznika „Turysta
lublin — Łoaz woj. im:iqi o - PTT.. 

godz. 19 w hali Ogniwa w Lubił- •••
nie. Dzlurgot ł Miedzianowski.

Senatorska • 11 w
Warszawie Spotkanie- z Czytelnika­
mi, na które zaorana wszystkich

Grupa |V HUJ.SU.W i synwkow.
Bydgoszcz — Szczecin (10:12) nl Celem spnikanla będzie omówić- 

godz. 17 w Aleksandrowie Kujaw-. nie osiągnięć i braków w pracv . . ... .. .. . . rimv 7i7’7«ni f zvt0Inłlzrjwskim. Wvs. Ińsk! i Blukis.
Gdańsk — Kószafin (15:7) o godz

19 w sobotę 27 bm. w Wejherowie. 
Karski. Konecki.

Tenis stołowy

j Po dyskusji nastąpi wyświetle- 
’ nie nowych filmów tut ystyrzn ■ 
। i krajoznawczych. Początek 
; godz. 18. ,

w Toruniu (Czmoch I Ujtna z War- 
•szawy).

Stał Poznań — Włókniarz Łódź

"przy ul. Rokossowskiego w Pozna­
niu’ (Dobrucki i Dzierżko z War-

CWKS Warszawa — Kolejarz Po­
znań o godz. 16 w hali AWF na 
Bielanach w W a i *sz a wie (J a n o ws k i 
I Hegerle z Krakowa), 
- Kolejarz W-wa—Spójnia Kraków 
n godz. 18.30 w hali Kolejarza 
pr/y ni. Knnwiktorskiej w War 
y-jtwie (Powalowski 1 joachimiak 
z Poznania).

I
Budowlani W-wa — Spójnia Łódź ! PlłTU

(3:7) o godz. 17 w sobotę 27 bm. ’ •
w sali Spójni przy ul. Czerniaków j n rlt
sklej 171/17:1. Sędziują: Olczak i I IV1C1 SZU Cli 
Juszkiewirz.

Stal Siemianowice — Spójnia; __ _  . _______  ___ _
W-wa (3:7i. Gwinzda i Jędruś. |aj o mistrzostwo Wybrzeża źgrn-

Stal Ursus — Ogniwo Kraków, madzlly na starcie ponad 40 za- 
(7:3). Tluchowski i Idzikowski. i wodników i zawodniczek.

Włókniarz Częstochowa — Stal !
Radom (5:5). Garus i Szymański? W blegu^ seniorów. na J1000 m 

Włókniarz Łódź 
cław (2:3). Galku-

Ostatnia runda rozgrywek:

Łódź. Od 
odbędn się 
strznstwa Z

Lublin. W 
będą się w 
mistrzosiwa

w MDK

Olczak

SOPOT. .Jesienne biegi na prze-

Ogniwo Wro- zwycięży! Garnkowski (AZS), któ- 
i i Sobolew ry uzyska! czas 9:24.2 przed Krzy- 

। kowsklm (Spójnia Starogard). Bieg 
juniorów na 1500 m wygrał Golda

mi-
(Budowlani czasie
4:23.2. W biegu juniorek na <500 m 
zwyciężyła Kozłowska (AZS) 1:33,3.

ŁODZ.
szermierczym Łódź

II LIGA 
Grupa I 

Ogniwo Łódź — AZS W-wa w 
(Budziaszek i Rybka z Kra- 

’ kawa).
Gwardia Wrocław — Gwardia 

. Poznań o goriz. ir w hal! WOSS J 
we WTrnrlawiu (Twardo i Elbanow- 
ski 7. Warszawy).

Kolejarz Ostrów — Kolejarz To« 
. ruń o godz. 18 w hali sportowo) 
.przy ul. Hańskiej w Ostrowie (Re- < 

guta I Miętta z Krakowa).
Grupa II

Górnik Zabrze - AZS Szczecin 
•o godz. 1» w hali Górnika przv ul 
Wolności 392 w Zabrzu (Hołowlec- 

Jki i B. Seifert z Krakowa).
Spójnia Łódź — Gwardia Gdańsk 

o godz. 10 w sali Ośrodka spor 
rowego na Helenowie przy ul. Pól 
nnenej w Lodz.i (Budziaszek i Ryb 

■ ka z Krakowa).
Ogniwo Kraków — Ogniwo Wro- 

.cław o godz. 18 w sali WKKF przy 
ul. Manifestu Lipcowego w Kra­
kowie (Gotartowsk! i Szmelter z 
Gdańska).

Finałowe 
go Turnieju

Zapasy mężczyzn

KRYSTYNA HOLUJ pochodzi z By­
tomia, studiuje w Gliwicach 

Inżynierię lądową, specjalizując śif 
w budowie mostów. Jest słuchacz­
ką ostatniego roku kursu magi­
sterskiego tamtejszej Politechniki, 
Ma 23 lata. Należy do AZS. 
Na turniejach szachowych gra do­
piero od 4 lat W tym czasie trzy­
krotnie zdobyła mistrzostwo Pol­
ski. Na ostatnich mistrzostwach u- 
legła tegorocznej-mistrzyni Polski 
Górskiej. Na turniej do Lipska zo- 

I stała wysłana mimo porażki, po- 
5 j j-a w «-x- i niewat w ogólnej skali została u-
kand^ datek, które w 105o r. w Znana za szachistkę o bardziej wy- 
Moekwle wezmą udział w osta- równanej klasie i formie, aniżeli

BERLIN-HERZFELDE, 23.11 
(teł. wł.). W dogrywce o III 
miejsce w turnieju eliminacyj­
nym do mistrzostw świata re­
prezentantka Polaki Krystyna 
Holuj, po przegranej pierwszej 
partii, wygrała z Węgierką Ker- 
tesz drugą i dzięki lepszej punk­
tacji w systemie wartościowa­
nia zdobyta III miejsce. Holu-

ław i Gwardia Gdańsk. Najbliższa' jówna wchodzi więc w skład 
spotkania najprawdopodobniej nie kandydatek, które w 1955 r. w

W ROZGRYWKACH drugiej ligi 
sytuacja zaczyna się syste- 

matycznie wyjaśniać.
W grupie I przewodzi bez stra­

ty punktów Gwardia Poznań. Z 
przebiegu dotychczasowych roz­
grywek należy jednak sądzić, że 
na’ pozycji przodownika nie bedzte 
ona miała lekkiego życia, zostały 
|el bowiem do rozegrania spotka 
uli’ z trzema poważnymi przeciw­
nikami — przy czym w najbliż­
szym terminie z bezpośrednimi ry-

przyniosą uszczerbku przodowni­
kom. a dopiero ^bezpośrednie spo­
tkanie obu rywali\w ostatniej ko­
lejce rozgrywek I \undy zadecy­
duje o pierwszeństwie na półmet­
ku. 'x.

Wygląda też na to, że\w przy­
szłości do walki o awans.' między 
wymienionymi drużynami 'mogą 
się wmieszać Jedynie toruńscy Bu­
dowlani, którzy Jednak wystartó-. 
wali wyraźnie niepomyślnie.

Ciekawe, że aż trzy zespoły spo- 
srod czterech, które au/ansowały z 
A klasy zajmują czołowe miejsca 
w swych grupach, dystansując 
tak ..ubiegłosezonowych" drugo- 
liuowców. jak i drużyny zdegrado­
wane z pierwszej ligi. Objaw to do­
syć trudny do wytłumaczenia — 
raczej nie świadczy on pozytywnie 
o postępach większości zespołów 
drugoligowych, które w nieodpo­
wiedni sposób —ł

Moskwie wezmą udział w osta-
tecznych eliminacjach do pra­
wa uczestniczenia w finałowych 
rozgrywkach o szachowe mi­
strzostwo świata kobiet w 1956 
roku.

Rewanżowa partia dogrywko- 
wa obfitowała w wiele drama­
tycznych momentów. Dość po­
wiedzieć, że rozpoczęta w po­
niedziałek. po 5-godzinnej grze 
została odłożona i zakończona 
po dalszych 2 godzinach gry do­
piero we wtorek w południe.

Górska.
(c)

Meldunki

DOGRYWKOWE partie w BerHnife- 
Herzfelde, jak i cały turniej w 

Ini sposób korzystają z dobro-[ Lipsku były sędziowane przez mi- 
a-i . .— i slrza szachowego Czechosłówacji 

Opoczensky'ego, który był sędzią 
głównym w ^słynnych finałowych 
partiach o mlstrzostwó świata Bot- 
winnik — Bronsztejn i Bronsztejn

dziejstw reaktywowania tej klasy.

Tir ZWIĄZKU ze stałym, nle- 
■ • zwykle dynamicznym roz­

wojem koszykówki w naszym kra­
ju. co pewien czas poruszana jest 
ze specjalnym naciskiem sprawa 
obiektów niezbędnych dla jej 
uprawiania, ściślej sprawa budo­
wy nowych i konserwacji już 
istniejących sal.

A oto kwiatek z tej łączki. Po- v
informowana nas. że w pięknej szych rozgrywek- Turnieje te od- 
hali ZS Spójnia w Białymstoku, od- i bywają s\ę w roku bieżącym w 8 
danej do użytku bodai dwa lata te-1 strefach świata:

— Smystow oraz w turnieju kan­
dydatów w Szwajcarii.

TURNIEJ w Lipsku był jednym 
z 8 turniejów eliminacyjnych, 

wyłaniających kandydatki do dal-

mu. a Jedynej w tym mieście, od-1 strefa 1 — zachodnia i połudnto- 
b^va się w tej chwili remont pod- * wa Europa oraz Niemcv zach.: II 
togi, który być może udostępni jej; _ ZSRR. III — kraje śkaudynaw- 
używanie jeszcze w tym roku., ale | Skie. demokracji ludowej, i NRD 
najprawdopodobniej dopiero w; (w Lipsku). IV — USA. V — Kana- 
przyszlym. W tym stanie rzeczy : ^a, VI — Środkowa Amervka. VII 
rozgrywki o mistrzostwo A klasy | _ Południowa Amervka i‘VIII — 
województwa w koszykówce zosta- * — . —-----
łv oczvwiscie odwołane.

Czyżby rzeczywiście przez całe' 
lato było tak trudno zorientować 
się o konieczności remontu, ie
trzeba go przeprowadzać w okre; 
sie największego nasilenia zajęć i 
rozgrywek. Czv wie coś o tym Wy­
dział K. F. i Sportu CRZZ?

(wm-szer)

Australia i Nowa Zelandia.
Wyłonione na strefowych elimi­

nacjach kandydatki w liczbie 18 — 
22 wezmą udział w dalszych eli­
minacjach w 1955 r. Gry finałowe,
które wyłonią finalistkę prze-
ciwniczkę dotychczasowej mistrzy­
ni. szachistki radzieckiej Bykowej, 
odbędą się dopiero w r. 1936.

z zagranicy
BUDAPESZT, 23.11. (tel. włJ. Bu- 

dapeszteńska drużyna pilkarsKa 
Vórós Lobogo przebywająca na 
tournee w Turcji, rozegrała w 
Tstambule pierwsze spotkanie- z mi­
strzem ligi tureckiej Besitkas. wy­
grywając 3:0 (1:0). Bramki zdobili: 
Balotas. Molnar 1 Kovacs I. 
stępne spotkanie rozegrają ^*0* 
grzy w czwartek z zespołem Ga- 
lata Seray.

PRAGA, 24.11. (tal. wł.) 1 mar 
i ca roku przyszłego kolarze CSR 
rozpoczną pod kierunkiem dawne­
go szosowca reprezentacyjnego, 
Loosa, obóz przygotowawczy .przed 
HH Wyścigiem Pokoju na trasie 
Praga *— Berlin — Warszawa. 
Wśród przewidzianych na obóz 18 
zawodników jest cała szóstka u- 
czeslników tegorocznego Wyścigu 
Pokoju* Vesely, Rużiczka, Knvka, 
Kubr, Klich i Nachtigal nadto: 
Nasi, Malak, Pericz, Kun*s. Ravey, 
Svab, Novak. Czapek, Uhltarik, 
Bouda, Plank ł Bouska.

Każdy z tych kolarzy obowiąza­
ny jest do treningu indywidualne­
go w okresie zimy oraz do prze­
jechania na rowerze do 1 marca 
2.200 km.

SZTOKHOLM. Oficjalnie zostało 
zakomunikowane, że jeździeckie 
Igrzvska Olimpijskie odbędą 
się w Sztokholmie w dniach 
10—17 czerwca 1956 r.

towarzyskim meczu

. Łódź wygrała floret 
2. floret kobiet 5:4 i 
Spotkanie w szpadzie

I wygrał Poznań walkowerem. 
Zapaśnicze 5

Poznań —Stalinogród o godz. 11 
w hali MTP Nr 2 .przy ul. Rokos­
sowskiego w Poznaniu. Sędziują: 
Rusek (Kraków). Tomczyk (Łódź). 
Nlewldzlala (Poznań). Kucharczyk 
-(St-gród).

Sandomierz. Od piątku do nie­
dzieli centralne mistrzostwa LZS. i

Siatkówka

Moment z I-ligowego meczu koszykówki Spójnia Kraków — 
CWKS, rozegranego w ub. niedzielę w Krakowie. W akcji Go- 
limowski (Nr 8 — CWKS) i Jaglcllowicz (Sp. Kr.)

Foto E. Warmiński

„Bajki na lodzie**
dobrą propagandą łyżwiarstwa

W UBIEGŁĄ sobotę i niedzie- Osadnik, 
lę na warszawskim sztucz- Wrocław

Koczy ba,
Wrocławski i inni.

0VN usw
LONDYN. W Londynie obrado­
wał nowoutworzony tzw, komi­
tet bokserskich mistrzostw 
świata (dla zawodowców). Ma 
on na celu położenie kresu waś­
niom o kandydatów do walk 
mistrzowskich i przyznawanych 
tytułów. W skład komitetu we­
szli przedstawiciele brytyjskie­
go związku bokserskiego (zawo­
dowców), europejskiej unii bok­
serskiej oraz dwóch amerykań­
skich organizacji boksu zawo­
dowego:. nowojorskiej państwo­
wej komisji atletycznej i naror 
dowego związku bokserskiego.

NOWY JORK. 20-Jet.nI Patterśon. 
mistrz olimpijski z Helsinek w 
wadze średniej, wygrał w wa­
dze półciężkiej z czołowym za­
wodowcem Jimmy Slade. Patter- 
snn od czasu przejścia na zawo- 
dostwo stoczvl 19 walk, z któ­
rych przegrał tylko jedna z b. 
mistrzem świata Joe Maximem.

CORTINA d‘AMPEZZO. Dosko­
nali zjazdowcy — narciarze au­
striaccy Molterer 1 Oberaigner 
trenują |uż w Cervini! wspólnie 
ze zjazdowcami włoskimi pod 
kierunkem trenera Sengera. W 
Cervini! przebywają również 
długodystansowcy włoscy ze 
swvm trenerem Rlzzlerł Rode- 
ghiero. Włoski Związek narciar­
ski powołał na obóz treningo­
wy 10 skoczków, których przy­
gotowuje do konkursu skoków 
o Nagrodo Campari. trener pań­
stwowy slvnnv narciarz Thor- 
leif Schlelderup (Norwegia).

KAIR. Ustalono trasę Wyścigu 
Dookoła Egiptu, która będzie 
przebiegać z Luxoru do Kaini. 
Długość trasy podzielonej na 
12 etapów wynosi 1.600 km. 
Pierwsi uczestnicy wyścigu, 
który odbędzie się 12—27 stycz­
nia. zjadą do Egiptu Już w 
pierwszej połowie grudnia.

CHAMONIX. Francuski Związek 
Narciarski zaangażował na se­
zon zimowy znanego trenera 
długodystansowców Fina Juur* 
tuolę. Wraz z nim przyjadą na 
trening do Chamonlx czterej 
zjazdowcy fińscy, natomiast 3 
biegaczki francuskie udadzą się 
na 4-tygodniowy trening do Gd- 
sty Ollandera do Yaladalu.

BUDAPESZT, 23.11. (teł. wL) Na 
pływackich zawodach w Szekesfe- 
hervar na basenie 25 m oprócz 
rekordu świata Tumpeka na 100 m 
motylk.. sztafeta kobieca 4 X 100 
m motylk. klubu Lokomotiw usta­
nowiła rekord Węgier — 5:34.2. 
E. Szekely płynąc pierwszy raz po 
rocznej przerwie osiągnęła dosko­
nały czas 1:18,8. Inne lepsze wy­
niki: mężczyźni — 100 m żabką 
Utassy — 1:13.6. 100 m grzbiet. 
Magvar — 1:06.5: 400 m dórw.
Schuszter — 4:48,3: 2. Zaborszky 
— 4:48.7. 3. Ddm6t6r — 4:48.9: 
200 m motylk. Fejer — 2:45.0; ko­
biety: 100 m dow. GerfÓzft — 
1:09,1: 100 m grzbiet. Hunyadfl — 
1:16.5: 100 m żabką Killermann -* 
1:25.2; 400 m dow. R. Szekely • 
5:33,0.

stwo USA. Zwyc!4zca utyskat 
na dyst. 6 mil czas 20.50.3.

MEKSYK. W automobilowym wy­
ścigu panamerykartskim już ni 
I etapie padly rekordy 1... 
śmiertelne ofiary. Rekord I eta­
pu w kategorii maszyn ponad 
1.500 ccm jistanowił na samo­
chodzie marki Ferrari Amery­
kanin HiH. przebywaja.c 530 
w 3.25.6 (prżec. 154.920 
km/godz.). Na trasie tego rfapu 
zginęli wskutek wypadków Ame­
rykanie, Jack Mc Affee i R. Ro- 
binsoiL a podeżaś treningu do 
wyścłgu wypadkowi śmiertel­
nemu ulegli Argentyńczycy 
Gatti i Doura. W kategorii wo­
zów poniżej 1.500 ccm zwycię­
żył ustanawiając nowy rekord 
trasy — Niemiec Guenther.

Jędrzejowska 
i Radzio 
na czele listy 
najlepszych 
tenisistów

TBILISI. Reprezentacja Gruzji
pokonała w meczu zapaśniczym 
w stylu wolnym reprezentację 
Bułgarii 5:3.

I* MOSKWA. Szachista radziecki 
Konstantynopolski rozpoczął 
korespondencyjny mecz przy 
Somocy telegrafu e mistrzem 

orwegii Hove.

PRAGA. Mistrzostwo drużynowe 
CSR w boksie zdobyła UDA 
przed Rudą Hvezdą. remisując 
w bezpośrednim spotkaniu z 
wicemistrzem 10:10.

PRAGA. Zasłużeni mistrzowie 
sportu CSR i mistrzowie 
olimpijscy, małżonkowie Emil 
i Dana Zatopkowie wyjechali do 
NRD. Wygłoszą oni odczyty w 
Instytucie KF w Lipsku, następ­
nie odwiedzą Jenę. Gratz i Ber­
lin, gdzie spotkają się ze spor­
towcami NRD.

Sekcja Tenisa GKKF ustaliła, li­
stę najlepszych tenisistów na role 
1954. Pierwsza „10'* w poszczegól­
nych konkurencjach przedstawia 
się następująco:

mężczyźni: 1. Radzio (CWKS), 2. 
Piątek (Stal Poznań), 3. Licis (Stal 
Stalinogród), 4. Olejniszyn (Gwar- 
dia Warszawa). 5. Kwiatek (CWKS), 
«. Piotrowski- (CWKS). 7. Maniew- 
ski (CWKS). 8. Buchalik (Górnik 
Stalinogród), 9. Kramer (Gwardia 
Pdznań), 10. Tłoczyński (Gwardia 
Poznań).

.kobiety: 1. Jędrzejowska (Stal * 
Stalinogród), 2. .Ryczkówna (Stal 
Gliwice), 3. Licisówna (Stal Stali­
nogród), 4. Rudowska (CWKS), 5. 
Tłoczyńska (Gwardia Poznań). 6. 
Panasiuk (CWKS), 7—12) Andruto- 
wa (Ogniwo Szczecin), Jelnicka 
(Gwardia Warszawa), Piątkowa 
(Górnik Stalinogród), Prymińska 
(AZS Poznań). Szmidtówna (Stal 
Radom), Zimorek (Gwardia Stali-
nogródj.

juniorzy: 1. Majewski .(Ogniwo
Sopot). 2. Gąsiorek (Stal Poznań), 
3. Marcin (Stal Gliwice). 4. Rosz- 
kiewicz (Gwardia Poznań). 5. Zeń* 
negg (Górnik, Stalinogród), 6. Szył- 
kiewicz (Gwardia Kraków), 7. Ty­
mowski (Ogniwo Szczecin), 8. No­
wicki (Gwardia Poznań). 9—10. An­
drzejczak (Włókniarz Łódź), Kop­
czyński (Włókniarz Łódź).

Juniorki: 1. Licisówna (Stal Stali­
nogród), 2. Panasiuk (CWKS), 3. 
Fogelman (Kolejarz Kraków). 4. 
Filip (Gwardia Kraków), 5. Hajo* 
kówna (Górnik Stalinogród), 6. 
Dańda (Kolejarz Kraków), 7. Bana- 
siówna (Ogniwo Sopot), 8. Mali­
nowska (Stal Stalowa Wola), 9. Mo- 
raczewska (Spójnia Warszawa), 10. 
Dowborówna (Włókniarz Łódź).

41 PRAGA. Drużyna radzieckich 
szermierzy rozegrała w Cie­
plicach trzecie i ostatnie spot­
kanie. zwyciężając miejscowy 
zespół 10:6. We florecie kobiet 
I szpadzie goście wygrali po 
3:1, natomiast floret mężczyzn 
i szabla zakończyły się remi­
sem po 2:2.

fb MOSKWA. Mistrzostwo ZSRR w 
tenisie stołowym zdobyli: w 
grze pojedynczej mężczyzn po 
raz trzeci wicemistrz Litewskiej 
SRR Saunoris, zwyciężając o- 
brońcę tytułu Akoplana (Arme­
nia) 3:1. w grze podwójnej męż­
czyzn Paskevtclus - Wiadas 
(Litwa); w grze pojedynczej ko­
biet mistrzyni Litwy Bałajszene. 
bijąc zeszłoroczną mistrzynię 
ZSRR Arakelian (Armenia) 3:1 
i w grze podwójnej kobiet pa­
ra Lestal - Arakelian.

Biegiem na przełaj 
kończą sezon 
lekkoatleci
Warszawy

Lekkoatleci Warszawy zakończą 
tegoroczny sezon jesiennym biegiem 
na przełaj, który rozegrany zosta­
nie 28 bm. na 2eraniu. Organizato­
rem imprezy jest koto Stali przy 
FSO.

Program zawodów obejmuje 6 dy­
stansów: dziewczęta — 500 m. ju­
niorki — 800 m. juniorzy — 2000 m, 
seniorzy — 3000 i 5000 m oraz se­
niorki — 1060 m.

W biegu mogą wziąć udział za­
równo zawodnicy sklasyfikowani 
jak i nie posiadający klas śporto- 
wychi Zgłoszenia należy kierować 
na adres koła stali FSO na-Zgra­
niu. ul. Stalingradzka 13, ewentual­
nie w dniu startu do godz. 9 na 
miej scu zawodów.

A HELSINKI. Znany narciarski 
skoczek fiński Mattl Pletikab 
nen odrzucił korzystną ofertę 
Jednego z ośrodków narciar­
skich w USA, oświadczając,, że 
chce bronić barw swego kraju 
na' Igrzyskach Olimpijskich w 
1956 r.

Czakonowa,. widowiska i jego stronę arty- 
I styczną.

■■Ba- | Jeśli chodzi o stronę sportowąTegoroczna inscenizacjaGwardia Gdańsk —Spójnia Szcze- nym lodowisku ZS Budowlani ----------- ----------- , , „
cln w sali WP w Gdańsku-Wrzcsz- pO rocznej przerwie, wznowiło jek“ uległa częściowej przerób- ' doskonale wypadli Anna Bur- 
czu. Sędzia: Gabara z Torunia. !przedstawienie „Bajki na lo- ce i uzupełnieniom ' ' ’ ■-

° Hokej na lodzie dzie*' (Kopciuszck’ Pan Twal"'tGŻ można powiec
Stalinogród. W sobotę 27 I .... 

odbędzie się na sztucznym Indu 
wisku tnwarzvskl mecz Górnik Sta­
linogród—CWKS W-wa.

po rocznej przerwie, 
! przedstawienie „Bajki 
! dzie“ (Kopciuszek, Pan Twar- 
idowski i Konfft Garbusek).

Tm — śmiało | sche-Lindnerowa (Kopciuszek, 
itiz. muarn powiedzieć, że to Nimfa w „Panu Twardowskim*1 
sportowo-teatralne przedstawię- ' i Żar-Ptak, w „Koniku Garbus- 

hm j . . .lnie jest aktorsko bardziej doj- ku“). Osadnik (Królewicz w
odo-1 Inscenizacja trzech popular- l rzaje Usunięto braki i nieja- „Kopciuszku", Mefisto w „Panu

A BRUKSELA. W początkach 
grudnia odbędzie się w stolicy 
Belgii turniej ó mistrzostwo 
Europy w judo.

Boks
I LIGA

• Gwardia W-wa—CWKS o godz 
18 w hal! ZS Gwardia w Warsza­
wie (Kubiak R.. Łaukedrey. Sucho

. dola. Ciesielski).
Włókniarz Łódź — Kolejarz

•Gdańsk o godz. 18 w hali ZS Włók

Pływanie
Warszawa. Rada Okręgowa Star­

tu organizuje o godz. 17 na pły­
walni MDK Mniędzyzrzeszeniowe za- 
wody pływackie młodzików.

Szermierka

nych bajek (pomysł, reżyseria i 
choreografia mistrza sportu An­
ny Bursche-Lindnerowej; ko­
stiumy i rekwizyty projektowa-

Szczecin, w 
odbędą się w
mierczecro 
7.S Zryw.

sobotę i niedzielę 
sali ośrodka szer-

centralne mistrzostwa

ne przez Marię Karpińską; mu­
zyka z płyt) podana jest w inte­
resującej i przystępnej formie, 
na dobrym poziomie artystycz­
nym.

Wykonawcami bajek są łyż­
wiarze figurowi Budowlanych; 
Anna Bursche - Lindnerowa,

■ QORN!K w Zabrzu otworzy!, W DALSZYM ciaqu, mimo że.mmczuk 
Y pierwszą na Śląsku szkółkę [ »» sezon trwa, bokserzy odhy-' sędziego 

bokserską dla początkuiących. Na ■ wają „wędrówki" z koła do ko-' mu ord 
pierwszy turnus przyjęto 60 ucz- ■- 1 ----------- -
niów. ale wielu Innych nie mogło

?słę dostać na kurs. Zajęcia w 
szkółce prowadzi wielokrotny re­
prezentant Polski Maksymilian 
Grzywocz. Kierownikiem szkółki 
Górnika będzie Szydło.

K ’EROWNICTWO Młodzieżowego 
* Domu Kultury w Warszawie 

możność młodzieży bez- 
.kontaktu z naszymi 
bokserami, onjanizu- inou,™ f 5ekc|ą Boksu GKKF 

spotkanie młodzieży warszawskiej 
r Polski na mecz
fi. sP0,,<anie to odbędzie
się w MDK w dniu 3 grudnia po Selę^rC * boks'rów a Francji P|

*e । mińczuk zdenerwowany uwagami 
.„o Snowackiego naubliżał 

■, —...... - „w— mm „m- ' mu ordynarnymi słowami, wy-
— . Itak warszawska Gwardia po-1 dział Sportowy Sekcji Boksu 
zyskała definitywn e dobrego Mo-1 GKKF wystąpił z wnioskiem o zdy- 
eka z Poznania, Stal Nowy By- skwalifikowanie Domińczuka na 2 
tom — Merklera ze Stali Łabędy.! lata.
.Stal FSO — Bergera ze Stall Wro-1
cław. Spójnia Ziębice — Barana j ' o
z Gwardii Łódź itd.

I »7 ALESNY, Mikuła ł Maciejewslj1 
asma . * • sędziowie ki. I WKKFBARDZO stlną sekcję zmontowa- cław zostali skreśleni z listy sę- 
ła na Śląsku Stal Czechowice, dziów za uchylanie się od Pe{nJ^: 

W barwach czechowlczan walczą nia swoich obowiązków. Przykład 
tacy zawodnicy jak Zadora, Soko- WKKF Wrocław, eliminowania 
łowski. Kempa, Szydłowski, Ba- „martwych dusz" powinien podzia- 
rut, Dyszko i Pietroń.' Nic więc' lać i na inne okręgi.. Za dużo „sę- 
dziwnego, *ie Stal prowadzi w roz- dziów" przychodzi na-imprezy na 
grywkach śląskiej kl. A, | bezpłatno karty wstępu a za ma-

• । ło ich jest wtedy, kiedy trzeba
nODCZAS ostatnich zawodów roz- prowadzić zawody.
* grywanych przez wrocławską I 

Gwardię zawodnik tej drużyny Do-) (tem)

sności treściowe, wprowadzając J Twardowskim" i Wania w „Ko- 
nowe postaci, wiążące całość i j niku Garbusku") —■ którzy za- 
udostępniające, zwłaszcza dzie- prezentowali dobrą klasę, wyko- 
ciom, łatwiejsze zrozumienie \ nując najtrudniejsze ewolucje 
akcji. i łyżwiarskie, pięknie łącząc szyb-

W „Kopciuszku" do akcji do-1 ^c i skoczność z trudnymi
dano dwie córki macochy (K. {technicznie elementarni jazdy. 
Żmijanka i B. Langer). Dużo Aktorsko wyróżnili się Wra- 
humoru wnosi zabawna postać j clawski w roli pijanego szlach- 
myśliwego (Marian Lubina), ba- , c*ca w „Panu Twardowskim l 
wiąc dzieciarnię swymi fortela- ' Cara w, „Koniku Garbusku 
mi i niepowodzeniami w polo- oraz Czakonowa (Macocha w 
waniu na jelonka (Sąciriski). | „Kopciuszku" i Pani Twaidow- 

„Pan Twardowski" pozostał w l ska).
poprzedniej wersji. Oprócz tych rutynowanych

. . . j łyżwiarzy wyróżnić należy mło-Najwięcej zmian wprowadzę-| Urszulę Machinek (Cud 
no w „Koniku Gaibusku , kto- pzjewCZyna w „Koniku Garbu- 
rego tresc w obecnym układzie sku.()> której obecnie umie. 
jest ściśle związana z fabułą j„(nOgCj łyżwiarskie rokują du- 
ksiązki. Zobrazowano przejrzy-, p
ście bieg wydarzeń na dworze 
cara, ’ gdzie postacią wiążącą 
akcję jest ochmistrz dworu (M. 
Lubina). Obrazowo przedsta­
wiony w końcowej fazie odmie­
niony los Wani, a smutny cara, 
dopełnia akcję udanego widowi­
ska. Nic dziwnego, że dzieciar­
nia, a nawet dorośli, z zachwy­
tem patrzą na Żar-Ptaka, Cud- 
Dziewczynę i Konika Garbuska.

Na specjalne podkreślenie za­
sługują kostiumy, które wpro­
wadzają widza w krainę baśni, 
podnoszą bardzo atrakcyjność

że nadzieje na niedaleką przy-
szłość.

Dobrą formę obrali łyżwiarze 
figurowi ZS Budowlani, konty­
nuując w ten sposób propagan­
dę zdrowego i estetycznego 
sportu, jakim jest łyżwiarstwo, 
figurowe.

Następne przedstawienia „Ba­
jek na lodzie" odbędą się na 
Tor warze w sobotę 27 bm. i w 
niedzielę 28 bm. o godz. 16.00. 
Dalsze przedstawienia zobaczy 
Stalinogród 1 inne miasta Polski.

' H.S.

AMSTERDAM. Mistrzyni Euro­
py w pływaniu stylem grzbie­
towym Holenderka Geertje Wie­
lenia. przepłynęła 100 m grzb. 
w 1:12.0 i 100 m dow. w 1:06.4 
(rekord życiowy).

• MEDIOLAN. W międzypaństwo­
wym meczu hokejowym Włochy 
zremisowały niespodziewanie z 
Austrią 2:2 (1:1, 0:0. 1:1).
KOLONIA. Reprezentacje piłki 
ręcznej Szlezwig-Holsztynu po­
konały reprezentacje Norwegii: 
mężczyźni 11:9, kobiety 2:0.

& DREZNO. Dwa doskonale wyni­
ki, będąc© nowymi rekordami 
Niemiec ustanowiły pływaczki 
NRD. W sztafecie 7.4x100 ;m 
zmiennvm Schneider, Voigt,
Langenad, Postcłt uzyskały 
5.07.2. t|. tylko o 1 sek. gorzej 
od rekordu świata. 4x100 »m 
motylkiem Geissler, Hilse. Par­
chów I Langenau przepłynęły 
w 5.20.4. Poza tym rekordy 
NRD pobili: Fritsche na 200 m 
klas. — 2.38,8 (7 wynik na 
świecle) oraz Schneider 100 m 
grzbiet, kobiet — 1.15,8.

£ TOKIO. Tokio wyśle swoją de­
legację na kongres MKOI do 
Paryża w celu ubiegania się o 
organizację Olimpiady w 196.0 r. 
W razie przychylnego załatwić- 
nla kandydatury,' Tokio zamie­
rza rozpocząć w roku przysz­
łym budowę stadionu na 100 

• tys: widzów oraz pływalni, na 
25 tys.

A NOWY JORK. Horace Ashenfeb 
ter, mistrz olimpijski ,w .biegu 
na 3000 m z przeszkodami, wy­
grał bieg na przełaj o mistrzo*

PARY2. 19-letni Gilbert Bozon, 
z Troyes, wielokrotny mistrz 
pływacki Francji we wszystkich 
stylach, na 100 m i 200 m krau­
lem. mistrz Europy na 100 m 
grzbiet., rekordzista świata na 
200 m grzbiet, i b. rekordzista 
świata ńa 100 m grzbiet., po­
stanowił porzucić pływanie wy­
czynowe, ponieważ nie Jest w 
stanie zarobić na utrzymanie 
swej rodziny.

TOKIO. W turnieju tenisowym o 
mistrzostwo Japonii w Osaka 
pierwsze miejsce zdobył stu­
dent Atsushi Miyagi. zwycięża­
jąc w finale członka drużyny 
davisc.upowej Kosei Kamo 4:6, 
6:2. 6<3, 3:6, 6:3.

ZURYCH. Spotkanie 1 kolarskie 
• Szwajcaria — Francja od­

będzie się 28 listopada w H^Ien- 
• stadion. W obu ekipach wv- 
stąpią m. In. najlepsi kolarze 
tych krajów, a więc we francu­
skiej mistrz świata: Bóbet. An- 
quetil, Hassenforder, Le Ber. 
Darrigade I Andrieux. W szwaj­
carskiej: * Kuebler Schaer. Voh 
Bueren, Bucher, Roth i Inni. 
Program zawodów obejmuje 
łącznie 6 konkurencji.

LONDYN. Angielscy lekkoatleci 
Drlver, Walker,-Chorltoń i Nor- 
ris wezmą udział w licznych 
biegach na przełaj órgańizowa- 
nych w grudniu, styczniu, lu­
tym 1 marcu w Belgii i Fran­
cji.

SAN. FRANCISCO.; Po morder 
czej walce, w 14 sekundzie 15 
rundy. Murzyn Jimmy Carter 

. zdobył, po raz trzeci mUtrzo 
, stwó świata w wadze ' lekklsl, 

zwyciężając przez tko Faddy 
. de Marco.
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Prezentujemy trójkę beniaminków I ligi piłkarskiej
Budowlani

GDAŃSK 23.11 (tel. wł.) Drużynę 
gdańskich Budowlanych trudno 
nazwać drużyną młodą. Trzech za 
wodników przekroczyło już 30 lat. 
Nie Jćst ro jednak zespół „wetera­
nów”. Przeciętny wiek drużyny — 
25 lal stawia ja w rzędzie średnia- { 
ków. '

• Najstarszym zawodnikiem, jest 
37 letni Alfred Kamzela. dluzolet 
ni'ohmńca -gdańskich ligowców Do 

-starszych zaliczyć również trzeba 
32 le’ńiepo kapitana zespołu Lesz 
ka Goździka I 31 letniego oJuoucę 
Aleksandra Kupcewicra. Henryk 
Gronowski ibi amkarzi. obrońcy Ro • 
bert Kusz r Czesław Lenc, pomoc-j 
nik Jerzy Kaleta oraz napastnik j 
Roman Rogocz — mają po 26 lat. ।

Rok młodszy od nich jest wie- ; 
lokrotnc reru ezemant barw narn j 
dowych’ Roman Korynt. Młodzież to: । 
rezerwowy bramkarz Marcin Potry- 
kus — 20 lat. pomocnik Jerzv Czu- j 
bała — 21 lat. napastnicy — W ła ; 
dyslaw Mus«ał — 24. Czesław No- > 
wieki — 20 I Bosdan Adamczyk — (

Foto E. Franckowlak

Włókniarz
Kraków

KRAKÓW, 23.11. (teł. wł.). Wbrew 
pesymistycznym przepowiedniom, 
już na tydzień przed zakończeniem 
mistrzostw I ligi stało się wiadome, 
że Kraków będzie nadal reprezen­
towany w ekstraklasie naszego pił- 
karstwa. Sprawiła to drużyna Włók­
niarza, której zasłużony awans stal 
się równocześnie dobrym progno­
stykiem dla Gwardii i Ogniwa, ma­
jących w najbliższą niedzielę po­
stawą 1 wynikami dowieść, że na­
leży się im miejsce w 12-tce naj­
lepszych.

Droga Włókniarza do I ligi nie 
była jakimś triumfalnym pocho­
dem. Przeciwnie — krzywa jej wy­
ników wskazuje aż nadto dobitnie 
na fakty ile to Hartu woli, rzetel­
nego wysiłku i wytrwałej pracy 
trzeba było włożyć, aby... w ostat­
nim meczu minimalnie zdystanso­
wać Innego eksligowca — Górnika 
Bytom, który w przekroju całego 
sezonu wydawał się być bliższym 
celu.

nikami przedslębiorsiw budowla 
nych.

Niełatwe zadanie statięln wiosna ’ 
br. przed trenerem-Tadeuszem Fo 
rysiem, gdy obejmował opiekę nad 
drużyną, która spadla w poprzed- . 
nim sezonie z 1 ligi opuszczona | 
prze? kilku „imporuiwanych” po I 
przednio* zawodników została tylko 
z najhardziej przywiązanymi d‘* .

Mistrz IX ligi — Stal Sosnowiec

Słał Sosnowiec
barw koła. . I

Na wiosnę od razu nlepowodze > 
nie: pierwsze spotkanie na wła- slannika). ^ICI, t_-..
snvm terenie 1 porażka z Górni I cie w 1 lidze! Wiadomość ta obie | ja? 
kłem Zabrze 1.2. Ale pn wygrane? । gta w niedziele lotem błyskawicy ' ki 
21 w Tarnowie drużyna nabrała ; miasto, całe Zagłębie — ba. cah ' 
wiary we własne siłv. Następuje se i aj. wywołując wszędzie, wśród rżeć: 

----- -»■— ttysdecy sympatyków tego zespoli., była 
[nieopisaną radość. P ... .... >

SOSNOWIEC (od specjalnego wy 
stal Sosnowiec uaresz

Inne, niemniej Istotne
.kcesów Siali sosnowieckiej wy-

źródło । w zespole Juniorów, do I zespołu
awansował w 1952' roku. Jego za-

^sml nam sam dyrektor Zawadź- | strpcą w bramce jest Powązka,

na suKce^uw-
Długa przerwa letnia nie wpiy 

cięła dodatnio na Budowlanych, u
pierwszym Sytua
cja wiec nie hUa dla Budowlanych 
wesoła' Od. Górnika (Byłom), który 
ostatecznie nie uzyska! awansu do 
I ligi, dzieliło gdańszczan 6 punk 
tów.

Trener Forvś do dzIS wspomina 
rozmowę. Jaką miał w tym czasie 
z Robertem Gronowskim.

— I co panie trenerze — powie
dział Gronowski co teraz zro
bimy. abv uzyskać awans?

— Wygramy kolejno 7 meczów, 
innego wyjścia nie ma — odpo 
wiedział Foryś.

To. pól żartem wypowiedziane 
zdanie, zaczęło wkrótce przyble 
rać realne kształty. Schodzą z boi 
ska pokonani przez Budowlanych 
w’ stosunku 1:0 i gwardziści z 
Kielc I górnicy bytomscy, wreszcie 
Budowlani (Opole) 0:2. Szanse 
Xdńńsklego zespołu wzrastają

I również „urodzony” w Stali, lat 
Warto I z tej strony spój- ; 24. który jako junior brał udział 

przecież w ubiegłym roku i w meczu młodych reprezentacji
____ __ to ta sama drużyna, treno-: polski l Węgier.

Przez wiele la’ wał ją ponadto renomowany tre- ' , . .1 rzez ,ee i m _ a m|mo tQ nie ohi-rmcy to wspomniany. Już, Jo-
tylko mistrzostwa, ale nawet awan- cheinczyk | Marian Masłon la. 
su nie udało się nam wywalczyć. - ’. w siąh gra od Juniora oraz 
Dlaczego? Bo w tym roku w ze- J onian Musiał, popularny Pie 
spole I całym kole zapanował m- ■ retó . stoper drużyny I lej kapl 
ny duch. Trener był tym razem ca-; Oczywiście 26-letnl Musiał 

następna,, roku znów zaczynać tym sercem związany z losam. -we p.er^ 
trzeba bUo od nowa... sweqo zespołu i cieszył s,ę JeqofAsńówra J

L bieułel niedzieli — po blisko zaufaniem, znacznie wyzsza byta dem caleno bosnow _a. 
ćwierćwiekowteh próbach Stal wy również w tym roku postawa mo-. 
walczyła wreszcie upragniony raina drużyny t poziom pohtycz-; ____ _ ______ __ _
awans. Zdobyła go zasłużenie, bez ; ny wszystkich zawodników.__ I 26 lat. pierwszy gra w Sosnowcu 

- - . --------- _ Zresztą najlepszymi_________ I j-piero pterwszv rok. drugi zaśdem mogą tu byc Musiał i Ma--1VI 1Q5l kjedy tQ opuścił szeręg} 
pwski — kandydaci na radnych j drużyny hutv Baildon.
naszego miasta oraz Dziurowicz.

w
Zawsze 2 
iii tezo

zhcdneao lutu szczęścia, ret Jednei
Jednego punktu. A w 
roku znów zaczynać

Obaj pomocnicy — Józef Poć- 
3 i Aift.arl Pńlrrraą — mała PO

I znowu kolejne trzy 
z Ogniwem «Wrocław)
wem

apelacyjnie zwyciężając swegn 
ostatniego przeciwnika i zdobywa 
Jac mistrzostwo II ligi. Stal zade

iwa i Alfred Poleczek 
1 26 lat. pierwszy gra

nionstrowała wspaniały finisz. r.T:T__-_Ł
Dnść powiedzieć, że w ostatnich członek Wojewódzkiego r 
trzech spotkaniach jedenastka So Frcntir Narooowego. Sądzę,

Komitelu 
j, że wy-

borcy mieli na uwadze nie tylko

I wreszcie napastnicy — prawo 
skrzydłowi Ryszard Głowacki, lat 
L4. barwy Stall reprezentuje on 
czterech sezonów, przedtem grał w 
Górniku Milowice. Za to Witold 
Majewski — lat 25. popularny „Gi-

Ogni | 
irzem ’^Tarnów, 20 I Kolejarzem 

) 30 Serie zwycięstw gdań

ATMOSFERA KOLEŻEŃSTWA
Ale pracownicy krakowskich Za­

kładów Garbarskich — bylj pewni, j 
że właśnie w tym decydującym 
spotkaniu rzucą na szalę wszystkie 
swoje walory. Wprawdzie obawiano 
się bardzo czy młodzi następcy Ry­
bickiego, Lasiewicza. Nowaka. Par- 
pana II zdobędą się w wypadku 
chwilowego niepowodzenia na taką 
dyspozycję psychiczną, która poz­
woli im unieść na barkach ciężar 
tego spotkania. Toteż, kiedy mniei 
więcej po pół godziny gry, najmłod­
szy zawodnik garbarzy, Stroniarz 
dał się zaskoczyć i przepuścił sto­
sunkowo łatwy do obrony strzał,

*
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na stadionie zaległa grobowa cisza. 
Bywalcom meczowym nieraz zda­

rza się słyszeć w podobnych wy- ___ ____ _____________  _
padkach ironiczne uwagi i „gorz- ! mobójćze ............ . ...
kie" komplementy piłkarzy pod: __' ___
adresem tego z kolegów, którego 7 , poszczególnych drużynach 
błąd stawia zespół w trudnej sy- ■ stizelcami brame.c byli: 
tuacjl. Mający tego rodzaju wy-1 STAL SOSNOWIEC: Kreżel (10) 
padki w pamięci z pełnym uzna- . uznański (9). Poćwa II (6). Majew 
nlem i prawdziwą satysfakcją wra- [ ski Głowacki (po 4). Wspaniały (2) 
cąć będą do atmosfery, jaka pano- , Poćwa j Poloczek (po 1) I 1 samo- 
wala na boisku ludwinowsklm, gdy i bójCZa (z Górnikiem Walbrzvch). 
Budowlani prowadzili 1:0. Wydawa- | *
lo się _ jak gdyby każdy z zawód- [ BUDOWLANI GDAŃSK: Rogocz 
ników drużyny krakowskiej mówił (6), Musiał. Goździk, Nowicki (po 5), 
do swego kolegi: muslmy jeszcze I Gronowski I (4), Czubata (2). I l'sa- 
lepszą grą i ofiarnością odrobić błąd mobójcza (z Górnikiem Zabrze), 
swego najmłodszego partnera. Duch 1

5*
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II liga w statystyce
W II lidze piłkarskiej 'strzelono

| ogniem 305 bramek.’w tym 3 sa-

koleżeństwa i ofiarnej pracy ze-
^rtówra ‘ uzyskała wspaniały bilan> borcy mieli na uwadze me tylko 
bramkowy zdobywając 13 bramek ' ich sportowe umiejętności, 
a tracąc tylko dwie. i Ale mówiąc o źródłach sukce

I śów me wolno zapominać o jeeo , —,-------- -------- - ------- ------
ŹRÓDŁO SUKCESU i gtewnych autorach — pilkdrza.-h j Cd” oraz kierownik ataku —

Walorv nowego I liaowca. który ' ich sumienność w ireninaach, ich ■ Uznański, lat 26 — to wychowan- 
o mistrzowskie ostroai walczył dlu ; postawa w codziennym życiu — to : lywie Stali, w której zaczęli grać 
go. jali chyba żadna luna drużyn;, również momenty, kiórsch nie na ■ leszcze jako trampkarze. Wycho- 
w kraju — znamy wszv^cv dobrze 1 leży baumelizować. । wankami Stall sa również 261etn'

- --------------- ’’ -u’-----Stali wywalczyło iRysj^rd-Krajewski, kttry niestetyW ioniy

Sklch Budowlanych przerwała do 
plero Stal (Sosnowiec), uzyskują*- 
w,. Gdańsku remis 1:1.

I wtedy nadszedł ciężki dla Bu 
dowlanych wyjazd do Zabrza. Na 
mecz z Górnikiem , wyjechała ? 
Gdańska drużyna „Inwalidów”. Ro 
gocz kou.cuztówany w nogę. Czu 
bała skarżący się na bóle. Goździk ■ 
z niewyleczóną angina. Musiał z 
anginą.. Kaleta i Połrykus przezię 
blenl.

Ta 4rużvna Inwalidów zdobyła 
się ną niesłychany zryw ambicji i 
wóll zwycięstwa. uzvskując na nie 
łatwvm zabrsklm terenie, wygra

W ostatnim meczu nie czu
Jąc na sobie |uż takiej odpowie 
dzialnoścl — gdańszczanie młm" 
ambitnej postawy, zeszli z boiska 
krakowskiego pokonani prze? 
Włókniarza. 1:4

Drużyna pełna test optymizmu 
Wierzy, że nłe t>lko utrzyma się 
w I lidze, ale potrafi w niej wv 
walczyć niezłe miejsce. Jakłt 
pokaże przyszłość.

W

A oto tabela II ligi z wyszcze­
gólnieniem zwycięstw, remisów i 
porażek:

Stal Sosnowiec 
Budowlani Gdańsk 
Włókniarz Kraków 
Górnik Bytom • 
Górnik Zabrze 
Górnik Wałbrzych 
Ogniwo Tarnów 
Budowlani Opola 
Gwardia Kielce 
Ogniwo Wrocław 
Kolejarz Warszawa

zwyc.

12
13
12

3

rem. por.
6 3

3
6

6

3

3

10
10
10

12

Ogółem w II 
razy wynik 0:0.

WŁÓKNIARZ KRAKÓW: Glajcar. 
I Kucharski (po 10). Browarski, Bo- 
| rzek (po 4), Czyż (3). Kolasa (2).

W JAKICH SKŁADACH 
GRALI NAJLEPSI W II LIDZE .
W drużynach, .które zaawanso­

wały do I ligi grała następująca, 
ilość zawodników;

Stal Sosnowiec — 14.
Włókniarz Kraków — 16.
Budowlani Gdańsk — 15.
Barw tych uiużyn bronili na­

stępujący zawodnicy:
Stal Sosnowiec:
20 razy — Dziurowicz. Masłoń, 

Jochemczyk, Poćwa I, Poleczek, 
Głowacki, Uznański, Krężel.

19 — Musiat, Majewski, 8 — 
Poćwa II. Wspaniałv, Krajewski, 
1 — Powązka.

Budowlani Gdańsk:

^aJwięcej zwycięstw — 
niarz Kraków.

Najwięcej remisów —
13: Włók-

społu panował w drużynie ludwi-
można*”3 powiedzieć, wyjątkowym j W?’, Y“lamob^ic^l^cfr
•„«.naHim i lus (po 1) i 1 samobójcza (z Gor--wypadku. niklem Wałbrzych).

NAJMŁODSI I-LIGOWCY GÓRNIK BYTOM: Sobek (8). Gołe-
Trener zespołu Walter, z konsek nta (6). Krasówka (5), Luda (3). Ba- 

wencja prowadzi i zamierza nadal I nisz, Lisowski (po 2), Burda. Frie- 
prowadzić politykę odmładzania ! dek (po 1). 
drużyny. W wyniku jego polityki j 
— przeciętna wieku nowego be- ■

nik Zabrze I Gwardia Kielce.
.Gór­

Najwięcej porażek — 12: Ogniwo 
u rocław i, Kolejarz Warszawa.

Najwięcej zwycięstw na wlasnvm 
boisku — 9: Włókniarz Kraków.

Najwięcej zwycięstw na wyjaz­
dach . — po 5: Budowlani Gdańsk 
i Górnik Bytom.

Najwięcej porażek na własnym 
boisku — 5: Kolejarz Warszawa.

Najwięcej bramek strzelono .w 
meczach: 'Kolejarz W-wa — Gwar­
dia Kielce (3:5). Ogniwo Tarnów — 
Kolejarz W-wa (5:3) I Stal Sosno­
wiec — Kolejarz W-wa (7:1).

Najczęściej spotykany wynik —

20 Korynt, Musiał Goźd:
— Kaleta. Nowicki. 17 — 

• Czubała. 16 — Kusz, lo — Gronow- 
1 »ki II. 14 -y Kamzela. 13 — Gro­

nowski I, 12 — Kupcewicz. 10 — 
Potrykus. Lenc. 9 — Ariamoryk, 
Rogocz.'

Włókniarz Kraków:
20 — Leśniak, Piekulskl, Bożek, 

Glajcar.
19 — Jodłowski. Kucharski. 17 

— Bieniek. Browarski, 15 — Czvt, 
Feluś, 14 — Rybicki, 11 — Kono^ 
pelski. 8 — Stroniarz, Wójcik, 4 — 
Kolasa, 2 — Kamyczura.

politykęprowadzić
chłopców ■ GÓRNIK ZABRZE: Fojcik (9).

Czech (5), Jarczylc (4). Gawlik, Sza- 
I lecki (po 3).

— przeciętna wieku 
niaminka H2i wynosi 23 lata. I

Najstarszym z grona. ludwinowskie_ 
go zespołu jest b. reprezentant Pól-1 

_ ski Henryk Bożek, pracownik Spół- * 
.......- ........ ..... ........ dzielni Włókienniczej „Tatry“ (29 
Bo trzeba wiedzieć, ^e | 1 . . 10 lat). O 3 lata młodszy od niego jestrzy Brali, również w te)! mah s^bM łącznik kapitan zespołu Tadeusz Jodłowski,

* „a!L,?rz's?enLP ! z wybitnych przodowników

podczas rocznych rozgrywek po ; ua^skutel-: kontuzji nie grał od lip 
U^ebną d»« awansu iln^ć punktów ; ca oraz Andrzej Majewski, brat 

ki. walczy na boisku dobre wv - Większość tej piętna;tki — wraz j Witolda, lal 24. specjalizujący się 
s/‘<oienfe techniczne i ale) druA z t tenerem Dunkiem i teco pomoc- i na pozycji środkowego obrońcy, 
ny duża szybkość poparta dosko Pozostali członkowie bentaminka
ua a kondyc ą. współpracę I zgra । w\chnwdukowie chuzynx sosno । hramknstrrelni Pa-
nie wszystkich linii. To są znane wieckiej. Bo trzeba wtedzlec, 
walory — ale... nie ledyne. I n>-aj trenerzy Brali również w te) L?ł ^Krężel, mały .szybki łącznik

Trener Dudek, współtwórca suk : drużynie któqa obecnie trenm 
cesu swe) jSdenastkl. któremu I!:uas np. jeszcze przed c ... 
wbrew wielu niedowiarków udało' laty był jej prawoskrzydlow>m.

tia własne

Pozostali członk 
I ligi — to brr

zrealizować to. czego nie mo ■ 
dokonać .wielu jego poprzed 1 
w — w czvm innym widzi :

.renu 4 . • । . ci • i •------- •dworna 1^1 roku z huty Baildon oraz nie- 
wsm. raniej groźny strzelec — lewo

„PIETREK" „GIGA" I SPÓŁKA
główne źródło sukcesu. ] Ale wróćmy d<

. — To kolektyw zwyciężył, mó :driiż\na młoda.
wił w niedziele wieczkiem, kotek- wiek wynosi 
tyw, jakiego pozazdrościłoby nam i w.potnnieliśmy związana ; 
wiele krajowych klubów... Przede! _>d wielu lat Najstarszym 
wszystkim świetna atmosfera w, Idem zespołu jest 28 letni ......  
zespole, poparta pomocą I troski i : Jochemczyk, lewy obrońca, klóry | 
wą opieką kierownictwa drużyny : ro druż\ny sosnowieckiej przyb J 1 
Rady Kota, dyrekcji huty Milówce, w 195 1 t oku ze Stall Szopienice , 
z jej dyrektorem a naszym preze 
sem — Zawadzkim na czele..

pracy WKZG.
I sVrzvdlowv “Aheum' Poćwa (znauv I J^cze młodsi od niegojtą obroń- 
Iw sprawozdaniach lako Poćwa II). I Roman Piekulskl (2o lat) 1 Jerzy 
1 hrat pomocnika Józefa. 23-letnl' Kouopelski CA • —_ *-*-

Mlkarzv lest to' Auaust Poćwa |cst najnowszym. Jozef LcsniaK, 
której'przecier nabytkiem Stali, w której grać za 

i —lat l Jak ' cz:-- dopiero w 11 rundzie tegorocz 
7P soii" ! nych rozgrywek. uprzednio za 

i człon- ’ w 'dnil< Górnika Mysłowice I Bu 
Paweł : dowlanych Opole.

.Józefa.

Szesnasty zawodnik Stali, któr
nie brał jednak udziału w

1 jozet L.esniaK, Zdzisław Bieniek, 
1 Józef Kolasa, Józef Browarski, Ma-

GÓRNIK WAŁBRZYCH: Wieczorek 
(9). Krawczyk (8), Syk, Stoły (po 5). 
Foryszewski (4), Pulikowski II (3). 
Polednik (2), Pullkowski I (1).

OGNIWO TARNÓW: Barwińskl (7). 
Tarsia, Kupiec (po 6). Roik III (4). 
Oprych (31. Baut ((2). Lewandowski. 
Marek (po 1). ,

BUDOWLANI OPOLE: Szymborski

Najwięcej wyników bezbramko- 
wych — 4: Górnik Zabrze.

jozei riOiaba, jozbi oiuw<u»m, tua "-v. «....Mium 
Irian Kucharski 1 Wilhelm Glajcar } Szmajda (1).

(8), Zabicki .(7),» Klik (4). Słysz (3).

to 23-latkl . i GWARDIA KIELCE: Matvslk (6).
Do najmłodszych zaś wjchouan-.« . ... tahłoński fS) Pietrnrh ków tego kota należą 21-leini Ta-: ,’A

dettsz Czyż i 17-Ietni Henryk Stro- 1

Tego jeszcze nie było!
roz-

niarz, który na stałe zajął pozycję

.i Zawodnikiem Jest na- I ^ywkacłi — to również wychowa 
zisław Wspaniały — j ne'k Stali. 24-letni Marian Szym- 
chowanek Stall, który ’<tnry przed miesiącem po

’ ’ reprezentacji i v-r^cil z wojska I nie zdazył juz 
’ ' zagrać ani razu w zespole.

Zając. Morek (po 2), Dubiel. Jugas.
Topórskl (po 1).

OGNIWO WROCŁAW: Borek (8).
Cichosz, Małek (po 3), Kurach (2).
Kozłowicki (1).

KOLEJARZ WARSZAWA: Zenelay.

po Henryku Rybickim.
Drużyna bentaminka ligi zamie­

rza jeszcze przed meczem pucha­
rowym z Unią (Chorzów) rozegrać 
spotkania towarzyskie z silnymi. ---------------- ------ —..........  r. .
przeciwnikami, przy czym w ra-1 Szularz (po 6), Chomiczulc, Proku 
chubę brani są m. in. Ogniwo (By- | rat (po 2). Kulesza, Wilczyński. 
*— i Włókniarz (Łódź)./(lur.) tom)

Wszystkich łączył wspólny cel. Nie 
tylko na zawodach, ale i na każ 
dym treningu a nawet w wolnych 
chwilach — zawodnicy czuli zaw 
sze te opiekę... Kruk (po 1).
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Foto E. Warmiński
decydującym meczem z Budowlanymi

Foto E. Warmiński
--------------------------------------------- -----------¢1------------------

Piłka nożna xawanicaiOcgy sympo<yfców zurócone na Bydgoszcz
BUDAPESZT. Dwie czołowe dru- 

.żvnv piłkarskie Węgier Honved I 
Uórós Loboeo wyleżdżaja na tour­
nee do Anglii. Hpnved gra 13 gru­
dnia ż Wolverhamptnn Wanderers. 

'zaś Vórós Lobogo z Chelsea w dniu 
13 grudnia.

' RZYM. Niespodzianki w lidze pił­
karskiej Włoch przyniosły znowu 
othrzvnue wypłaty w totalizatorze 
Trtech eralncych Uzyskało po 13 
pkt I każdv z nich otrzymał po 

■ 84 3 miliona lirów 58 grających 
zdobyło po 12 pkt : z» co otrzyma

■ 11 po 4.4 mtllrma lirów.
nim

HANNOWER. Dolno saksoński
związek piłki nnżnel zamierza za 
prosić w lerte przyszłego roku 
moskiewskie Dynamo na mecz ze 
swoją reprezentacją.

LONDYN. Przodownik ligi. pH 
karskiej Wol verhampton Wandę 
rers umocnił czołową pozycję po 
zwycięstwie z Sheffield United 4:1 
Arsenał stracił znowu punkty 
przegrywając z Manchester Unl 
tśd 1:2.

BERLIN. W lidze piłkarskiej 
NRD nowym leaderem jest Loko 
mórtv Lipsk po zwycięstwie 20 
z Motor Zwlckau Drugie miejsce 
w tabeli zajmu te Vonvaerts Berlin 
Żeśzló’ocznv mistrz Turbine Er 
furt, wyszedł na trzecia pozyejn 
po wygranej 4;0'z Enipor Roslock

BELGRAD. Po 10 rundach ml 
strzosiw piłkarskich prowadzi w 
tabeli Hajduk 14' pkt.. przed Dy 
namo — 14. Belgrad SC — 13 

, I -Czerwony Gwiazdą — 12 pkt. 
‘ Partyzant zajmuje -dopiero 8 rntej 

sce (10 pkt.i.

Spotkanie Gwardia - Ogniwo
rozstrzygnie los tych drożyn w

Dokończenie ze wir. 1 
swoim spotkaniu Gwardia

nie ugnie się przed następcami 
Parpanów, Jabłońskich i Różan- 
kowskich, że Pajor na pewno 
wyciągnie piłkę z siatki. Bu­
dowlani Chorzów są zdania, że 
uda im się powstrzymać pochód 
łódzkiego Włókniarza w górę ta­
beli.

Tak myślą zainteresowani, a 
co mówi-terminarz rozgrywek i 
aktualna sytuacja?

Ostatnia runda spotkań I ligi 
przewiduje następujące mecze:

Włókniarz Łódź — Budowlani 
Chorzów,

Gwardia Kraków 
Poznań,

Unia Chorzów — 
dlin,

Kolejarz

Górnik Ra-

Gwardia Bydgoszcz 
Kraków,
..CWKS Warszawa - 
Warszawa.

Ognlwo

Gwardia

Kraków
I lidze

Ani jedno z wymienionych I Porażka Unii z Górnildem Radlin 
; oraz remisy Włókniarza Lodź z Bu- 

ma charakteru l dowlanymi Chorzów i Gwardii war- 
. W Chorzowie i j szawa z CWKS wyjaśniają już cał- 

Warszawie ważą się losy kan- i kowicie sprawę mistrzostwa. Zdo- 
, . . . / v . będzie go wówczas Ogniwo Bytom

dydatow na mistrza, w Bydgosz- \ę przeciwnym razie o tytule mi- 
CZV i Krakowie — spadkowi- strzowskim zadecyduje spotkanie 
rłńu- W T nd7i nr7prRlawirtah : Unia Chorzów — Gwardia Warsza- czow, w Łodzi przedstawiciel! , wa> które ro2egranc zostanie w so-

spotkań nie
..neutralnego".

jednych i drugich.

NA CZOŁO wysuwa się tu nie­
wątpliwie bydgoskie spotkanie 2 

drużyn ze strefy spadkowej. Zwy­
cięzca tego meczu ma nadzieję na 
utrzymanie się w lidze, a pokona­
ny nieuchronnie opuszcza jej sze­
regi. Wynik remisowy — może być 
katastrofą dla obu zespołów ale 
jednocześnie i obustronnym sukce­
sem. Przy remisie 1:1 w Bydgosz­
czy I porażkach Budowlanych w Lo­
dzi 0:1 i Gwardii Kraków z Kole­
jarzem Poznań 0:2, ligę opuszcza 
Budowlani I Gwardia Kraków. Ten 
sani wynik w Bydgoszczy i przy­
najmniej remisy Budowlanych i 
Gwardii Kraków skazują Ogniwo I 
Gwardię Bydgoszcz na degradację

Jak wideimy, mecz Gwardia Bydg 
— Ogniwo Kr. kryle w sobie 
wszystkie możliwe warianty zakoń­
czenia rozgrywek w I lidze. Jakie 
zmiany w tabeli mogą przynieść po- 

I zostałe spotkania? ,

bote 4 grudnia w Chorzowie o godz. 
13.00 na stadionie Unii.

*PO RAZ pierwszy w powojennej 
historii piłki nożnej nie biorą 
udziału w walce o tytuł mistrzow­

ski drużyny krakowskie. Zarówno 
Ogniwo, jak i Gwardia znajdują się 
w sytuacji bardzo trudnej. Aż nie 
chce się wierzyć, że mistrz Polski 
z 1948 roku Ogniwo oraz mistrz z 
lat 1949—50 i mistrz Hgi z 1951 roku 
Gwardia Kraków znajdują się na 
krawędzi przepaści Sytuacja Gwar­
dii jest tym dziwniejsza, że krako­
wianie jeszcze wiosną byli kilkakro­
tnie przodownikiem rozgrywek i 
jednym z kandydatów do pierwsze­
go miejsca

Na pozór wydawać by się mogło, 
że z«Gwardia nie jest tak żle. Po­
siada ona dobre rezerwy (najlepsze 
obok CWKS) 1 juniorów, którzy zdo­
byli we Wrocławiu trzeme miejsce 
i wprowadzili kilku zawodników do 
reprezentacji państwowej. Zaplecze

jest, ale w Gwardii nie umieją wi­
docznie nim gospodarować. Drużyna 
grała niemal przez cały sezon w 
,.żelaznym składzie" z siwiejącym 
Kohutem w ataku 1 Jurowiczem w 
bramce, który już przecież w roku 
ubiegłym pożegnał się z czynną ka­
rierą sportową. Młodzi niby są, ale 
nie... w pienvszej drużynie.

Gwardia „zmarnowała" drugą run­
dę rozgrywek, Ogniwo Kraków — 
pierwszą. Wiosną zdobyło ono zale­
dwie 7 pkt. i za późno wzięło się 
do solidnej pracy.

sj:
MET NAJBLIŻSZĄ niedzielę „Prze- 
’’ gląd Sportowy" zmuszony bę­

dzie wyznaczyć redaktora dyżurne­
go na wcześniejszy niż zwykle, ter­
min. Bo pomyślcie, jeżeli w dniu 
zakończenia rozgrywek II ligi pierw­
sze telefony z miasta dzwoniły już 
o 12.30, to co się będzie działo w tę 
niedzielę.-

Zrobimy wszystko, by zaspokoić 
ciekawość entuzjastów pilkarstwa. 
ale prosimy dzwonić dopiero po 
godz. 14. Wcześniej tj. podczas 
trwania meczów nie będziemy w 
stanie podać wyników.

Liczymy poza tym, te konkuren­
cję zrobi nam tym razem dział 
sportowy Polskiego Radia i postara 
się jak najwcześniej zaspokoić zain­
teresowania miłośników piłki noż­
nej. J. L.

• T AKIEGO Wypadku nie notują 
A* chyba żadne kroniki piłkarskie. 
Były już różne ..numery” z robie­
niem wyników. były podkładki, 
zdobywanie każdej potrzebnej 
ilości bramek, były wypadki prze­
kupywania bramkarzy lub napast­
ników. bvło wystawianie nieupraw 
ni» mego do giy zawodnika, aby 

| wygi-awszy nawet na boisku, moż­
na było oddać punkty walkowerem 
ie:nu. któiw je pilnie potrzebował 
i za które.. *

Za pieniądze lub Inne wartości, 
czasem tylko dla sympatii lub „po 
znajomości" kupowane bvłv lub 
sprzedawane punkty i bramki. I 
najczęściej bywało tak, że sprze 
dawał je lub oddawał ten, którv 
mógł sobie na to pozwolić, kupo* 
wał ten. który miał przysłowiowy ’ 
„nuż na gardle”. Przeważnie jed* : 
nemu z kontrahentów zależało na 
wygraniu meczu. drugiemu na 
przegraniu. Ale czy słyszeliście juź 
o wypadku, kiedy obie drużyny 
chcialy przegrać mecz... I to za 
wszelką cenę? Chyba nie, takiego 
wypadku nie znają nawet najbar- 

| dziej doświadczeni i najstarsi dzia­
łacze. A jednak taki wypadek miał 
miejsce i to niedawno, w ubiegłym 
miesiącu.

Było to tak:
W pewnej, powiedzmy dla ści­

słości. średniej klasie okręgowej 
do zakończenia mistrzostw pozo 
stal do rozegrania tylko jeden 
mecz między zajmufącą czwarte 
miejsce w tabeli drużyną „Czar­
nych” i drużyną „Czerwono- 
żółtych" zajmującą piąte mejsce.’ 
Sytuacja przed tym meczem była 
następująca:

I z planem, na klika* gadzin przed 
meczem, tak, jak przy wszystkich 
dotychczasowych wyjazdach* Zebv 
i ludzie w miasteczku wiedzieli, że 
mają dobrych sportowców i żeby 
nie było żadnych podejrzeń.

Wyjechała, ale dojechać na czas 
nie chciała. Coś tam szoferowi psu­
ło się w samochodzie, (o znów Ja­
kiś osobowy wóz kręcił się przed 
ciężarówką, w której jechała, za­
trzymywał ją. ktoś wysiadał z oso­
bowego. rozmawiał po drodze 
z chłopcami o korzyściach upra­
wiania sportu, o potrzebie dobre­
go odżywiania .się. niepewnej po­
godzie itp Rozmawiali, żartowali 
i jechali dalej.

Dojechali na miejsce już po ter- 
tninie meczu, lak zresztą jak =o- 

■ bie życzyli. Liczyli się i tvm. ze 
zostaną powitani drwinami i śmie­
chem jako spóźnialscy, że zaraz 
będą mogli wracać, ponieważ za­
wody prawdopodobnie zostałr już 
□□gwizdane. Nie liczyli się * tvlko 
z l,yn?’ Ż’e sędzia będzie na nich 
czekał. On chciał prowadzić zawo­
dy a nie odgwizdywać mecz. Wie­
dział, ze drużyna, jadąc samocho­
dem ciężarowym około 100 km mo­
gła m«eć po drodze różne prze­
szkody, mogła nawalić opona mo­
gło zdarzyć się jeszcze coś nie­
przewidzianego. Czekał sam J do 
czekania namówił gospodarzy. Ni*

1. Czarno-czerwoni
2. Żółto czerwoni
3. Wiśniowi

. 4. Czarni ?
5. Czerwono-żółci 
Za nimi w tabeli

28 pkt.

'24. 
20

, -- ......  •«««.. Jeszcze kilka
drużyn, absolutnie już nie zainte­
resowanych tym. co się działo w 
czołówce.

' ------.« .O.un-uu —pcua2 . iVI5
poszło to łatwo, ale gdv zagroził 
Konsekwencjami, usłuchali. ’ "

No. udało się — pomyślał 
dy wreszcie obie drużyny staneiv 
naprzeciw siebie na boisku. Ale 
to. co nastąpiło Już w pierwszrch 
minutach gry. dobiło go zupełnie 
Zawodnicy nie chcieli grać. Na’- 
prawdę. Napastnicy nie rhcieM

kle-

Kary na piłkarzy
...może już ostatnie
Komisja Sportowa SPN GKKF 

ukarała nast. piłkarzy:
Gustowskiego (Włókniarz Łódź) 

— 9 mieś, dyskwalifikacją oraz 
odsunięciem od pełnienia funkcji 
kapitana drużyny przez 2 lata za 
kopnięcie przeciwnika najpierw 
przy piłce, a w chwilę później bez 
piłki na meczu rezerw Ogniwo Kr. 
— Włókniarz Ł.

Heluszkę (Górnik Byt) — 6 mles. 
dyskwalifikacją za kopnięcie prze 
ciwnika bez piłki na meczu w Wał­
brzychu.

Jankowskiego (Górnik Radlin) — 
odsunięciem od 1 meczu za zbyt 
ostrą grę na meczu z Gwardią Kr.

Gamaja (Gwardia. Kr.) — odsu­
nięciem od 1 meczu za niesporlo 
we zachowanie się na meczu z 
Górnikiem Radlin.

Lasockiego (Ogniwo Wr.) l Wa- 
wrzusiaka (Ogniwo Kr.) — naganą 
za niesportowe zachowanie się na 
ostatnim meczu, Olejnika Górnik 
Radl, i Murzyna (Gwardia Bydań 
- ostrzeżeniem za krytykowanie 
orzeczeń sędziego lub ostrą gre

0 wejście do III ligi
LUBLIN, 23.11 (tel. wi.), w roz­

grywkach o wejście do grupy rze­
szowskiej .III ligi Gwardia Chełm 
wygrała ze stałą Świdnik 4:1. (1:1) 
1 uzyskawszy w sumie 10:8 pkt. wy- 
’uPeI? s*ę na tme-ie miejsce w 
tabeli, za Stalą Mielec (15:3 pkt.) 1 
Unia Zamość (11:7). Do końca roz­
grywek. pozostały, jeszcze dwie run­
dy.

Do klasy wyższej awansować ma­
ją dwie pierwsze drużyny. „Czar­
no-czerwoni" z 28 pkt. mają już 
awans zapewniony, druga I trzecia 
drużyna mające po 26 pkt. czekały 
na rezultat meczu, o którym mowa. 
Zgodnie z regulaminem przv 
dwóch drużynach o równej Ilości 
punktów o awansie nie dccvdowal 
stosunek bramek, lecz dodatkowy 
mecz, przy trzech zaś lepszy sto 
sunek bramek. A więc we razie 
zwycięstwa ..Czarnych" awans zdo­
bywali „żólto-czerwonl", w razie 
remisu lub zwycięstwa „Czerwono 
żółtych" wchodziła w grę nowa 
rozgrywka między „Zólto-czerwo 
nymi" 1 „Wiśniowymi". „Czarni" 
majac gorszy stosunek bramek’ 
graktycznie nie wchodzili w rachu-’

Gospodąrzem zawodów są „Czar 
Ji^o„i>Pr?ylu’,yjna b,olRko sędzia 
zdziwił Się bardzo, kiedy na pól 
godziny przed zawodami nie belo 

Jeszcze żadnej z drużvn, zdziwi! 
Się jeszcze bardziej, kiedy uprzej- 
my kierownik drużyny gospodarzy 
zakomunikował mu. że „meczu 
chyba nie będzie, bp jeśli goście do 
tej pory me przyjechali, tó chyba 
L“Z„an,.e,p^yiacla“- zrizi"’U R|e naj- 
hardziej, kiedy ten sam kierownik 
zaproponował mu od razu zapla 
cenie kosztów przejazdu, brie tv1

Pan-Sędzia sobie pojechał, bo 
i?dSZ^°”a cer,n®9° czasu itd.

sędzia nie ciał się na­
mówić. Oświadczy! kategorycznie, 
ze poczeka, że nawet Jeśli’gnście 
nie pmjądą to 1 tak dla formalno­
ści musi odgwtzdać zawody w prze 
pisanym terminie ńa boisku,, na 
którym powinna być obecna drn 
zyna, którą ów kierownik uprzej­
mie kieruje. I w dodatku popro 
su go, by zbierał prędzej swoich 
chłopców, bo czasu Już niewiele 
pozostało, a termin spotkania zbliża* 
się. I na to pan kierownik miał od­
powiedź: Panie sędzio, leżeli Ich nie 
będzie, to I my nie wyjdziemy; ha 
boisko.' niech będzie obustronny 
walkower. .r.

Cóż'za wspaniały >gest,-.pomyśli-1 
ęle! Prawdzlwlssportowcy ;pra% 
da — nie' chcą-; zdobywać? pu nktd^ 
bez gry.' Tak: • .Xz’arnT‘’.^ 
zdobyć punktów* w! tyrfi meczą* 
Dlaczego? O txjm później, teraz o- 
powiemr dlaczego nie ma Jeszcze 
na boisku drużyny, gości.-

Czrżby w ogóle -nie wyjechała- 
z domu? Nie. wyjechała zgodnie

strzelać na bramkę przeciwnika 
; bramkarze nie chcieli łapać Dilkf 
•Aby nie; przedłużać tej parodii na 
boisku, sędzia, przekonawszy si® 
ostatecznie, że ma do cr.vn4enia 
z „numerem” wyjątkowo trudnrm 
zebrał wszystkich graczy wokół 
siebie I zakomunikował Im. że le­
żeli potraktują tak dalej ten mecz

Jos'ana zdysk-walin- W M.UZyny 

„„J-I Qchę to Poskutkowało. Zaczęli
• a, raozeJ udawać, że srają 

?-?oria?n ea ,By!y lesz-ze momenlv.
„KSęd,z a krzyczał do zaworinl- 

i„strzelał edy tezo wymatra- 
m<^iiliacia’ nieraz leszcze przvpo- 
"eżeU g‘‘aczom 0 kvm. co ich czeka

Dopi'owadzi! wreszcie mecz do 
„3."ca' „Wbrew wszelkim usilowa-

DuesJH sęńziBEO
, \rzy^ bramki. „Czerwono- zolci tylko dwie.

Zmyślona historia — powiecie. 
Niemożliwe! — pomyśli czyielnlk. 
Dlaczegożby żadna z drużyn nie 
chciała wygrać meczu, a odwrot­
nie 1 jednej, i drugiej zależało na 
przegranej? j

No cóż. hywa 1 tak. że czasem 
trzeba zi*nhić przysługę I sąsiado­
wi. I tak było w tym wypadku. 
„Czarni” chcieli 'koniecznie prze­
grać by pomóc w ten sposób „Wi­
śniowym”, „Czerwono-żółci” zaś 
działali na korzyść „Zóllo-czerwo- 
nych”.

Bezinteresownie? Nie wiem, mo­
że tak. nmże inaczej. W każdym 
razie cała ta czwórka powinna 
przejść do. historii pilkarstwa Jako 
curiosum, dotychczas nigdjr' nie 
spotykane. Cala czwórka zasłużyła 
też na’ to. - by ich kierowników, 
oraz tych, którzy wymyślili 1 wy­
reżyserowali tę parodie pliki noż- 
.nel. oprawić w ramki I na calv rok 
umieścić na widocznym miejscu 
Jako „działaczy", którzy swoich 
piłkarzy I środowisko, w jakim 
„działają”, na zawsze skompromi­
towali.

A cóż to za ..fenomeni" wśród 
działaczy? Może zmyśleni? Nie! Są 
taćv w rzeczywistości! Proszę tvl- 
ko 'zamiast 'nazw kolorów postawić 
nazwv koł:

„Zóttoczerwnń!" — Ogniwo 
Płock, ..Wiśniowi" ~ Spójnia Lesz­
no, „Czarni" — Start Sochaczew, 
..ęzer.wnnn żótcl" :— Ogniwo Gosty-

.Samochód oshbnwv. który ‘za- 
jhawial-Dilkarzy- po drodze z Go-

Sochaczewa pochodził 
’z::Ptocka.\ -/A..- r .
^•-Bzecz. dźlałarsie na boisku- w 
Sochaczewie.' odległym o 56 km-od 
Warszawy. Taki małv Sochaczew, 
a przejdzie do historii. Szkoda tvl- 
•ko.-że w Jak skandanczn^-spo^b!'


